
N r. 2 C ena egz. 20 groszy . T oruń , 22 styczn ia —  niedziela 1928 R okiFEDCBA

C en a o g ło szeń

W m iejsce m ilim etrow e na ko ­

lum nie 9 łam . 15 gr. R eklany  

za tekstem na stron ie 44am . za 

m iejsce m ilim etr. 30  gr., w  tekście  

50 gr.. na stron ie 1-szej 70 gr. 

O gł szen ia drobne w iersz napi­

sow y 15 gr., każde dalsze słow o  

5 gr. P rzy  ogłoszen iach skom ple­

tow anych lub te  'f. przy  specjalnym  

w yborze m iejsc.! oblicz, w  kaźdj  m  

w ypadku do 20 |, nadw yżki.

1ZIEIIIIIK POMORZA
T elefon adm  nistracji 402 .

* P IS n O  P O L IT Y C Z N E
POŚWIECONE OBD3NIE INiEOESOW ROŁNiCIWA, HANDLE, PHZEHYSŁE i RZEMIOSŁA

A dm inistracja  

przy ul. R óżana 5

R edacja  

przy ul. S trum ykow ej 12

P rzedpłata m iesięczna  

w ynosi w m iejscu w ekspedycj 

zł 2 .50 ; w ajencjach zł 2 .75  

z odnoszen iem  do d m u zł 3 .—  

pod opaską w prost z ekspeoy^  

w  P olsce  zł 3 .— ; zagran icą zł. 6 .—

R edakcja nadesłanych rękopisów  

nie zw raca.

T elefon R edakcji 320 .

Ilie^zpieczeistfiio 
zwidinlec n Ml Idei

P ojaw iła się w czoraj oczek iw ana z dużerr 
■zaciekaw ien iem  odezw a B ezparty jnego B loku  
w sjT Ó lpracy z R ządem  a w  ślad za nią pio łunem  
zapraw iona kry tyka opozycji, m niej lub w ięcej 
zdecydow anej. C ala kry tyka streszcza się do  
zarzu tu , że odezw a jest ogóln ikow a, że nie za ­
w iera żadnego praw ie program u, prócz jednej 

i zasady naczelnej, a m ianow icie w spółpracy  
;Z R ządem m arszałka P iłsudsk iego .

' N ie czu jem y się pow ołan i do obrony odez ­
w y. jednak nie od rzeczy m oże bedzie zw rócić  
uw agę na to , że ten rzekom y defek t odezw y  
jest w łaśn ie najw iększą je j zaletą, jest koniecz ­
nością , w ynikającą z sam ego założen ia bloku  
w spółpracy z R ządem . Ideą bow iem , która  
blok ten pow ołała do życia , było skupien ie  

jna jednej liście i w prow adzenie do S ejm u i S e ­
natu grona  ludzi o w ysokich  kw alifikacjach  ogól- 
no-m oralnych i fachow ych bez w zględu na  
zabarw ien ie partyjne (n ie party jn icze), którzy-  
by chcieli i um ieli w spółpracow ać nad w iel- 
kiem dziełem napraw y R zptej, zaczętej i pro ­
w adzonej przez R ząd m arsz. P iłsudsk iego .

N ie jest bynajm niej rzeczą przew idzianą, 
że blok w spółpracy z R ządem  m a w  przyszłych  
C iałach U staw odaw czych tw orzyć zw artą ca ­
łość. coś w rodzaju bezkry tycznej m achiny , 
której całem zadaniem —  jak fałszyw ie suge­
ru ją opozycjon iści —  m iałoby bvć podnoszen ie  
rąk odpow iednio do w skazań batu ty rządow ej. 
P osłow ie, którzy z te j listy w yjdą, będą m o­
gli się rozpaść na grupy , będą m ogli przen ik ­
nąć do innveh u iupow ań —  słow em w cho ­
dzić w kon 'binacje zależn ie od tego , jak ie re ­
prezen tu ją sfery i in teresy . C hodzi ty lko o to , 
aby przy całej te j sw obodzie ruchów  nie zapo ­
m inali o jednem , a m ianow icie o obow iązku  
tw órczej, pozytyw nej pracy na teren ie parla­
m entarnym dla państw a, aby sw oich uzdolnień  
i kw alifikacji nie m arnow ali na bezpłodne w al­
ki party jne, jak byw ało w poprzednich sej­
m ach i na ja łow ą opozycję przeciw ko R ządo ­
w i. T g  w szystko , czego się od nich w vm aga  
i co , rozum ie się prócz w spom nianych kw alifi­
kacji indyw idualnych , otw iera im m iejsca na  
liście B ezparty jnego B lcku w spółpracy  
z R ządem .

Jeśli się w ięc te ideę bloku m a na uw adze, 
to staje się jasne, dlaczego odezw a nie zaw ie ­
ra żadnego szczegółow ego program u, dlaczego  
nie m ów i się punkt za punktem , co i jak będzie  

■ S ię rob ić w przyszłych C iałach U staw odaw ­
czych . T ego w yczerpu jąco określić się nie da, 
^idyż określen ia tak ie odebrałyby blokow i , to , 
xo  w nim jest najisto tn iejsze —  bezparty jność, 
•jaka w idnieje przecież, jako określn ik w sam ej 
inazw ie bloku . G dyby odezw a zaw ierała okre­
ślony program , znaczy łoby , że R ząd chce do  
/C iał U staw odaw czych w prow adzić now ą par- 
.tję , bo w tedy B ezparty jny B lok w spółpracy  
'S R ządem  byłby zw yczajną partja a R ząd sta­
w ałby do w yborów rów nież jako partja.

1 A bsurdalność tak iego rozum ien ia rzeczy  
jest chyba dość w idoczna. K łóci się ono z ca ­
lem dotychczasow em postępow aniem R ządu a  
w szczególności m arsz. P iłsudzkiego , który  
stara się dość w yraźn ie stać ponad partjam i na ­
w et kosztem  opozycji przeciw ko sob ie daw nych  
tow arzyszy party jnych» 'W  P . P . S . W alczy się  
ty lko przeciw zaciek łem u partyjn ictw u, a te ­
go nik t rozum ny z pew nością nie w eźm ie za  
objaw party jności....

W racając jednak do om aw ianej odezw y, 
trzeba zrozum ieć, że z pow yższych w zględów  
nm siała ona być taką, jaką jest. P ow iada w  
sposób ogólny , że obow iązk iem ludzi dobrej 
w oli służen ia państw u jest stanow czo i z nie­
złom ną siłą przeciw staw ić się całem u tem u złu , 
które w rozlicznych a dobrze znanych obja ­
w ach podm yw ało fundam enty państw a i grozi­
ło katastro falnem i następstw am i. P ow iada da ­
le j rów nie ogóln ie , że aby zło to unicestw ić, 
potrzeba w zm ocnić w ładzę w ykonaw czą, po ­
trzeba odpow iednio ustosunkow ać do niej w ła­
dzę praw odaw czą, a przedew szystk iem trzeba  
oczyścić nasz parlam entaryzm ze w szystk ich  
tych rozk ładczych m iazm atów , które ze S ej­
m ów  czyniły bezpłodne i gorszące zb iegow isko  
kłócących się i zab iegających o pryw atę kilku ­
set ludzi. T o m usi być dokonane, a sy tuacja  
jest taka, że dokonane być m oże jedynie dro ­
gą w spółpracy z R ządem . Jeśli w ięc odezw a  
pow iada na końcu , że „w spółpraca z R ządem 1 
m arsz. P iłsudsk iego jest dziś dla \każdego oby ­
w atela nakazem obow iązku piątrjo tycznego 1 

J m ądr ścia stanu 44 —  to zirpn izow ać m ożna

M wakieiii KiteBi- lar oflow M d
Ziem Zachodnich

Ec^wa’R prezeJAw CKrz. Stron. Rolo, z tatef o Pomorza

W  dniu w czorajszym  odbyło sie w  T oruniu ze­

b ran ie prezesów  zarządów pow iatow ych S tronnic­

tw a C hrześcijańsk ich R oln ików pod przew odnic­

tw em prezesa ’Ż yckiego , który zagaił posiedzen ie  

i poinform ow ał zebranych o sy tuacji politycznej pań ­

stw a oraz o stan ie akcji w yborczej, przyczem  za­

kom unikow ał oficjaln ie o pow stan iu K ato licko-N a­

rodow ego B loku G ospodarczego Z iem Z achodnich , 

do którego w chodzą organ izacje S tanu Ś redniego , 

a dalej zg łosiło akces Z jednoczen ie L udow e pod  

kierunkiem  B ojk i.

W  dyskusji, jaka w yw iązała , sie nad spraw oz­

daniem p . Ż yckiego . podkreślono m . in ., że stron ­

nictw o C hrz. R oln . nie m oże łączyć się ze Z w . L ud. 

N ar. dla 2 zasadniczych pow odów , a m ianow icie  

z pow odu stosunku do rządu . S tosunek C hrz. R oln . 

do R ządu jest pozytyw ny, ze strony endecji nato ­

m iast zdecydow anie negatyw ny oraz ze w zględu  na  

różn ice zapatryw ań na zm ianę K onsty tucji.

Rząd koaliegIny w Niemczech
Iraci na n uwadze — No wg min. wojny ublifgl Re ctossagowi

B erlin , 22. 1 . (P A T .). R eichstag prow adził 
w  dalszym  ciągu dyskusję nad expose budżeto- 
w em  m inistra finansów . P rzed przem ów ien iem  
pierw szego m ów cy, przedstaw iciela cen trum  
d r. G erarda, zaszed ł incydent przykry dla m in. 
spraw w ew n. dr. K eudela . M ianow icie poseł 
socjalistyczny M uller przed rozpoczęciem po ­
rządku dziennego w stąp ił na m ów nicę i zażą­
dał od gabinetu w yjaśn ien ia spraw y ubliżają­
cego R eichstagow i ośw iadczen ia m in. v . K eude ­
la na zjeździe L andbundu pom orsk iego . N a  
zjeździć tym m iał m in. K eudel ośw iadczyć, że  
uw aża za rzecz w ażniejsza dla sieb ie przyby ­
cie do S zczecina na zjazd zw iązku ro ln iczego , 
aby zakom unikow ać m u pozdrow ien ia gabinetu , 
niż siedzieć w R eichstagu i przysłuch iw ać się  
atakom osobistym  na sieb ie . W  chw ili, gdy  
pos. M uller kończył sw e przem ów ien ie, ukazał 
się w  sali kanclerz . P rzew odniczący R eichsta- 
gi.’ udzielił głosu przedstaw icielow i cen trum  
pos,. dr. G erardow i. W  sali rozleg ły się w ów ­
czas okrzyki, żądające od kanclerza ’ natych ­
m iastow ej odpow iedzi. P rzew odniczący L oe- 
be zw rócił uw agę, że kanclerz m usi być na ­
przód poinform ow any o całej spraw ie. W ów ­
czas do kanclerza zb liży ł się m in. finansów  
i odpow iedział m u o incydencie .

W  czasie rozm ow y m in. finansów z kanc ­

niepotrzebny patos tych słów , ale treść ich jest 
zbyt praw dziw a —  czy kto chce, czy nie chce  
—  aby m iała się lękać iron ji.

O góln ikow ość odezw y jest w ięc zupełn ie  
w  porządku . P rogram u zaw ierać nie m ogła, bo  
zespół ludzi, jacy znajdu ją się na liście B ezp. 
B loku W spółpracy z R ządem , na sposoby na ­
praw y R zptej m a poglądy rozb ieżne, a ow iany  
jest ty lko duchem  konieczności napraw y i zro ­
zum ien iem  jedynej drogi, jaka do tego celu  
m oże doprow adzić . I to w ystarczy .

N iebezpieczeństw o zw ichnięcia idei bloku  
zaczyna się w łaśn ie z chw ilą , gdy pojaw ia się  
to , czego pragną kry tycy i opozycjoniści, a m ia­
now icie gdy blok w ysuw a konkretny program , 
bo w raz z tern w ystępuje natychm iast zabar­
w ienie party jne sprzeczne z ustanow ioną w  
przesłankach bezparty jnością bloku . K lasycz­
nych na to przykładów dostarczają reg ionalne  
odezw y „bezparty jnych 44 zespołów w spółpra ­
cy z R ządem . B yw ają one naw skroś party jne  
i dzięk i tem u w ypaczają w zupełności ideę  
bloku .

W eźm y dla przykładu odezw ę lubelską. 
W ysunięto tam  hasła o zabarw ien iu ściśle par- 
ty jnem i to w kierunku m ocno lew icow em , co  
oczyw iście m usi od tak iej listy w yborczej od ­
straszyć żyw ioły um iarkow ane i pow odzenie  
je j postaw ić pod znakiem zapytan ia. B o ko-  
m uż, jako ideał ogóino-państw ow y m oże przy ­
św iecać „zjednoczen ie ruchu ludow ego 44, albo  
utrzym anie „zdobyczy spo łecznych 44 ludu bez  
bliższego w yjaśn ien ia , co się w łaściw ie m a na  
m yśli itp .

P odobne hasta znajdziem v rów nież w  
odezw ie „narodow c-państw ow ego bloku pracy 44 

P S S liam u, gdzie najw idoczn iej nadużyw a się

W  dalszym  ciągu część członków  w yraziła ży ­

czen ie w spółpracy z m onarch istam i na P om orzu , 

jednakże tw orzen ie zw iązków w yborczych z m o ­
narch istam i stronnictw o  C hrz. R oln . nie przew iduje. 

W  spraw ie kandydatów udzielono zarządow i peł- 

noocnictw  co do ustalen ia nazw isk w  porozum ien iu  

z kontrahen tam i bloku . A ktualne były następu jące  

kandydatury pp . D om inirsk iego , S erożyńsk iego , ka ­

pitana W andtkego (z K aszub), T arnow skiego oraz  

na liście państw ow ej do senatu pp . Ż yckiego . B ab ­

sk iego i P ołczyńsk iego . W  spraw ie stosunku do C h. 

N . pow zięto uchw ałę, aby dom agać się zm iany sta­

now iska zajętego przez grupę p . D ubanow icza  

i S trońsk iego  w  sensie ustosunkow ania się pozytyw ­

nego do R ządu oraz w spółdziałan ia w akcji w y ­

borczej z grupam i cen trow ym i i um iarkow anym i.  

Z arząd S tronnictw a w ysłał odpow iednia depeszę do  

delegata b . posła O ssow skiego , który bierze udział 

w  obradach w ładz naczelnej C h. N . z ram ien ia za­
rządu pom orsk iego .

lerzem  zjaw ił się w sali m in. spraw w ew n. 
v . K eudel, do którego kanclerz natychm iast się  
zw rócił i zażądał rozm ow y poza salą obrad . 
G dy kanclerz m in. v . K eudelen opuścił salę 

.obrad , przew odniczący frakcji cen trow ej G e­
rard rozpoczął w reszcie sw e przem ów ien ie .

P os. G erard , jako reprezen tan t jednego z  
głów nych stronnictw rządow ych w skazał na  
początku sw ego przem ów ien ia na pew ien scep ­
tycyzm co do optym istycznych poglądów m in. 
skarbu . W yw ołało to na sali tern w iększe w ra­
żen ie , że m in. skarbu należał w łaśn ie do stron ­
nictw a posła G erarda. Z dalszego przem ów ie­
nia pos. G erarda zw racało uw agę bardzo m oc­
ne podkreślen ie sam odzielności polityk i cen ­
trow ej i zapow iedź, że cen trum  prow adzi poli-. 
tykę niezależn ie zarów no od praw icy, jak 1 od  
lew icy i że nie będzie się krępow ać an i sym ­
patiam i koalicy jnem i, an i żadną niechęcią do  
obecnej opozycji. T ego rodzaju ośw iadczen ie ,  
że cen trum bynajm niej nie jest zdecydow ane 
do utrzym ania obecnej koalicji, w yw ołało tern  
siln iejsze w rażenie, że w  dalszym  ciągu G erard  
zw rócił się bardzo w yraźn ie przeciw  m in. spr. 
w ew n. v . K eudelow i w  zw iązku z jego w ystą ­
pien iem  w spraw ie studenckiej, a rów nocześn ie 
w yraził uznanie partji socjalistycznej za rze­
czow e prow adzenie przez nią opozycji.

te j firm y, bo dlaczego np . tak skrajn ie party jne  
„u trzym anie w szelk ich (a w ięc i najszkodliw ­
szych!) zdobyczy socjalnych 44 m a być zada­
niem „narodow o-państw ow em 44 to jest ta jem ­
nicą au torów odezw y, którzy nie znają gran ic  
w rozm achu pióra.

I tem u to chyba rozm achow i jedynie trze ­
ba przypisać zaraz pierw szy punkt odezw y, 
który proponu je „u trw alen ie zdobyczy prze­
w rotu m ajow ego w dziedzin ie ustrojow ej (!)... 
i politycznej44. W  dziedzinie ustro jow ej! P a ­
now ie ci chyba żartu ją , bo jakże m ożna pisać  
coś w brew najoczyw istszej praw dzie. S ą suk ­
cesy  gospodarcze i finansow e i tu  jest co  utrw a ­
lać i rozbudow yw ać, ale sukcesów  ustro jow ych  
niem a żadnych , nic pod  4ym w zględem niem a  
do utrw alan ia —  w szystko trzeba dopiero zbu ­
dow ać. P rof. A d. K rzyżanow ski pisze też słu ­
szn ie w drugiem  w yd. sw ej książk i pt. „R ządy  
m arsz. P iłsudsk iego 44, że rządy te „staną się  
przełom ow ym  zw rotem na lepsze w naszych  
dziejach , jeżeli M arszałkow i i Jego w spółpra ­
cow nikom uda się w roku przyszłym  korzyst­
nie rozw iązać zagadnien ie ustro ju państw a, 
sk ierow ać ustosunkow anie się rządu do S ejm u  
na bezpieczne to ry .44

G dyby w ięc podobne pom ysły m iały się  
znaleźć i < ia odezw ie B ezp . B I. W sp. z R ządem , 
to już chyba lep iej, że pozostała ogóln ikow ą. 
U grupow ania, które w ysuw ają tak skrajnie par­
ty jne program y praw em  kaduka przyw łaszcza­
ją sob ie nazw ę „państw ow ych 44 i przeciw  tem u  
m usi się zapro testow ać. Jeśli zaś ogólna odez­
w a B ezp . B I. W sp. z R ządem  przed tak im za ­
rzu tem się uchyla, to niem a z czego się  
sm ucić.... -  - — „ -

W kraju c ąglych rewolucji -
W  P o rtu g a lii w y k ry to n o w y sp isek . »  _

L izbona, 22. 1 . (P A T .) U nited P ress donosi, ż! 
w ładze dow iedziaiy się o now ym  sp isku , sk ierow a  
.ym  przeciw  rządow i C arm ony. A resztow ano w ie  
e osób , u których znaleziono plan sp isku . Jak s it 

zdaje . w zw iązku ze sp isk iem aresztow any zosta  
ppor. C avarcha, który był podobno ojK am zatorerl 
rew olucji w ojskow ej w lu tym i w m aju 1927 r. v  
B porto rów nież aresztow ano 4 znane osobistosct 
w śród nich jednego z poruczn ików który także bra^  
udział w  ostatn ich rew olucjach . W ładze nie ogta  
siły dotąd pow odu aresztow ania.

< Łotewski sabinet
O trzy m a ł v o tm ri za u fa n ’a .

R yga, 22 . 1 . (P A T .)G abinet Juraszew skisa otrzy j 
m ał v/ S ejm ie v< tum zaufania 51 glosam i przeciv i 
43 2-dn ’O w a dyskusja m d ośw iadczen iem rządot  
w em  nosiła w yraźn ie charak ter obstrukcyjny . W y4  
pełn iona ona oyra piaw ie w yłączn ie przem ów  len ia  j 
m i przedstaw icieli opozycji, którzy zarzucali now ej 
m u rządow i niedem okratyczny  charak ter, a zw łaszJ  
cza udział w gabinecie N iem ca.

W Y B U C H Ł  G R A N A T U  W  F A B R Y C E  „ W U L K A N U  

1 3 ro b o tn ik ó w  ra n n y ch .
W a rsza w a , 22 .1 . (te l. w ł.)'W  fabryce m etalow e  ।  

.W ulkan 44 w ybuchł z nieznanych pow odów granat 
ran iąc pow ażnie 13 robotników . S zkody m ateriam i 

są znaczne.

O G R A N IC Z E N IE  P O D Z IE L N O Ś C I A  
M a ły ch g o sp o d a rstw .

W a rsza w a , 22 . 1 . (te l. w ł.) M inisterjum  R eform  
R olnych przystąp iło do opracow ania ustaw y, m ają­
cej na celu ogran iczen ie podzielności m ałych gospo ’ 
darstw . W  r^^oorzadzen iu tem zostaną ustalono  
dla  '■<. '.y
które pozw olą na utrzym anie jednej rodziny . G os*  
podarstw a zaś w iększe nie przekraczające  .lecn^  
20 ha (w w ojew ództw ie białostock im 3o ha) m ogił 
być uznane za niepodzielne. P ierw sze, jeżeli za^  
żąda tego w łaściciel, drugie , jeżeli jeden z spadko*  
bierców  zg łosi życzen ia zatrzym ania całego ^ospon  
darstw a z tem , że sp łaci sw oich w społ^adK O  

oierców . °  ,

, Z J A Z D D Y R E K T O R Ó W  G IM N A Z J Ó W ;

* ' w  W a rsza w ie .
W a rsza w a , 22. 1 . (te l. w ł.). D nia 21 b n A  

rozpoczął się zjazd dyrek torów gim nazjovA  
państw ow ych z całej P olsk i. P rzyoyło 80 de^  
legatów z gim n. prow incjonalnych . D yreK tog  
D ezydery O strow ski z P oznania w ygłosił rei^  
rat pośw ięcony pro jek tow i now ej ustaw y ustro i 
ju szkoln ictw a. S praw a ta jest obecnie na po*  
rządku dziennym  obrad stow arzyszeń ośw iato ’ 

w y ch . _ _ _ _

P R Z E M Y S Ł O W C Y K Ł A J P E D Z C Y P R Z Y B Ę D Ą  

D O  P O L S K I.
R y g a , (te l. w ł.) Z K łajpedy donoszą (J 

w yjeździć do W arszaw y prezydenta klajoe, z* 
kieł izby handlow ej, konsu la Jahna, i dw óch  
dalszych kłajpedzkich przem ysłow ców  _ drzew ­
nych . W yjazd m a zw iązek z oczek iw anem ł  
rokow aniam i polsko-litew skiem i, podczas któ ­
rych , jak w iadom o, om aw iana będzie spraw a  
otw arcia drogi w odnej na N iem nie, posiadają­
cej zw łaszcza dla klajpedzkiego przem ysłu  
drzew nego ogrom ne znaczen ie. . t

D otąd brak urzędow ego potw ierdzenia te j 
w iadom ości, lecz m iarodajne koła uw  ażają ja  
za odpow iadające rzeczyw istości.

O G R O M N Y  P O Ż A R  F A B R Y K I P A P IE R U .

S tra ty w y n o szą 4 0 0  0 0 0 m k . J
B riig g en . (T el. w ł.) W  fabryce papieru B radi . 

P rin tzen N ast. w ybuchł dziś rano pożar  -k tóry W  
ciągu dnia przybrał ogrom ne rozm iary , przypusz­
cza się , że ogień pow stał w  w agonie z ; a .rem ! , l5!® " 
K “d przen iósł sie do . fabryk i. B udynek ta- 
bryczny oraz przy leg łe m ieszkania di 
spaliły się doszczętn ie . S zkodę oblicza się na 400  

tysięcy m kn. ____

L O T  C O B H A M S A  Z  Ż O N Ą  D O K O Ł A  A F R Y M . .

L o n d y n , 22 . 1 . (rad io w ł.) W edług w iadom ości  
głośny lo tn ik angielsk i S ir A llan C obham s w ystar 
w ał dziś rano na M alcie , dokąd przybył w czasie  
sw ego lo tu dokoła A fryki. N astępnym etapem  jest 

m inęło B ensihasi w  północnej A fryce.
P ani C obham s oraz czterej m onterzy tw orzą  

załogę sam olo tu .

P A R K E R  G H .B E R T  W R A C A
■*' do B erlina.
B ru k se la , 22. 1 . (te l. P arker G ilben

odbył konferencję z prez- ni m inistrom  
Jasparem , gubernatorem 1" 1 narodow ego
F rank ‘iem i m inistrem F rm ; w spraw ach  
reperacy jnych . W  godzinach ; .o l. G ilbert w yr 
jechał do B erlina.

P A K T F R A N C J I Z S O W IE T A M I  
którego nie było .

L o n d y n , (te l. w ł.) H avas dem entu je po ­
daną przez jedno z pism  berlińsk ich w iadom ość  
o treści francusko-sow ieck iego paktu o w spół-*  
te j n iea g resji ja k o  bezpodstaw ną.



Wice-premjer Bartel
vcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA O  p o d w y ższen iu p lac u rzęd n iczy ch .

, 2 1 . 1 . (A W .) W icep rem ie r B arte l
w y w iad z ie w  sp raw ie u p o sażeń u rzęd n iczy ch 

s tw ie rd z ił, że d la sk a rb u p ań stw a n iem o ż liw a rze­
czą b y ło b y o b c iążen ie trw a łe , k tó re b y ło b y w y n i­
k iem p o d w y ższen ia p lac u rzęd n iczy ch . Z  te .ao p o­
w o d u rząd p rag nąc p rzy jść p o m o cą U rzęd n ik o m 

■p rzy zn a ł d o raźn ą jed n o razo w ą zap o m o g ę . A b y  
p rzep ro w ad z ić re fo rm ę p łac , n a leża ło b y zn a leść d o­
ch o d y . O b ecn y rząd n iem a p e łn o m o cn ic tw , ab y 
ip ó d n ieść p o d atk i. N o w y se jm p o s iad a w d z ięczn e 
i  zad an ie d < sp e łn ien ia u reg u lo w an ia sp raw y u p o sa - 
: ień u rzęd n iczy ch , zak o ń czy ł w icep rem ie r B arte l.

4 Listy państwowe >
B lo k u w sp ó lp racv z R ząd em .

W arszaw a , 2 1 . 1 . (A W .) Jak in fo rm u ją , zg ło 
i izo n a l is ta p ań stw o w a B ezp arty jn eg o B lo k u W sp ó ł­
p racy z R ządem u leg ła b a rd zo g ru n to w n y m p o­
p raw k o m . W ed ług o b ecn eg o je szcze o sta teczn ie 
n ieu s ta lo n eg o p ro jek tu n a p ie rw szem m ie jscu f ig u ­
ru je w icep rem ier B arte l, n a d ru g iem b y ły sen a to r 
B o jk o , n a trzec iem m in . sk a rb u C zech o w icz , n a 
czw artem p u łk . S ław ek , n a p ia tem Jan u sz k s . R a­
d z iw ił ł , n a szó stem B o g u s ław M ied z iń sk i, n a s ió d - 
m erh E u stach y S ap ieh a , n a to m ias t p o s ło w ie K o -  
jc ia łk O w sk i i P o lsk iew icz zo sta li p rzesu n ięc i n a 1 2 
11 3 m ie jsce l is ty  p ań stw o w ej.

Państwowa lista mona’chisiów
) Obejmuje 27 nazwisk

Warszawa, 21. 1. (AW.) Jak s ię d o w iad u­

jem y w  d n iu w czo ra jszy m zo sta ła o sta teczn ie 

u sta lo n a p ań stw o w a l is ta k an d y d a tó w d o sen a­

tu m o n arch is ty czn e j o rg an izac ji w szech stan o - 

w e j. L ista o b e jm u je 2 7 n azw isk . N a p ie rw ­

szem m ie jscu l is ty zn a jd u ją s ię : W ład y s ław 

G lin k a , p rezes L ig i  K a to lick ie j, p rezes T o w . 
K red y t. Z iem sk ieg o , —  J . E . M etro p o lita R o p p , 

—  g en . R aszew sk i, —  k s . D z iek an N o w ak (P o z­
n ań ), —  p . G a ld z iń s l  ̂ (b u rm istrz m iasta B u s­

k a ), —  Z y g m u n t P la te r, —  d r. D ro żdż (P o­

zn ań ), —  L eo n Ł u b ień sk i (b . sen ato r), —  p ro f . 

Z u lań sk i (L w ó w ). _ _ _ _ f

4 Akcja niemiecka * A
/■ Na Pomorzu

r Toruń, 21. 1. (A W .) Jak s ię d o w iad u jem y 

m ężo w ie zau fan ia „ se jm b u ero“ zn a jd u jący s ię 

w ró żn y ch m iastach P o m o rza o trzy m a li o b ec­

n ie d o sw e j d y sp o zyc ji w ięk sze su m y p ien ięż- 

n e , k tó re ro zd z ie la ją w  fo rm ie zap o m ó g . O sta t­

n io s tw ie rd zo n o p o do b n e fak ty W C h e łm n ie .

; »Ta,emniczy ładunek złota j|
, z Sowietów zagranicę.

S W iln o , 2 1 . 1 . (A W .) D o n o szą z R y g i, Iż  

p rzy b y ł tu ta jem n iczy ład u n ek m ian o w ic ie 
o p an ce rzo n y w ag o n zaw ie ra jący 5 4 0 p u d ó w 
z ło ta , s tan o w iąceg o ró w n o w arto ść 1 1 V s m iljo n a 

ru b li z ło ty ch . Ł ad u n ek ten je s t S iln ie S trzeżo ny . 
W ed ług in fo rm acy j k ó ł k o le jo w y ch zo stan ie o n 
w y s łan y d o A n g li i . W ed łu g in n y ch p o g ło sek 

tran sp o rt m a b y ć w y s łan y d o N iem iec ja k o za­

b ezp ieczen ie sze reg u u m ó w zaw arty ch p rzez 
rząd so w ieck i z f irm am i n iem ieck iem i, k tó re za­
p ew n iły so w ie to m k redy t. W  R y d ze ta jem n iczy 

ten ład u n ek w y w o ła ł n ieb y w a łą sen sac ję .
__ _ _ _

Berlińska konferencja ckrowa
B erlin , 2 1 . 1 . ( te !, w ł.) W  o b rad ach w  B er­

l in ie w sp raw ie p rzy sto so w an ia p ro d u k c ji d o 
sp o ży c ia cu k ru p o m ięd zy czech o ś ło w ack iem i, 

s iiem ieck iem i i p o lsk iem l p rzed staw ic ie lam i 

p rzem y słu cu k ro w n czeg o o trzy m an o p ew n e 

k o n k re tn e w y n ik i. N iem ieccy i p o lscy p rzem y­
s ło w cy u zg o d n il i sw o je p o g ląd y w  sp raw ie k o n­

ty n g en tó w w y w o zó w cu k ru .
T y lk o n ie zo sta ła je szcze za ła tw io n a sp ra­

w a k o n ty n g en tu w y w o zo w eg o d la C zech o s ło­

w ac ji, k tó re j p rzed staw ic ie le zw ięk szy li sw o je 
ad an ia , k tó ry ch n ie m o g ą zaak cep to w ać in n i 

ćzestn icy k o n feren c ji.
' O p ró cz teg o żąd a ją czech o s ło w accy p rze­

m y sło w cy p rzy zn an ia im  p raw a p rzyw o zu cu - 
i ru d o N iem iec o i le k o n iu n k tu ry h an d lo w e n a 

b p o zw o lą , czem u s ię sp rzec iw ia ją p rzem y * 
ło w cy n iem ieccy . R ó żn ice te jed n ak n ie są 
f laczne i je st n ad z ie ja , że d o jd z ie d o zu p e łn eg o 
Z ro zu m ien ia . O b rad y trw a ją d a le j.

Ileczysfaw Smolarski 3

całka Hanny Corda
Powieść fantastyczna

—  C zeg ó ż p an ch ćesz? W aszeg o k fea łlz - 

n u ? O ch ran ian ia lu d z i s łab y ch , o p iek o w an ie 

d ę len iw y m i? R zu c ić ich n a m o rze ! N iech 
[auczą s ię w a lczy ć z fa lą , lu b u to n ą .

( —  a  s ło ń ce św iec i n ad n im i, ja k d o la r z 
k a lifo rn ijsk ieg o z ło ta ... . 1 u w ie lb ien ie d la - k ł ­

o w y ch „ s ta r4 4, o b n aża jący ch n o g i i ram io n a , 
sk ry to b ó jcza g ra g ie łd y , b an d y c i ch iń scy w  

C h icag o , g łó d em ig ran tó w , cześć d la w y ta rteg o 

jzo ła i n ab rzm ia ły ch m u sk u łó w . B ieg d o o sta - 

n ieg o tch u za d o la rem i m u rzy ń sk ie sp e lu n k i 

|b o k p a łacó w n ad za to k ą z ło to b łęk itn ą . C zy 

b r lk o to ch cec ie p rzyn ieść n am , czy ty lk o to ?

—  p an n ie ro zu m ie tę tn a ży c ia .

—  P rzec iw n ie u w ie lb iam jeg o zm ien n o ść 
j ru ch , w ieczn a ro zm a ito ść m ask i, ja k ą w  ró ż­
ach k ra jach w k ład a ją n a s ię lu d z ie . U w ie l-  

> m to w szy stk o , co tw o rzy ro zm aito ść i o d - 

m n n o ść .

^ -U d e rzy ł A m ery k an in a p o ram ien iu .

P rzep raszam ... C h c ia łb y m w ied z ieć k im  
fe i^ esteś?

^ < ^ ad n ię ty zd z iw ił s ię m n ie j zap y tan iem .

Urzędnicy a wybory
Jeden Iron! nrzędniery na Ziemiacli Zachos!n!e!i

O d b y to S ię w spó ln e p o s ied zen ie o rg an izacy j 

w y b o rczy ch p raco w n ik ó w p ań stw o w y ch i sam orzą­

d o w y ch w  P o znan iu , n a k tó rem ro zw ażan o k w estje 

u zg o d n ien ia f ro -n tu w y b o rczeg o w szy stk ich p raco w­

n ik ó w p ań stw o w y ch , sam orząd o w y ch i k o m u n a l­

n y ch n a p la tfo rm ie w sp ó p racy z rząd em .

P o n a rad ach u zg o d n io n o w y ło n ić w sp ó ln y k o­

Mawet centroMD - nocjonglislyczny ks. sen. wzki
20 poMiimlonlom z Polsko

Gdańsk, 21. I. 1928 r. N a w czo ra jszem 

zg ro m ad zen iu p ń rtj i cen tro w e j w y g ło s ił d łu g i 

re fe ra t p rzy w ó d zca te jże p a rtj i , k tó ry w szed ł 

o sta tn io w  sk ład n o w eg o sen a tu g d ań sk ieg o , k s . 

p ra ła t S aw a tzk i. M cw a ' jeg o p o św ięco n ą b y ­

ła p ro g ram o w i p o lity czn em u i g o sp o d a rczem u 
n o w e j k o a lic ji rząd o w e j, a to n n o w y u trzy m a­

n y b y ł w  fo rm ie b a rd zo o stre j. W y w o d y sw o­

je n aw iązy w ał m ó w ca s ta le d c o lity k i p o l­

sk ie j, p rzy czem w in ę n iep o w o d zen ia d o ty ch­

czaso w y ch u s iło w ań w k ie ru n k u p o ro zu m ien ia 

p rzy p isu je w y łączn ie rząd o w i p o lsk iem u .
N a zak o ń czen ie o św iad czy ł k s . p ra ła t S a­

w atzk i, że p o d w zg lęd em zew n ę trzn o -p o lity cz -

Nacjonalista Hcudell 
o polsko-niemieckim traktacie

„Priasy Wschodnie

B erlin , 2 1 . 1 . ( te l. w l.) W  S zczec in ie o d b y ło s ię 
w czo ra j 1 0 -te w lan e zeb ran ie p o m o rsk ieg o w iązk u 
ro ln iczeg o (L an d bu n d ). n a k tó re ró w n ież p rzyb y ł 
n ac jo n a lis ty czn y m in iste r sp raw w ew n ę trzn y ch 
R zeszy v o n K eu d ó ll. M in . K eu d e ll w y g ło s ił w ie lk ie 
p rzem ó w ien ie , w  k tó rem p o ru szy ł tak że sp raw ę 
p o lsk o -n iem ieck ich ro k o w ań h an d lo w y ch M :n K eu­
d e ll u d z ie li ł p rzy te j sp o so b n o śc i p o śred n io o d p o­
w ied z i n a „ ro zp acz liw y * 4 g xo s w sćh o d n io p ru sk ie j 
Izb y R o ln icze j w  K ró lew cu , k tó ra n a sw em w a ln em 
zeb ran iu u ch W a li-a rezo lu c ję , d o m ag a jąc s ię n iep o m i- 
n ięc ia in teresów ro ln ic tw a n iem ieck ieg o p rzy zaw ie­
ran iu u k ład u h an d lo w eg o z P o lsk ą , tw o rząc ro z­

Odpowiedź francuska na notę amerykańską 
już golowa i zostanie niebawem przesiana rządowi Stan. Zjednoczonych

P ary ż . 2 1 . 1 . ( rad io w łasne ). N o ta rząd u f ran­
cu sk ieg o d o rząd u S tn ó w Z jed n o czo n y ch , zaw ie ra­
ją ca o d p o w ied ź f ran cu sk a n a o sta tn ia n o te am ery­
k ań ską w  sp raw ie p ak tu p o k o ju w ieczy s teg o i p o tę­
p ien ia w o jn y , je st ju ż o p raco w an a w  ca ło śc i o d k il ­
k u d n i czek a n a w y su n ie . W czo ra j treść n o ty b a­
d a ła f ran cu sk a R ad a M in is trów  i o sta teczn ie u sta liła 
je j tek st. K ied y n o ta zo stan ie w y s łan a, n a raz ie n ie 
w iad om o d o k ład n ie . N iek tó rzy tw ie rd zą , iż n o ta 
zo sta ła w y s łan a ju ż w czo ra j w ieczo rem . Jed n akże 
w  i f i ia ro d a jn y c łi k o łach f ran cu sk ich o św iad cza ją , iż  
śc is ły te rm in w y s łan ia n o ty n ie zo sta ł je szcze u sta­
lo n y .

M in io  że d o k ład n a treść n o ty n ie je s t zn an a, 
p ism a n iek tó re tw ierd zą , iż rząd f ran cu sk i w  n o c ie 
o sta tn ie j je szcze raz p o ru sza k w estję . d laczeg o w le -

Piała Enlenla zgłosi w  lidze Nar. aroicsi 
przeciw iafnysn zbrofeniom Węgier

B u k a resz t, 2 1 . 1 . ( rad jo w ł.) W  zw iązk u z w y ­
k i  y c iem ta jn eg o tran sp o rtu b ro n i d la W ęg ier w  
S zen t G o tth ard , p ań stw a M ełe j E n ten ty zg ło szą 
p ro test p rzed L ig ą N aro d ó w p rzec iw ta jn y m zb ro­
jen io m w ęg iersk im .

R ząd y p ań stw M ałe j E n ten ty p o ro zu m ia ły s ię 
ju ż o sta teczn ie w  te j sp raw ie i u ch w ali ły jed n o ­
g ło śn ie d em arch e u L ig i N aro d ó w p rzec iw W ę­
g ro m . R ząd y p ań stw M ałe j E n ten ty z ło żą w  L id ze 
N aro d ó w o d d z ie ln e n o ty p ro tes tacy jn e w  te j sp ra­
w ie . T itu lescu zaś p o d czas sesji m arco w ej p o ru­
szy je szcze raz sp raw ę zb ro jeń w ęg ie rsk ich .

P ary ż , 2 1 . 1 . ( rad jo w ł.) „E ch o d e P aris4 4 
tw ie rd z i, iż p rzec iw W ęg rom L ig a N aro d ó w n ig d y

n iż to w arzy szący m m u g estem , zn an y m so b ie 

z p o b y tu za O cean em .
—  In ży n ier R o só ł, o b ecn ie w łaśc ic ie l n a j­

w iększeg o w  P o lsce b iu ra rek lam y .

—  A  Ja je s tem Ł ąk a . N aw et w  k ra ju n ie 

u ży w am n au k o w y ch ty tu łó w , ch o ć cen ię Je 

w ięce j, n iż p ięść b o k sera . 2  ^
—  P an b y łeś w  S tan ach ' ?

—  P rzez ro k , n a jp ie rw , ja k o ro b o tn ik u czy 
łem s ię ek o n o m ji p racy w  zak ład ach F o rd a.

—  A  czem p a rt je s t

—  „M anag e r4 4 —  o d p a r ł Ł ąk a z u śm ie­

ch em . P rzy zak ład ach o d z ied z iczo n y ch p o 

o jcu p u śc iłem w  ru ch fab ry k ę sam o ch o d ó w .

Z n a laz łem d la n ie j n a m ie jscu d o sk on a le 

k ie row n ic tw o . . ‘ . i u >
—  A  co p an te raz ro b i?
—  B aw ię s ię . ja k p an w id z i —  o d rzek ł za­

p y tany n aw p ó t d rw iąco . B aw ię s ię i szan u ję 

ty ch lu d z i, n a k tó ry ch p a trzę .
U k ło n ił s ię , o d szed ł.

W  sa li sąsied n ie j p a li ła s ię ty lko jed n a 

lam p a . S tu św ieco w a ża ró w k a ro zśw ieca ta o d 

w ew n ątrz w ie lk i k o sz k o lo ro v « y ch , szk lan y ch 

k w ia tó w . F o te le i k an ap y m ięk k ie i w y g o d n e . 

N a śc ian ach i p o sad zce p e rsk ie k o b ie rce . S ta­

ra b ro ń ro zw ieszo n a , a n a n ie j m ig o cą re f lek sy 

cze rw o n e , f io łk o w e i b łęk itn e . P o p ie ln iczk i z 

in d y jsk ieg o b ro n zu . W sch ó d .
■. —  p an i k o ch a tan iec? —  sp y ta ł S ze lig a . 

m ite t p o d n azw ą „G łó w n y k o m ite t w y b o rczy 

W szy stk ich p raco w n ikó w p ań stw o w y ch , sam o rzą­

d o w y ch i k o m u n a ln y ch Z iem Z ach o d n ich4 4, k tó rem u 

p o w ie rzo n o p rzep ro w ad zen ie w sp ó ln e j jed n o lite j 

ak c ji w y b o rcze j w śró d p raco w n ikó w . P rezesem te­

g o k o m ite tu w y b ran o p . T ad eu sza Ż ó łto w sk ieg o .

n y m n o w y sen a t k o a licy jn y zach o w u je n ad a ! 

d ążen ie d o p o ro zu m ien ia z P o lsk ą . T o sam o 

zaak cen to w a li w sw ej ak c ji w y b o rcze j p o zo­

s ta łe p a rtje k o a licy jn e ja k p a rtja so c ja ld em o­

k ra tó w o raz p a rtja l ib era’ n a , n ie m ó w iąc ju ż 

o cen tru m , k tó re to d ążen ie u w aża za jed en 

z w ażn ie jszych p u n k tó w sw eg o p o lity czn eg o 

p ro g ram u . „P rzec ież i d o ty ch czaso w y sen at, 

k o ń czy m ó w ca , o ży w io n y m b y ł te rn sam em 

d u ch em p o jed n aw czy m i p o ro zu m ien ia , b y ć ty l ­

k o m o że , że n ie zn a lez io n o d o ty ch czas o d p o­

w ied n ich d ró g . N iech p rze to n o w y sen a t W o l­

n eg o M iasta G d ań sk a o d n a jd z ie tę d ro g ę , a n a­

sze j w sp ó łp racy m o że b y ć p ew ien .“ E . H .

p acz liw ą d ew izę ..P ru sy W sch o d n’ e lu b P o lsk a4 4.
M in . K eu d e ll zazn a .zy ł i p rzy rzek l w sw o jem 

p rzem ó w ien iu , iż rząd n iem ieck i w  żad n y m w y p ad­
k u n ie p o d p isze n ig d y u k ład u h an d lo w eg o z P o lsk ą, 
k tó ry b y p o m ija ł in te resy i p o trzeb y ro ln ic tw a n ;e - 
m ieck ieg o . T rak ta t h an d lo w y z P o lsk ą n ig d y n ie 
zo stan ie zaw arty k o sz tem ro ln ic tw a P ru s.

P o zae tm zap ew n ił m m iste r n iem ieck i, iż u tw o ­
rzo n y p rzy m in is te rstw ie sp raw w ew n ętrzn y ch 
u rząd d la sp raw w sch o d n ich zaw sze p am ię tać b ę - 
d z:e o p o trzeb ach P o m o rza n iem ieck ieg o , zw łaszcza 
o p o w ia tach p o g ran iczn y ch .

lu s tro -n n y p ak t w ieczy s teg o p o k o ju , zaw arty z in -  
n em i je szcze p ań stw am i, p o za P ran c ją i S tan am i 
Z jed n o czo n em i, u n iem o ż liw ia p o d trzy m an ie p ie r­
w sze j fo rm u ły zak azu w sze lk ieg o ro d za ju w o jen , 

- i d la czeg o jed y n ie zab ro n ić m o żn a w o jn y zaczep­
n e j. Z  d ru g ie j s tro n y rząd f ran cusk i je szcze raz 
w sk azu je w  n o c ie sw o je j n a zo b aw iązan ia . k tó re 
F ran c ja zac iąg n ę ła w o b ec L ig i  N arod ó w i k tó re śc i­
ś le m u si p rzes trzeg ać . x

Paryż, 21. 1. ( rad jo w ł.) Z k ó ł m iaro d a j­

n y ch d o n o szą , iż o p u b lik o w an ie n o ty f ran cu­

sk ie j d o rząd u S tan ó w Z jed n o czo n y ch n astąp i 

d o p ie ro p o w y stan iu je j d o W aszy n g to n u i p o 

d o ręczen iu je j rząd o w i am ery k ań sk iem u .

n ie u ch w a li k o n tro li zb ro jeń z p o w o d u p o k ą tn eg o 
zak u p u b ro n i, g łó w n ie z p o w o d ów p o lity czn y ch . 
N iem cy zaś w  p ie rw szy m rzęd z ie o d rzu cą k o n tro lę 
i b liższe zb ad an ie sp raw y p rzez L ig ę N aro d ó w , p o­
n iew aż b ęd ą p rag n ę ły u n ik n ąć p o stępo w an ia , k tó - 
reb y i u n ich ew en tu a ln ie m o g ło zn a leść zasto so w a­
n ie w  p o d o b n y m w y p ad k u w  p rzy sz ło śc i. A n g lja 
zaś o d rzu c i k o n tro lę , p o n iew aż n ie b ęd z ie ch c ia la 
n a rażać sw y ch in te resó w n a W ęg rzech , a W ło chy 
d la teg o , p o n iew aż sam e są zaw ik łan e w  sp raw ę 
ta jn y ch tran sp o rtów b ro n i. W ątp liw e jed nak , czy 
M ała E n ten ta zg o d z i s ię n a tak i sp o só b za ła tw ien ia 
sp raw y i czy p o zw o li s ię zb y ć lad a p rzy rzeczen iem 
lu b o św iad czen iem .

_ _ T ak —  rzek ła p rzy m ru ża jąc o cźy . —  

Jak iś in s ty n k t p o c iąg a m n ie k u n iem u . Jak aś 

tęsk n o ta n a tu ry , ja k iś n ieo d łączn y b lask w  
p ło m ien iu m eg o is tn ien ia .

S zero k o o tw ar ły s ię w  te j ch w il i o czy k o ­

b ie ty . M ałe p a lu szk i n e rw o w o w y b ija ły ry tm .

—  K to ś u rzek ł m n ie —  d o d a ła . —  K to ś , k to  
o n g i p rzy n ieb iesk o w sta jący m św ic ie s tan ą ł 

n ad m ą k o ły sk ą . N ik t n ie w id z ia ł g o . le cz ja  

p am ię tam jeg o zw ro k . Z o b aczy łam d z is ia j k o ­

g o ś, k to m a w zrok ten sam . I k ied y te raz za­

b rzm i m u zyk a , ca le m o je c ia ło w o ła : tań cz !

—  P a trzy łem d z is ia j n a p an ią . P an i jed n a 
u m ia ła p o w iązać ry tm ru ch u d u szy i m u zy k i. 

L ecz sk o ro d z is ia j tan iec n a leży d o sz tu k p ięk­
n y ch , sk o ro p o ez ja czy n i ca łą p o stać k o b ie ty , 

d laczeg ó ż n ie p o św ięc iła s ię m u p an i zu p e łn ie?

—  M ąż ;., k tó reg o k o ch am ... Jak iś lo s zm u­
sza jący m n ie d b ać w ięce j o in n y ch , n iż o s ie­
b ie . D z iec in n a o b aw a la lk i, o b u d zo n e j n ag le d o 

ży c ia , ch ęć sch ro n ien ia s ię d o c ich eg o k ą ta , 
p e łn eg o zep su ty ch zab aw ek , trw o g a p rzed tem 

0 0 m u si n astąp ić n ieu ch ro n n ie .

—  P an i k o ch a n ap raw d ę sw eg o m ęża?

—  P an ch ce d o w ied z ieć s ię , czy ja d o m y­

ś lam s ię , co o n w art?
O p u śc iła n a ch w ilę g ło w ę i o d w ró c iła o czy .
—  T o d z iw ne ! —  p o m y śla ł S ze lig a . —  L u ­

d z ie w o k ó ł b aw ia s ię , p iją i tań czą . A  to , co j 
m ó w ią je s t racze j trag iczn e . T rag iczn e w  b ez - | 

n ad z ie jn o śc i, p u stce u czu c ia , św iad o m o śc i, iż

N a m arg in es ie . /r

Kametony polityczne...
N asza en d ec ja n ie m o że so b ie zn a leść p rzed 

w y b o ram i n azw y . C o p a rę , d n i p rzem a lo w u je s ie 
szy ld f ro n to w y , p rzy sw a ia jąc so b ie p raw em m iw  
n ie ry n azw y in n y ch u g ru p o w ań p o lity czn y ch . Jest 
w  ten ja k aś ło b u ze r ia m ałp ia rsk ieg o n aś lad o w nw 
c tw a , ch rak a te ry s tyczn a d la g ru p y , k tó raby ch c ia łl 
p o d cu d zą f lag ą u zy sk ać ja k iek o lw iek su k cesy ! 
p rzez w y w o łan i; l i ty lk o n iep o ro zu m ien ia i zam ęti| 

w śró d w y b o rcó w . i
W  p ie rw szy ch d n iach s ty czn ia en d ec ja zg ło sił 

ła sw ą o d ezw ę- p o d h as łem N aro d o w ego K o m ite tu 
W y b o rczeg o . A liśc i w  d n iu 4 s ty czn ia b r. u k o n sty ł 
tu o w a ła s ię K a to lick o -N aro d o w a U n ja G o sp o aa r  ̂

cza i o p u b lik o w a ła su ą d ek la rac ję p ro g ram o w ą ! 
N a g w a łt w  n o cy z 5 n a 6 b . m . m ajstro w an o n ad 
n o w y m szy ld em p rzed w y b o rczy m , ab y zd y s tan so  ̂

w ać ja sn ą i w y r  iźn ą n azw ę U n jl. I o to 6 s ty czn ią 
b r. p o jaw iła s ię n a łan ach p rasy en d eck ie j o d ezw a 
p o d p isan a ju ż p rzez N aro d o w y K o m ite t K a to lick i 
i L u d o w y . W  p a ię d n i p ó źn ie j p rzem ien ia s ię ju ż tą 
n azw a w  d a lszą 7 m ian ę szy ld u i d o w iad u jem y s ię ! 
że en d ec ja id z ie co w y b o ró w p o d f lag ą K a to lick o ^ 
N aro d o w eg o K o m ite tu W y b o rczego .

W  d n iu w czo ra jszy m u d e rza n as ju ż czw arta 
czy p ią ta z rzęd i zm ian a szy ld u n a ty m  b an k ru tu j 
jący m in te resie . D o w iad u jem y s ię zn ien ack a , żd 
is tn ie je b lo k K a :o lick o -N aro d o w y , p o d f lag ą en j 
d ec ji, d la teg o , ż ; 3 d n i w stecz p rzez p o d p isan ie 
w so ó ln e j d ek lan ć ji P o m o rza i W ie lk o p o lsk i u k o n j 
s ty tu o w a ł s ię t . zw . „K ato lick o -N aro d o w y B lo k j  
g o sp o d arczy Z iem Z ach o d n ich4’ . O to ź ró d ła m ałj 
p ia rsk ich g estó w en d ec ji. j

K o rn e z rzed em tem u , k to n am w y jaśn i, ja k td  
ch y ląca s ie k u u p ad k o w i en d ec ja p rzezw a ła s i®  
b lo k iem , ^ d y jć . w iad o m o o sam o tn ien ie je j je s t zu 4 
p e łn e, ażeb y n ieć m o żn o ść tw o rzen ia b lo ku , trzeb * 
m ieć so ju szn ik ó w . C i zaś en m asse o d esz li...

Ci amberla n o Lidze Narodów
Jak o o n a jm ło d sze j in s ty tu c ji p o k o ju .

L o n d y n , 2 1 . 1 . ( rad jo w ł.) C h am b erla in w y *  
g 'o sil w B irm in g h am d a lsze p rzem ó w ien ie , w  k tó - 
rem o m ó w ił ro lę , ja k a o d g ry w a w  ży c iu p o lity czn i 
n em E u ro p y L ig a N arod ó w . C h am b erla in o św iad  ̂
czy ł, iż L ig ę N aro d ó w o cen ia s ię w  d w o jak i sp o J 
só b . R az w id z i s ię w  n ie j id eę fan tas ty czn ą b ez ja j  
k ieg o k u lw iek p rak ty czn eg o zn aczen ia . In n i za l 
tw ie rd zą, iż L ig a N aro dó w , k tó ra p rzec ież d o p ie r# 
1 0 la t is tn ie je , je s t in s ty tu c ją , k tó re j w  żad n y m w y < 4 
p ad k u n ie m o żna o d w aży ć s ię z ig n o ro w ać . T ak ią 
p o g ląd y n a L ig ę N aro d ó w m o g ły b y d o p ro w ad z i# 
d o k a tastro fy . L ig a N arod ó w m o że n ig d y n ie b ę j 
d z ie b ezw zg lęd n ą g w aran c ją p o k o ju św ia ta , L ig a 
N aro d ów n ie m o że w o g ó le g w aran to w ać p o k o ju ! 
P rzy czy n ia s ię n a to m ias t d o ro zw ijan ia d u ch a p o­
k o ju m ięd zy p o szczeg ó ln em i p ań stw am i, i to p o ^ 
s iad a w łaśn ie n a jw ięk sze zn aczen ie . L ig a N aro » 
d ó w je s t n a jw ięk szą in s ty tu c ją p h cy fis ty czn ą 
C h am b erla in sąd z i, z b ieg iem la t L ig a N aro d ó w 
ro zw in ie s ię d o zn aczen ia w ie lk ieg o m o carstw a p o­
k o jo w eg o i że w ó w czas w szy stk ie p ań stw a z c ia­
łem te rn .b ęd ą m u sia ły p o w ażn ie s ię l ic zy ć . j  

Wycieczka socjalistów gdańskich 
do Warszawy !

G d ań sk , 2 1 . i . (P A T ). T u te jsze k o ła so c ła ld e * 
m o k ra ty czn e o rg an izu ją w  czas ie św ią t W ie lk an o c  ̂
n y ch 2 -d n io w ą w y c ieczk ę so c ja ld em o k ra tó w g d ań 4 
sk ićh d o W arszaw y . [

STANY ZJEDNOCZONE POWIĘKSZAJĄ POWIETRZ^ 

NE SIŁY ZBROJNE O 300 SAMOLOTÓW.

Londyn, 21. I. (Tel. wl.) W angielskich kolach poi 
litycznych ś!edzą ze szczególne  m zainteresowanie™  
wszelkie kroki i zarządzenia Stanów Zjednoczonych w  
dziedzinie zbrojeń. I

Ostatnio donoszą z Waszyngtonu, Iż rząd Stanói 
Zjednoczonych wezwał Kongres, aby uchwalił środki im i 
zakup 300 samolotów dl aamerykańskiej marynarki wo: 
jennei.

ĘPrzez to nowe uzupełnienie amerykańskiego ąrogni 
mu rozbudowy floty wojennej ogólna liczba samolotów  
wojskowych a  mory  kańskiej marynarki wojenneł urosłabj 
do podwójnej ilości sił dotychczasowych a ilość ogólni > 
wojsk marynarki powiększonaby została o 30 tysiecj 
czyli o jedną trzecia dotychczasowych sil zbrojnych m» 
rynarkl.

Podczas dyskusji w Kongresie nad rozbudowa flot! 
wyłoniła sie kwestia ważności poszczególnych typów o4 
kretów. Z jednej strony twierdzono, iż najważniejszyrf 
statkiem wojennym w chwili obecnej Jest awjo - matkar 
W końcu iednak ze strony rządu stwierdzono. Iż krażow! 
nik bojowy nadal będzie tworzył rdzeń amerykańskiej 

floty wojennej. 

Powstanie w Persji
E asso rak . 2 1 . 1 . ( rad jo w l.) D o o k ręc i 

K w asb ach , g d z ie ch ło p s tw o s ię zb u n to w a łc 

p rzec iw n o w y m p o d a tk o m , p rzy b y ły w o jsk a 
rząd o w e o raz 2 k an o n ie rk i. W o jsk a rząd o w d j 

zad a ły p o w stań co m p o w ażn ą k lęsk ę .

। ____________________________________L, -1 ""4

ży c ie g n a n ap rzó d z n ieu ch w y tn ym ro zp ęd em * 
iż to , co je st, sk o ń czy s ie ju tro . L ecz ta k o b ie  ̂

ta , k tó ra w id zę o b o k s ieb ie , c ierp i. 1 to w łaśn ie * 
iż m a d u szę i se rce , p rzeszk ad za m i ch w y c ić 

ją w  ram io n a , ch o c iaż p rag n ę je j ja k p o tęp ie­
n iec i ch o c iaż n ik t n a n as w  te j ch w ili  n ie p a trzy ..; 

L ecz o to ża ło b n a m u zy k a „ fo x  b lu e4 4. R u ch # 
p o w o ln e ... Jak d z iw n ie z d a li w y g ląd a ją c i tan ^ 

cerze ... P o ch a rles to n ie p o g rzeb ! C o za k o n­

tras ty !
D rg n ą ł, p rzy b lad ł i m im o w o ln ie p o ch w y c ił 

le żącą o b o k s ieb ie m ałą d ło ń . H an k a p o d n io s ła ! 

g ło w ę . W strząsła s ię o d stó p d o g ło w y n e r4 

w o w o .
—  C o s ta ło s ię?
—  S trza ł! $

—  G d z ie?

—  T u ż za o k n em .
M u zyk a u rw a ła n ag le , ja k b y ta jem n iczy 

o d g ło s ro zb ił in s tru m en ty . G o śc ie p o czę li p rze* 

b ieg ać i sa lo n u d o o g ro d u . P o sp ieszy ł za n iim  
i S ze lig a . Ż y w o m in ą ł k ilk a p o k o jó w , p rze i 
szed ł d rzw i w e jśc io w e , sk o czy ł z k ilk u s to p n f 

i p o d ąży ł k u g ru p ie o só b s to jący ch w śród tra*  

w y o k ilk an aśc ie k ro k ó w o d d o m u . P o d n o szo n y 

k o g o ś. P o zn a ł g o . B y ł to A rfa . ;
W zro k S ze lig i b ad aw czo sp o jrza ł n ^ 

w szy stk ie p o stac ie , n a t łu m , z k tó rego in n q 
d źw iga ły ran n eg o , in n e p o ch y la ły s ię n ad n in ^ 

in n e w reszc ie p rzy p a try w a ły s ię m u ze w zrw  
szen iem , lu b d b ó ję tn ą c iek aw o śc ią . v -  

(C iąg d a lszy n astąp i.) .y .. t
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Styczeń
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K a le n d a r z r z y m -k a t:

N iedziela W incentego
Poniedziałek Ildefonsa

K a le n d a r z s ło w ia ń sk i:

N iedziela W itysław
Poniedziałek W rócisław
Słońce: w schód 7.31 

chód: 16, 4
K siężyc: w schód 7,34 za' 

chód 16,04

H Zebrania lewarzosfW
R o c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  T o w . G im n . „ S o - 

Iń ł"  —  Toruń 111 odbędzie się w czwartek dn. 
b m . o godz. 19,30 w lokalu „E ldorado* * 4.

Redaktor odpow iedzialny: A leksander Czarlińsl 
w Toruniu, W ydaw ca: „Z iem ia", Spółka W yddy 
nicza, T. z o. p. W Toruniu. Czcionkam i D rukar

*D ż|ęji<ką Poznańskiego^.-.^

— - R o c z n e w a ln e z e b r a n ie K o ła Ś p iew u  
L D z w o n “ odbędzie się w czw artek, dnia 26-go 
b m . o godz. 20-ej w H otelu M azow ieckim , ul. 
św . K atarzyny 6.

i Zebranie Sekcji Piłk i N ożnej T. K . S. od­
będzie się w poniedziałek, dnia 23 bm . o godz. 
8-ej w iecz. w lokalu klubow ym. Zebranie w al­
ne sekcji odbędzie się w czw artek, dnia 26-go 
^ m . o godz. 8-ej w iecz.

* O D C Z Y T  P R O F . R A C IB O R S K IE G O .

W  niedzielę, dnia 22 bm . o godzinie 16 w auli 
g im n a z ju m  żeńskiego profesor Raciborski w yg.osi 
ó d c z y t „O rozw oju języka polskiego literackiego 

stosunku do dialektów ". W stęp 30 groszy.

. ? KonkiFrs na sfanowisko B
w ic ep r e z y d e n ta  m . T o r u n ia

r Stosow nie do uchw ały Rady M iejsk. z 
ftiles. grudnia ub. r., M agistrat rozpisał już kon- 
jk u ts na obudzenie stanow iska w iceprezyden- 
ita , W akującego już od blisko 2 lat. W icepre- 
irydent pobierać m a pensję w edług V I grupy 
[urzędników państw , oraz m ieszkanie, opal 
i św iatło za potrąceniem rów now artości z pen­
s j i. Term in składania ofert na ręce przew odni­
czącego Rady M iejsk. upływ a z dniem 29 lu-

r b - - ■

- Zapomniana rocrorca
•< ... ...

W  roku bież, nie urządzano w  Toruniu obchodu 
rocznicy 18 stycznia 1920 roku w kroczenia w ojsk 
[polskich do m iasta. W innych m iastach Pom orza 
obchody takie, skrom ne w prawdzie, lecz św iadczą­
c e o należytej akcji w łaściciwych tow . czy w ładz 
pićjskich m ają być organizow ane. K to u nas za-

j. Prawa Szbolg fflanllowcj
— W w Toruniu

N a podstaw ie odnośnego rozporządzenia M in. 
w yzn. Relig. i O św . Publiczn., Szkoła H andlow a 
Izby Przem ysłow o-H andlow ej w Toruniu uzyska- 
ła  p r a w o , odpow iadające 6 klasom gim nazjalnym lub 
p kursów sem inariów nauczycielskich pod w zglę- 
M e m  aw ansów szeregow ych w W . P.

- S Bal w ®f. Sikolc Ariglrrji
D orocznym zw yczajem odbędzie się w dn. 

JB lu tego bal reprezentacyjny O ficerskiej Szko- 
A rty lerii. Protektorat przyjęli pp. w ojew o­

da pom orski K . M łodzianow ski, D odw ódca K or- 
Jusu G eneral dyw . L. Berbecki, gen. dyw . Prich, 
ffitarosta krajowy dr. J. W ybicki.

Bal m a być zorganizow any w , salach 
Jpw oru A rtusa.

Imfiana wobw. kom. wyborczych 
l Przew odniczącym obw odow ej kom isji w ybor- 
Sj N r. 28 w  K am ionce pow . toruńskiego m ianow a- 

został p. Jan Jankow ski z M orczyn w  m iejsce p. 
pnunta M ellina. _

Polski Okręt Propagandowy

D o redakcji naszego pism a zw rócił się 
atnio p. Lorenth Rapp, delegat Tow . Budow y 
eksploatacji Polskiego O krętu Propagando- 
go (W arsźaW a, W idok 6) legitym ując się 
jow iednim i pism am i i pośw iadczeniem Pom . 

_!ędu W ojewódzkiego, który upow ażniony 
jest do zbierank składek członkowskich Tow a­
rzystwa. In icjatywa Tow ., na którego czele 
feto ją pp.: G ustaw O stapow icz, em . gen. dyw ., 
^W itold Św iatopałk— Czetw ertyński i W ład. 
iC feajkow ski, jest ze w szech m iar godna popar­
cia, w ięp spotkać się w inna ze zrozum ieniem 
społeczeństw a, a nadew szystko —  polskich sfer 
pxportowych.

I W Y R O K  W  P R O C E S IE  O  S Z P IE G O S T W O .

K R A U Z E  S K A Z A N Y  N A  4 L A T A  W IĘ Z IE N IA .

W  sobotę, dnia 21 bm . zakończył się w  tu­
tejszym Sądzie O kręgow ym proces o szpiego­
stw o przeciw K rauzem u, obyw atelow i w olnego 
In iasta G dańska, który skazany został na 4 lata 
w ięzienia. O skarżał prokurator Studnicki, bro­
nił adw okat M ielcarzew icż. Rozpraw a odby­
w ała się z w ykluczeniem jawności.

------  '" t

Z e b r a n ia o r g a n iz a c y jn e B ia łe g o  K r z y ż a .

W  niedzielę, dnia 22 bm . o godzinie 16-tej od­
będzie się w dow ództw ie 16 dyw izji zebranie orga­
nizacyjne B iałego K rzyża, na które przybędzie de­
legat centralnego B iałego K rzyża w  W arszaw ie oraz 
dow ódca korpusu gen. Berbecki.

D e le g a c i k u p ie c tw a p o m o r sk ie g o d o W a r sza w y .

N a zebranie przedstaw icieli, przem ysłu polskie­
go i niem ieckiego, które odbędzie się W dniu 29 bm . 
w  W arszaw ie w yjeżdżają Z Torunia przedstaw iciele 
Zw iązku Tow arzystw K upieckich W lićźbie 6 osób 
z prezesem M archlew skim na czele. D elegaci Pom o­
rza reprezentują poszczególne branże handlow e. .̂.

l osialnicl chwili 
Rząd polski wystosuje

Drugc notę do Ulwy

W a r sza w a , 22. 1. (tel. w ł.) O czekiw ane w ko­

łach politycznych ogłoszenie noty rządu polskiego 

do L itw y  w spraw ie rozpoczęcia rokow ań dotych­

czas nie nastąpiło, a rów nocześnie pojaw iły się in­

form acje, że rząd polski w ystosuje druga notę do

L o tn ic y c z e sc y  c r c n  z n o w u  lit le K o t
W a r sz a w a , 2 1 . 1 . (radjo w ł.) G łośna była 

spraw a ucieczki dw uch m łodych lo tn ików cze­
skich, którzy przed kilku dniam i przemocą opa­
now ali sam olot i uciekli na nim w kierunku 
północno-w schodnim , pragnąc udać się przy­
puszczalnie do Rosji. Jak oczekiw ano, zło­
dzieje niezw ykli i dezerterzy w ylądowali z po­
w odu braku benzyny na terytorjum Polski, 
gdzie zostali aresztowani. W  niew iadom y spo­
sób udało się im jednak i tutaj uśpić czujność 
eskorty i zbiec w -pobliżu K ow la. Podczas po­
ścigu zbiedzy oddali kilka strzałów , od których 
ciężko ranny został jeden z policjantów . Zbie- rf CRn
gów w krótce jednak pochw ycono i ŁaHluiwUWcmc Cl UBIo

‘ < w Rhinsnhw kajdany przew ieziono do W arszaw y.

P ie r w sz e  p o s ’e flz en  e f  d c ń sk le so  se n a tu
G d a ń sk , 2 1 . 1 . (tel. w ł.) O dbyło się tutaj w  dniu 

w czorajszym pierw sze posiedzenie now oobranego 
senatu, na którem podzielono czynności pom iędzy 
poszczególnych senatorów . W iceprezydent sena­
tu G ehl objął referat spraw personalnych, urząd zaś 
handlu i przem ysłu — senator parlam entarny Je- 
w elow ski. Referat spraw personalnych znajdow ał 
się dotychczas w ręku dra Ziehm a, zagorza’ ego na­
cjonalisty niem ieckiego, a po jego ustąpieniu W ręku 
prezydenta senatu Sahm a. E . H .

flrg'ntyiw zamkntr tu flic ń. Krtl Bułgarskiego
L o n d y n , 2 1 . 1 . (te ł. w ł.). Były król bułgarski 

Ferdynand, który na pokładzie statku „S ierra M ore- 
na“  przybył do Buenos A ires, aby stąd rozpocząć 
dłuższą podróż poprzez A m erykę Połudm ow ą. nie 
otrzym ał zezw olenia na w yładow anie. Byłem u kró­
low i bułgarskiem u nie w olno opuszczać pokiadu 
statku w  porcie Buenos A ires.

Walka z kapitałem prywntn m w Rosji
K o w n o , 2 1 . 1 . (radjo w ł.). Z M oskw y donoszą, 

iż w  ostatnim czasie na zlecenie generalnej prokura­
tury państw ow ej w północnej i środkow ej Rosji 
zam kniętych zostało przeszło 60 przedsiębiorstw 
pryw atnych. O d czasu nieudałej kam panji zbożo­
w ej w alka rządu sow ieckiego z kapitanem pryw at­
nym w  Rosji znacznie się zaostrzyła. W spom niana 
kam pania zbożow a rządu sow ieckiego m iała na ceju 
zgrom adzenie jaknajliczniejszych zapasów zboża 
jaknajtańczym kosztem i przew ażnie w drodze 
przym usow ego ściągania.

2 4

L o k a u t w  p r z e m y ś le m e ta lo a y m
Ś r o d k o w y c h  N ie m iec .

B e r lin . 22. 1. (PA T.) W zw iązku z zatargiem 
w przem yśle m etalow ym Środkowych N iem iec pra­
codawcy uchw alili dziś ogłoszenie lokautu z dniem 

stycznia. ____ '-rm -

w

Howy konsul I tetisin w Królewcu
K r ó le w ie c , 2 1 . 1 . (radjo w ł.) Były guberna­

tor litew ski ziem i K łajpedzkiej i późniejszy 
kierow nik litewskiej policji krym inalnej Budrys 
m ianowany został przez rząd litew ski konsu­
lem litew skim w K rólew cu.

Inwestycje w Rzeźni Hiejsklcj
W  roku bież, m a być pow iększony skład 

m aszyn chłodniczych w Rzeźni M iejskiej, która 
pozatem zostanie gruntow nie odnow iona. O d­
pow iednie m aszyny chłodnicze zam ów ione zo­
stały w F-ie Zieleniew ski w K rakow ie pod tym  
w arunkiem , że pew ne części m aszyn będą w y­
konane przez firm y m iejscow e. N a cel pow yż­
szy w staw iono do budżetu uchw alonego przez 
Radę M iejską, sum ę 600.000 złotych.

Roczn-ca wkroczenia wojtk 
pofsktch na Pomorzu

Tow arzystwa w Lubiczu uchw aliły urzą­
dzić w niedzielę, 22 bm . obchód 8-ej rocznicy 
w kroczenia w ojsk polskich na Pom orze przez 
Lubicz, i pow ierzyły zajęcie się urządzeniem 
tego obchodu G niazdu Sokolem u w Lubiczu. 
U dział w tej uroczystości w eźm ie sokolstw o l 
O kręgów sąsiadujących z Lubiczem , które 
urządzają m arsz ćw iczebny z Torunia do Lu ­
bicza. E

Zw. podoficerów rezerwy
Z g ło s ił a k c e s d o Z w ią z k u w  W a r sz a w ie .

P. A . T-ićzna donosi:
Żw iązek Podoficerów Rezerw y, koło Starogard, 

na ostatniem w alnem zebraniu pow zięło jedno­
m yślnie uchw ałę, m ocą której pos/now iło zerw ać 
w szelk i kontakt ze Zw iązkiem Poduicerów Rezer­
w y Ziem Zachodnich Rzplitej i zgłosić akces do 
w spółpracy z ogólnym Zw iązkiem Podoficerów Re­
zerw y Rzplitej w W arszaw ie. U chw ata w zyw a 
W szystk ie koła podoficerów D . O . K . V III  do w spół­
pracy z w ładzam i w ojskow em i. N a zakończenie 
obrad zebratii w znieśli okrzyk na cześć m arsźłka 
Piłsudskiego i uchw alili w ysiać depeszę do Prezy­
denta Rzplitej i marszałka Piłsudskiego. -

L itwy,  która zaw ierać m a konkretne propozycje co 

do czasu i m iejsca rokow ań. Stanow isko rządu pol­

skiego idzie po lin ji ukończenia rozm ów z L itwą  

przed m arcow ą sesją L igi  N arodów . St. Z.

Kotrstrofa Kolej'wo«Ameryce Południoad
L o n d y n , 2 L  1 . (Tel. w ł.) Z Buenos A ires 

donoszą, iż pociąg nadzw yczajny lin ji kolejo­
w ej, łączącej A tlantyk z O ceanem Spokojnym, 
w którym się znajdowali sekretarz brazylijsk ie­
go m inisterstw a spraw zagranicznych oraz am­
basadorow ie francuski i angielski przy rządzie 
argentyńskim i szereg w yższych urzędników 
dyrekcji kolejow ej, w ykoleił się w pobliżu sta­
cji A rribenoss. Trzech urzędników kolejow ych 
zostało zabitych na m iejscu, Z dyplom atów 
nikt nie odniósł obrażeń.

w Chinach
L o n d y n , 2 1 . 1 . (radjo w ł.). Z Pekinu donoszą, 

iż w październiku r. ub. zaginął porucznik angiel­
ski K nadles, należący do gw ardji bezpieczeństw a 
poselstw a angielskiego w Pekinie. O becnie znale­
ziono zw łoki zaginionego oficera. Przypuszcza się 
ogólnie, iż oficer, który w tow arzystw ie pew nego 
krajowca, w yruszył na polow anie, osaczony Został 
przez oddział w ojsk Szansi i zam ordow any.

Ta d tne budowle n emie^kie
B e rlin , 2 1 . 1 . (tel. w łasny) Jak w iadom o, 

głośną jest w Berlin ie sprawa kilku grożących 
zaw aleniem dom ów przy ulicy H ebbla. W  
ostatniej chw ili, kiedy niebezpieczeństwo zda­
w ało się nieuniknione, straż pożarna podparła 
prow izorycznie zaw alający się gm ach r-uszto- 
w ąniem z belek i sztab. O becnie jednak na roz­
kaz policji opróżniono kilka piętr jednego 
z gm achów , gdyż niebezpieczeństw o znow u 
jest bardzo groźne. M ieszkania opróżnione po­
lic ja opieczętow ała. .

Cziang-Kol-Szeli zwołuje Zgrom. HaroSowe 
Cii n Poludn owych -afc

P e k in , 2 1 .1 . (radio w ł.) I N ankinu donoszą, 
iż oficjalne biuro prasow e rządu nankińskiego 
opublikowało program Cziang-kaj-szeka, doty­
czący reorganizacji rządu partjl kuom intang. 

W edług program u tego Cziang-kaj-szek pra­
gnie:

1. zw ołać Zgrom adzenie N arodow e Chin 
południow ych;

2. zaprowadzić w kraju rząd centrali­
styczny;

3. zw alczać energicznie kom unistów ;

4. zaprow adzić 8-godzinny dzień pracy w  
przem yśle;

5. opracow ać ustawę o ochronie społecznej 
dla robotników ;

6. znieść w szystk ie nierówne i sprzeczne 
układy;

7. naw iązać stosunki dyplom atyczne z Ro­
sją sow iecką pod w arunkiem , iż Rosja nie bę­
dzie się m ieszała do spraw W ewnętrznych Chin.

Program teti będzie przedm iotem obrad na 
najbliższym kongresie partji. *

Dodaikowc listy wyborcze

W  czasie od 9— 13 lu tego rb. nastąpi do­
datkow e w yłożenie list w yborczych.

L isty w ykłada Sie do ponow nego w glądu 
w yborców w tych sam ych lokalach, w których 
w yłożone były poraź pierwszy.

Praw o spraw dzania przysługiw ać będzie 
jedynie tym w yborcom , którzy zgłosili w nioski 
o U zupełnienie, uw ierzyteln iając je odpow iedni­
m i dokum entam i ,m ianow icie policy jnem za­
św iadczeniem m iejsca zam ieszkania.

- O B R O T Y  W  M . K . P O D A T O K W E J .

M iejska K asa Podatkow a w Toruniu w czasie 
od L 1. do 31. 12. ub. roku m iała w pływ ów 
3.176.131,86 złotych, w tern zaś a) z podatków 
na rzecz Skarbu Państw a —  820.634,85 zł;2) z po­
datków , O płat i t. d. dla innych w ładz —  171.399,16 
złotych; c) z podatków i opłat gm innych —  
2.184.097,85 zł.

W  tym czasie przeprow adzono fantow ań 9.320, 
ściągnięto przym usow o dla innych w ładz 420.454,91 
Zł i dla m iasta —  1.199.999,09 zł. Sum y dot. egze­
kucji są stosunkow o bardzo W ysokie, co św iadczy 
o dużym obciążeniu obyw ateli m iasta podatkam i.

P R O T E S T  S F E R  K U P IE C K IC H  G D Y N I  

z p o w o d u  u r z ęd u  sk a r b o w e g o w  P u c k u .

K upiectw o m iasta G dyni zrzeszone w Zw iązku 
K upców sam odzielnych Złożył protest na ręce 
w ładz przeciw ko przyłączeniu m iasta G dyni do 
urzędu skarbow ego w Pucku, przyczem kupiectw o 
G dyni poparte przez Zw iązek Tow arzystw K upiec­
kich na Pam arzu dom aga Się O tw arcia urzędu skar­
bow ego W m ieście G dyni, gdyż ze w zględów ko­
m unikacyjnych urząd skarbow y w Pucku stanow ić 
b Q d z ic w ie lk ie u tru d n ien ie w  p r a c y . , —

w niedzielę, dnia 22 bm . o godzinie 4-tej;

ńa pięknej opę-| 
'ra pom im o sta- 

.'•chczaśow ego- 
m iejsca now ej 

: dział na czele 
aców naszej pu- 

W itold Zdzito-

..O tello“ , w soa- 

publiczności 
i w ykonaniu

Jerzm anow ską, Balcerzakiem , A leksym , 
M ariańskim i O rliczem w ro lach

Z TeaH ia ^em orskieś®
D ziś, \. --------- --- .. . r

popołudn iu po cenach zniżonych (od 30 gr. do 
3.50 zł.) dw a O statnie przedstaw ić’ ” '1 n;oU npi nnp.' 
retk i Stolza pod ty t.: „Pajacyk", k  
łego niebyw ałego pow odzenia 
zostaje zdjęta z afisza, ażeby usk 
operetce. W przedstaw ieniu bióv? 
pierw szorzędnych sił zespołu, ulu ' 
blkzności pp. Janina Leonow icz 
w iecki.

t W ieczorem o godzinie 8-m e . _ 
niałe w idow isko z w ielk iego repertuaru, które zdo­
było olbrzym ie uznanie prehijerow ej 
dzięki bogatej, sty lowej w ystaw ie - 
aktorskiem u naszego zespołu z Pi>. Rygierem . Zie­
lińską. Jerzm anow ską, Balcerzakiem , A leksym , 
Leśniew skim , 
głów nych.

W poniedziałek, dnia 23 bm . o godzinie 8.30 
w ieczorem w ystąpi poraź drugi w  Toruniu znakom i­
ty zespół rew jow y z W arszawy z p. M arjaneni 
Rentgenem na czeie. który dw a m iesiące teiliu dał 
się poznać Toruniow i jako pierw szorzędny con- 
ferencier i niezrów nany piosnkarz. W ielka Rew ia 
w arszaw ska pod hasłem ..H ej szalejm y" przyniesie} 
całe m nóstwo pierw szorzędnych atrakcyj w postaci’  
piosenek, m onologów , recytaćyj oraz ew olucyj uro-; 
czycli ..g irls" prim abaleryny p. A nny Zabojkiny. 
Fderw sze skrzypce dzierżyć będzie oczyw iście kroi 
hm noiu i piosenki p. M arjan Rentgen z sw oją nie-1 
odstępną dozgonną tow arzyszką — . gitarą, którem u 
w tórow ać będą w sw oim szlagierow ym program ie 
pp Stefanja Betcherow a. H elena Źm ichorow ska. H a­
lm a N arkiew icz i przem iły artysta-śpiew ak Józef 

Redo. , . , r •
W przygotow aniu św ietna am erykańska farsa 

Larry Johnsona pod ty t.: „Fenom enalna U m ow a" 
grana z olbrzym im pow odzeniem przez Teatr Letni 
w W arszaw ie. Prem iera odbędzie się -w e- środę, 
dm a.25 bm . Reżyseruje p. K . Benda, który kreuje, 
ro lę H arrisa. ____ s <

SftlfÓ lt 43 ' . x
Przew odnictw o okręgu IV D zielnicy Po­

m orsk. „Sokola, w ydało następującą instrukcję 
dotyczącą zabaw , która byłaby pożądana i W i 

innych Tow arzystwach.
Bardzo w iele G niazd Sokolich urządza w  

czasie karnawału dla sw ych członków oraz 
zaproszonych gości zabaw y toneczne oraz bale.1 
U w ażając tego rodzaju im prezy za zupełnie 
słuszne i pożądane dla ożyw ienia ruchu tow a­
rzyskiego w śród członków , Przew odnictw o 
O kręgu ze sw ej strony zw raca uw agę Zarząd 
dów G niazda w szczególności Prezesów i go*  
spodarzy G niazd, aby zechcieli zw rócić szcze­
gólniejsza uw agę na dobór tańców, unikając 
w szelk ich m odnych, bezśensow ych, a pozba? 
w ióhych estetyki i przyzw oitości. N ależy rów­
nież zw rócić baczna uw agę na um iar w używa*!  
niu alkoholu i trunków w yskokow ych, ograni­
czając je do m inim um , zaś osoby niestosujące 
się do zarządzeń G niazda należy bezw zględnie 
usuw ać z m iejsca zabaw y, a członków pociąg­
nąć do odpow iedzialności dyscyplinarnej.

■ /--Z Grudziądza ‘ >
■ O b c h ó d  r o c z n ic y  2 3  s ty cz n ia .

W  poniedziałek, dnia 23 stycznia b. r. jako w  
8 rocznicę w kroczenia w ojsk polskich do m . G riiJ 
dziądza, m iejscow a placów ka H allerczyków urządzą 
obchód w  Teatrze M iejskim .

Rów nież K oło Zw . Inw alidów W ojen, w G ruJ 
dziądzu pam iętało o rocznicy i w zw iązku z niąj 
zam ów iło nabożeństw o żałobne w kościele paraj 
fjalnym za dusze poległych bohaterów , zapraszając} 
na w spom niane nabożeństw o całe patriotyczne spoJ 
łeczeństw o polskie m . G rudziądza.

M IN . D O B R U C K I W  G R U D Z IĄ D Z U
W e w torek, dnia 24 bm . o godzinie 7 w ieczór 

odbędzie się w  Teatrze M iejskim drugie z rzędu ze­
branie Tow . Przyjació ł N auk i Sztuk Pięknych w*,  
G rudziądzu.

Jak się dow iadujem y, przybyć m a na w spom­
niane zebranie p. m inister ośw iaty D obrucki, który 
baw ić będzie tegoż dnia w naszym m ieście.

Z T O W . K U P C Ó W  S A M O D Z IE L N Y C H ,
W  ub. piątek, dnia 20. bm . odbyło się w hoteli! 

pod Złotym Lw em zebranie koła D robnego K upiec-, 
tw a przy Tow . K upców Sam odzielnych w G ru^ 
dziądzu. M . in . rozpatryw ano spraw ę ustaleni  ̂
cen m leka, zajm ow ano się akcją zw alczania że  ̂
bractw a i innem i aktualnem i spraw am i.

P R Z Y G O T O W A N IA  D O  W Y S T A W Y  P O W - 1 
S Z E C H N E J .

P r e zy d e n t m . P o z n a n ia u P r e z y d e n ta R z p lite^
W a r sza w a , 22. 1. (tel. w ł.). Został przy-< 

jęty u p. Prezydenta Rzplitej prezydent m iasta. 
Poznania Ratajski, który przedłożył p. Prezy­
dentow i sprawozdanie z całości przygotowań, 

‘ do W ystaw y Pow szechnej w Poznaniu. SA ZJ

Katastrofa o^rętawa na morzu Egipskim
L o n d y n , 2 1 .1 . (radjo w ł,). Lekki krążow nik an-j 

gielski „Caledón“ zderzył się na m orzu Egejskim , 
w edług doniesień z A ten, z w łoskim parow cem  ̂
transportującym oliw ę. Parow iec w łoski został po­
w ażnie uszkodzony i w skutek tego żaholował gQ 
krążownik angielski do portu ateńskiego, Pirensu. 
Jeden oficer i stew ard zginęli podczas zderzenia.

Skreślenie 1 krążownika z budżetu 
marynarki angielskiej

L o n d y n . 2 1 . 1 . (radjo w t.) G abinet angielJ 
ski uchw alił w czoraj ostatecznie budżet rozbu-: 
dow y angielskiej m arynarki w ojennej na lata? 
1927-1929. G abinet uchw alił pozatem skreślić 
z program u budow ę 1 krążownika z 3 krążow -j 
ników , które m iano zbudow ać w początkach! 
roku bieżącego. O gółem program budow y na 
oba lata został zm niejszony o 3 krążow nik i,) 
które gabinet skreślił. ■

■ ---------- ------------------
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Emocje dancingowego 
świata londyńskiegoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

L ondyńsk i św ia t danc ingow y p rzeżyw a 
znow u sik ie em oc je. C hodz i o banany . P ew na 
f irm a nak ładow a w yda ła n iedaw no p iosenkę 

sezonow ą. P iosenka by ła zaty tu łow ana: „C zyś­
c ie Już w idz ie li ca łk iem p rosty banan ?“ Is to t­

n ie jeszce żaden ze śm ierte ln ików n ie w idz ia ł 

banana o tak ie j fo rm ie... T ym czasem m elod­

ia ze lek tryzow ał w szystk ich tańczących ca łe­

go k ró lestw a i p iosenka m ia ła og rom ne pow o­
dzen ie . A żeby jeszce bardzie j zachęc ić pub licz­

ność do je j nabyw an ia , f irm a rozp isa ła konku rs 

na ca łk iem p rosty banan . Oświadczyła, że k to  
je j p rzyn ies ie banan ca łk iem p rosty , ten o trzy­
m a nag ród* *  10 000 fun tów . W yznaczając tę na­

g rodę f irm a by ła p rzekonana, że n igdz ie na 

św iec ie n ie zna jdz ie się p rosty banan . A  jednak 
zaw iod ła się . W śród w ie lu ludz i, k tó rych ten 

konku rs zakrtrygowat, byt urzędnik ko le jow y 
i amator ogrodnik, John Harty. Po wieki bez­
ow ocnych p róbach uda ło mu się w o ranżerii 
przy po»oocy specjalnych aparatów wyprodu­

kować zupełnie prosty banan.

cz łow ieka, skazanego za rabunek na depo rta­
c ję, iż m oże o ff i nam dać pew ne in fo rm ac je , do­
ty czące ta jem n iczego zabó jstw a. U dałem się 
w ięc do w ięzien ia S an tć , aby rozm ów ić sie z 
d rabem i p rzekona łem się , u jrzaw szy go . iż by ł 
to jeden z bandy tów , napo tkanych w poc iągu 
śródz iem nom orsk im . N ie pozna ł m nie . S py­

ta łem go . co m oże m i zakom un ikow ać w  

w iadom ej sp raw ie . Z ezna ł, iż w idz ia ł au to , z 
k tó rego w yrzucono b ru ta ln ie trupa m łode j ko­
b ie ty na b ruk . A u to od jecha ło natychm iast w  
szybk iem tem p ie. P on iew aż na szy i kob ie tv 
zna jdow ała się kosztow na b rosza d iam en tow a, 
śc iągnął ją i p rzyw łaszczy ł sob ie .

S ądzę, że opow iadan ie bandy ty by ło zgo­

dne z p raw dą. A le co to by ło za au to? D o 
kogo na leżało?

D o dz iś dn ia sp raw a tego m ordu ok ry ta 
jest zasłona ta jem n icy . W ydaje m i się , że ko­
b ie ta pad la o fia rą bandy apaszów , zeznan ie zaś 
ke lnera by ło um o tyw ow ane z jego strony chę­
c ią stw o rzen ia sob ie a lib i. W  k ilka m iesięcy 
późn ie j ten sam ke lner zosta ł skazany na rok 

w ięz ien ia za og rab ien ie gośc ia w lo ka lu C afe 

de P aris.
•

Jednem z na jbardz ie j ta jem n iczych , za­
gadkow ych m orderstw , k tó re n ie zosta ły n igd \ 
w yśw ie tlone. bv ł t. zw . m ord M asko tty na 
M on tm artrze . M łodą, p iękną dz iew czynę zna-, 
lez iono zam ordow aną. N ie zna lez iono p rzy 
n ie j n ic , coby m og ło dać choćby na js łabsze 
w skazów k i.

N a p iersi je j zna jdow ała się w szakże p rzy­

nęta szp ilka la lka w oskow a —  M asko tta —  
op lam iona k rw ią . O dcisk i k rw aw e pa lców na 
la l 'e bv łv ju ż zbv t zatarte , abv m ożna ie by ło 
z iden ty f ikow ać. -N ajlensi detek tyw i francuscy 
na^ różno w y tęża li sw ó j sp ry t, aby w yśw ie tlić 
ten zagadkow y m ord .

(C ir.g da lszy uastąpy .

Marły byt naturalnie też cUwwfeklea Inte­

resu . Z e starann ie zapakow anem ow ocem u - 
da ł się do no tariusza i kazał sob ie pośw iadczyć , 
że w łaścic ie l ow ocu , k tó rego fo tog ra fia zna jdu­

je się w  ak tach , w yhodow ał zupe łn ie p rosty ba­
nan i jest Jedynym posiadaczem tego cu rs io - 

sum . P o zrob ien iu tego p ro tokó łu , banan zo­
sta ł zdeponow any w  safie W estm in is te r banku 

1 ubezp ieczony . Z  po lic ją 1 no tarja lnem ak tem 

uda ł się m ister H arly do f irm y  nak ładow ej i  za­

żąda ł w yznaczone j nag rody .

W łac ic le l f irm y zupe łn ie nie był zachwy­
cony po jaw ien iem się p . H arly . O św iadczy ł on 

że na ten tem at w ogó le n ie będz ie rozm aw iać, 
odm ów ił w yp ła ty nag rody , pon iew aż —  jak 
tw ierdz ił —  chodz iło m u ty lko  o żart rek lam o­

w y . W łaścic ie l banana by ł natu ra ln ie innego 
zdan ia , tem bardz ie j. iż konku rs n ie by ł og ło­

szony w p iśm ie hum orystycznem . ty lko za 

szybą w ystaw ow ą f irm y . C ały L ondyn oczeku­
je z nap ięc iem , jak ie będą da lsze lo sy nag ro - 

dy o p rosty banan.

Przeżycia człowieka, 
który wygrał pół miliona

W  jednem z b iu r in fo rm acy jnych nadsek - 

w ańsk ich od la t 25 -c iu p racow ał Jan G ou jon w  
charak terze gońca. W  ty ch dn iach w ysłano go 
do gm achu „C red it N ationa l44, z po lecen iem , aby 

by ł obecnym p rzy lo sow an iu ob llgacy j 1 p rzy­

w iózł no tatk i o w ygranych num erach . O ou jon 

by ł posiadaczem jedne j ze sz tuk ób ligacy j, na­

by te j za c iężko uc iu łany g rosz to też, zap isu jąc 

l iczby , w pew nej chw ili poczu ł, że opanow u je 

go d rżen ie i że nog i ug ina ją się pod n im : na je­
go num er pad ła w ygrana w  w ysokości pó ł m il ­
iona franków . N ieste ty n le*m la ł  ob ligac ji p rzy 

sob ie, n ie m óg ł sp raw dzić , czy p rzypuszczen ia 

jego są zgodne z p raw dą, a n ie w o lno m u by ło  
ze jść z posterunku . O szo łom iony cz łow iek , to  

w pada jąc w  g łębok ie zw ątp ien ie, to znow u od­

czuw ając szczęśc ie w sercu p rzez d ług ie go­
dz iny spe łn ia ł pow ierzone m u zadan ie . W resz­

c ie c iągn ien ie skończy ło się . O ou jon jak sza­
lony pognał na row erze do b iu ra . W yciągną ł z 

szu fladk i b iu rka ob ligac ję 1 ... ku osłup ien iu in ­
nych u rzędn ików zaczą ł tańczyć z radośc i. W y  

g rany num er by ł jego num erem ! K tó ryś z c ie­
kaw ych repo rte rów pow ęd row ał oczyw iśc ie do 

szczęśliw cy d o  w yw iad .

-- N ie w iem na pew no co zrob ię, pow ie­
dz ia ł G ou jon , k tó ry n iezupełn ie Jeszcze p rzy­

szed ł do sieb ie po łaskaw ym uśm iechu lo su , 

chc ia łbym Jednak w róc ić w  rodzinne strony , do 
M orvan , osiąść tam z żoną i dz ieck iem na sta­

łe , p ie lęgnow ać sw ó j og ródek 1 „u rządz ić się44 

n ieco w ygodn ie j, n iż w P aryżu ...

Raul de Bolsslgny.
b. Insp. SQr»tć gćoćrale.

Królowie zbrodni
Pamiętniki Inspektora Paryskiej Policji Tajnej. 

Przedruk wzbroniony.

P ew nego dn ia o trzym aliśm y in fo rm ac je o  
p lan ie ob rabow an ia transpo rtu z ło ta , w artośc i 
70 ,000 franków , w yw ożonego p rzez B ank F ran­
cusk i z P aryża do L ugdunu . P rzy ję liśm y tran­
spo rt na dw orcu lugduńsk im i p ilnow aliśm y go 
p rzez ca ły czas pók i ładow ano kasety ze z ło tem 

do specja lnego w agonu exp ressu śródz iem no­
m orsk iego . D etek tyw i, de legow an i p rzez B ank , 
w sied li do w agonu z cennym transpo rtem , m y 
zaś, t J. ja i m oi ko ledzy , zasied liśm y do ob ia­
du w w agon ie restau racy jnym .

P odano w łaśn ie zupę, poc iąg m ija ł p rzed­
m ieśc ia parysk ie, gd w tem roz leg j sle odg łos 1 
strza łu rew o lw erow ego , a zaraz po tem p rze­
raź liw y k rzyk kob iecy . W ypad liśm y na ko ry­
ta rz i popędz iliśm y w  k ie runku zap lom bow ane­

go w agonu ; ku naszem u zdum ien iu zna leź liśm y 
i in łodą kob ie tę , leżącą w  ka łuży k rw i na pod­
łodze ; d rzw i w agonu by ty o tw arte i agenc i 
tankow i m ocow ali się rozpacz liw ie z cz terem a 

bandy tam i.
W yciągnę liśm y nasze b row n ing i i w yce lo­

w aliśm y je ; bandyc i podda li się w obec p rze­
w ag i. P odesz łem ju ż do n ich , aby na łożyć ka j­
dank i, gdy nag le skoczy li do m nie i d rug iego 

iagen ta . zada jąc n iespodz iew any c ios ko lbą re­
w o lw eru . L eżąc , da łem k ilka strza łów w  k ie - 

|runku napastn ików ; chyb iłem , a w staw szy , 
' fc rzekona łem’ sie, że d rzw i w agonu sta ły o tw o - 

< cm , bandve i zaś zn iknęli bez śladu . .
Z atrzym ałem poc iąg . W ysiad łem i p rzy 

'(pom ocy po lic ji zo rgan izow ałem ob ław ę. B ez- 

ijar&zie. Kfibieta została zrantocia

Trzydzieści mieś ecu lionno
(J) P ew ien S zw ajcar, na z k le ll-  

ir iu th T ch iffe ly w yruszy ł w kw icm iu 1 oku 

z B uenos— A ires w zam iarze do tarc ia N o­

w ego Jo rku , posługu jąc się. jako j i ym  

środk iem lo kom ocji dw om a końm i rasy argen­

tyńsk ie j.
C elem Jego , w yb iera jąc się w tak da leką 

podróż, była n le ty le chęć dokonan ia czynu 
aportowego, ani też poszuk iw an ie p rzygód i le  

w ypróbow an ie i uw ypuk len ie za le t kon ia z 

pem pasów argen tyńsk ich .
W ed ług m arszru ty jaka sob ie nak reślił 

p rze jecha ł, w ydostaw szy się z A rgen tyny 

p rzez B o liw ję, P eru , E kw ado r, K o lum b ię, A m e­

rykę środkow ą 1 M eksyk .
W  M eksyku do k tó rego do tarł 3 -go l is to­

pada ub . roku , zosta ł en tuz jastyczn ie w itany 
i p rzy jm ow any , jak zresz tą w e w szystk ich 

m iastach p rzez k tó re p rzejeżdża ł. N ajuc iąź-

Rywalka Józef ny Baker
M urzyn i, aczko lw iek m ają n ieraz p rzy jem 

ne g losy , rzadko w yda ją gw iazdy śp iew ack ie . 

D o ty ch w y ją tków na leży słynny teno r m u­
rzyńsk i R o land H ayes, k tó ry w W iedn iu zdo­
by ł sob ie serce i rękę jedne j z księżn iczek au­

str iack ich . T ak im w y ją tk iem by ła też zm arła 
n iedaw no w N . Jo rku F lo rence N ills, m urzyń­

ska śp iew aczka, a zarazem tancerka, a w ięc ry ­
w alka słynne j Józefiny B aker gw iazdy kaba­

re tów parysk ich . F lo rence N ills m ia ła la t 32 

i ju ż od 6 roku życ ia w ystępow ała na scen ie . 
N iek tó re śp iew y (np . „S hu ffle S llong ") z jedna­
ły je j sław ę w ca łe j A m eryce I E urop ie . W  

L ondyn ie ks. W alji by ł 11 razy na Je j w ystę­
pach . M ąż Je j T hom pson , o fia row a ł w łasną 
k rew ce lem transfuz ji, lecz i ta o fia ra n ie zdo­

ła ła u ra tow ać czarne j artystk i, k tó re j zgon w y ­
w o ła ł pow szechny ża l w S tanach Z jedn . (— )

Modlitwa przy stole
K ró l ang ie lsk i, K aro l I I (1660— 85 ), zna­

laz łszy się pew nego razu w w ie lk ich k łopo tach 

p ien iężnyd i. co m u się zresz tą bardzo często 
zdarza ło , postanow ił po rob ić jakna jw iększe 
oszczędnośc i; m iędzy Innem ! nakazał on ska­
sow an ie zw ycza ju bezp łatnego u trzym an ia d la 

kapelana dw orsk iego . W iedząc o te rn , że ka­

pe lan zarządzen iem będzie bardzo do tkn ię ty , 

k ró l osta tn i ob iad chc ia ł m u osłodz ić w tasnem 

tow arzystw em i sam postanow ił jeść razem z 
kapelanem . T en , Jak zw yk le p rzed jedzen iem , 

w stał i odm ów ił k ró tką m od litw ę. Z am iast Jed­

nak zakończyć ją , jak kazał zw yczaj słow am i: 
„B oże zachow aj k ró la i b łogosław jad ło* *,  kape­

lan skończy ł tak : „B oże, b łogosław k ró la i za­

chow aj jad ło44.

S łow a te , w ypow iedz iane jakby n ie um yśl­
n ie , tak udob ruchały k ró la , że uśm iał się ser­

deczn ie i odw o ła ł to rozpo rządzen ie oszczęd­
nośc iow e. (— ) 

ku la rew o lw erow a w chw ili, gdy p róbow ała 

pom óc napadn iętym agen tom bankow ym . B ank 
F rancusk i po lec ił w yp łac ić je j 5000 franków 
odszkodow an ia .

Z jednym z ty ch bandy tów spo tka łem się 
późn ie j w n iezw yk łych oko licznośc iach .

P o lic jan t zna laz ł w czesnym rank iem trupa 
m fode j, p iękne j kob ie ty na chodn iku m ale j 
u liczk i W pob liżu kated ry S acrć C oeu r na 
M on tm artrze .

N a b ie liźn le n ie zna lez iono żadnych zna­
ków , a w  to rebce ręczne j n ie by ło też żadnego 
dokum en tu , udow adn ia jącego je j nazw isko . 
Z w racał natom iast uw agę czarny k rzyż, w y ­
m alow any fa rba na obu po liczkach . S praw a 
by ła bardzo c iem na. N ie m ia łc ip w ręku ża­
dnego dow odu . W tem zg łos ił się do m nie 
ke lner z C afć de P aris , k tó ry ośw iadczy ł, że. 
sądząc z fo tog raf ii, zab ita jest tą sam ą kob ie­

tą , k tó ra tegoż w ieczo ru zna jdow ała się w ga­
b inec ie C afć de P aris w tow arzystw ie pew nego 
księc ia cudzoz iem sk iego .

N T e bardzo to m iłe zadan ie d la po lic ji  
zw róc ić się do cz łonka po tężne j dynastji panu­
jące j i p rosić go o udz ie len ie szczegó łów o zw y­
k łym m ordz ie . Z decydow ano p rzeto zw róc ić 
się do m in iste rjum sp raw zag ran icznych i za 
jego pośredn ic tw em w ysondow ać de likatn ie 
obce pose lstw o . P ose ł ob ieca ł zadać księc iu 
k ilka dysk re tnych py tań . P rzesz ło parę dn i 
w yczek iw an ia . W reszc ie zg łos ił się do p re fe­

k ta h rab ia X ., p rzy jac ie l księcia . O św iadczy ł 
on . że książę n ie pozna je w p rzedstaw ione j so­
b ie fo tog raf ii zam ordow ane! kob ie ty , z k tó ra 

zna jdow ał się ow ego dn ia w gab inec ie. C ały 
w ieczó r spędził w ów czas w gm achu pose lstw a. 
H rab ia X . poszed ł, a ja zosta łem pod w raże 
n iem , iż ke lner w ystrychną ł m n:e na dudka.'

T ajem n ica by ła naraz ie n iew yśw ic’ na. 
P ew neao dn ia o trzym ałem ^M om ość^  ̂

l iw sza częśc ią pod róży —  ośw iadczy ł —  by ło  

p rzebycie lasów dz iew iczych A m eryk i środko 

w ej.

Jak w yn ika jednakow oż z ko respondency j 

k tó re p rzesy ła ł z d rog i do „N ac ion4* w  B uenos- 
A lres, ląd po łudn iow o -am erykańsk i p rzedsta­

w ia ł rów n ież pow ażne trudnośc i do pokonan ia: 

rzek t k tó rych trzydz ieśc i dw ie p rzep łynął 
w p ław , obszary bagn iste , p iask i pustynne, z ło­

ża kam ien iste, w ysoko po łożone p łaskow zgó - 

rza A ndów , gdz ie pow ietrze Jest rozrzedzone. 

W  c iąg łym zno ju i n ieusta jące j w alce z zm ien­
nośc ią k lim atu , p ragn ien iem i cb robam i trop i- 

ka lnem i p rzebyw ał etap po etap .u ..

P o dw u tygodn iow ym zasłużonym w ypo­
czynku w M eksyku , T ch iffe ly dosiad ł znow u 

kon ia , aby do trzeć w reszc ie do N ow ego Jo rku , 

gdz ie spodziew a się stanąć za parę tygodn i.

Zwózek b. chorych na tyfus
M an ja zak ładan ia p rzeróżnych , zgo ła n iko­

m u n iepo trzebnych zw iązków rozpow szechn iła 

się tak da lece , że n iem a w prost k ra ju , gdz ieby 
n ie by ło k ilkudziesięciu ... n ic n ie rob iących 

zrzeszeń . R eko rd jednak w  tym w zg lędzie po­
b iła jedna z p row inc ji R zeszy n iem ieck ie j, m ia­

now ic ie H anow er. W  ub . roku panow ała tam 

ep idem ia ty fusu . O bc u re za łożono „zw iązek b . 
cho rych na ty fus44, a jedynym ce 'em tego zw iąz 

ku jest, jak w yn ika z og łoszen ia w jednym z 

m ie jscow ych dz ienn ików , u rządzan ie w ieczo r­

ków i tańców . ____

Koń u lekarza chorób sercowych
Jeden z na ju lub ieńszych kon i ang ielsk iego 

następcy tronu , w span ia ły gn iadosz , zacho ro­

w ał na serce . Z po lecen ia w łaśc ic ie la p rzep ro­

w adzono go ze stajn i do M ansfe ld , gdz ie m iesz­
ka znany spec ja lis ta cho rób sercow ych , d r. 

F lin t. L ekarz ten m ia ł w łaśn ie zbadać cho re­

go kon ia . C elem dok ładnego zbadan ia kon ia 

zrob iono szereg zd jęć uderzeń serca , a w tym  
ce lu d ru ty apara tu m ierzącego p rzep row adzo­
no do og rodu , gdz ie sta ł koń ; Jedne z n ich 

uw iązano na p rzedn ich , d rug ie na ty lnych no­

gach kon ia . W ypadek ten by ł n iew ątp liw ie je­
dynym w  dz ie jach , by lekarz będący znakom i­

tośc ią w zak resie cho rób sercow ych , bada ł n ie 

cz łow ieka, lecz kon ia . C zego się Jednak n ie zro­

b i d la ang ie lsk iego następcy tronu?

Za noszenie krótkich włosów
D o p ism ang ielsk ich donoszą z H ong -K on - 

gu , że pośród zam ordow anych tam 700 rew o­
lu c jon istów , k tó rych oskarżono o na leżen ie do 

partji kom un istyczne j, zna laz ło się też 70 ko­

b ie t, k tó re pon iosły śm ierć za to jedyn ie , że no­
siły k ró tk ie w łosy , k tó rych m oda od B o lszew i­

ków pop rzez E uropę i A m erykę do tarła 1 do 
C h in . (— )

■■■ ■M M M M M —— —

(K’ai i przyss ać nie wolno 
pud kara aresztu

R ada m ie jska ho lendersk ie j m ięk iny B o- 

xe l w yda la zakaz p rzek linan ia i ubyw an ia w  
po tocznej m ow ie p rzyJąg na im ię bosk ie. N ie­

stosu jący się do tego zakazu będą karan i aresz­

tem do dn i sześc iu i g rzyw ną.

B ox tel n ie jest p ierw sza gm ina w H o land ji, 
k tó ra w prow adza tak i zakaz , up rzedziło ją k il ­

kanaście w si zam ieszka łych p rzez uczc iw ą 
i stateczna ludność .____  (— )

Fotografowanie w ciemności
F izykow i ang ie lsk iem u B aird‘ ow i uda ło sfę 

skonstruow ać aparat, k tó rym m ożna dokon y -, 
w ać zd jęć fo tog ra ficzn \eh w c iem ności, fo to­

g ra fu jąc n ie ty lko p rzedm io ty m artw e, zna jdu­

jące się w  c iem nym poko ju , lecz rów n ież ludz i 
i sam ą akc ję rozg ryw a jąca się w  c iem nośc iach .

K onstrukc ja apara tu oparta jest na w łaś­

c iw ośc iach p rom ien i in fra -czerw onych . P ro­

m ien ie , Jak w iadom o , posiada ją w łasnośc i c iep l­

ne. C ałe zagadn ien ie po lega ło na te rn , aby z ja­

w iska c iep lne tow arzyszące dz ia łan iu p rom ie­
n i pozaczerw onych zm ien ić na z jaw iska św ie tl­

ne. O czyw iśc ie z jaw isk ty ch n ie p rzysw aja 
sob ie ludzk ie oko , k tó re , jak w iadom o , rozróż­

n ia ty lko barw y tęczy od f io le tow e j do czerw o­
ne j. O dpow iedn i apara t fo tog ra f iczny m usi 

m ieć k liszę czu łą na z jaw iska św ie tlne pow sta­

łe z p rom ien i pozaczerw onych .

W  obecności znanych chem ików i f izyków , 
ang ie lsk ich , o raz p rzedstaw ic ie li arm ji ang ie l­

sk ie j dokonano p ierw szych p rób .

A para ty um ieszczono w  zupe łn ie c iem nym 

poko ju . N astępn ie p rzez w ąsk i o tw ó r w pusz­
czono p rom ien ie poza czerw one. W  kL ka se­
kund w aparac ie z jaw iły się odb itk i p rzedm io­

tów , zna jdu jących się w  poko ju . W  chw ilę po­
tem , jeden z zap roszonych na dośw iadczen ia 
w szed ł do poko ju , ośw ietlonego p rom ien iam i 

pozaczerw onem i. S y lw etka jego odb iła się na 

k liszy .
O H e dośw iadczen ia te są dok ładne —  w y ­

na lazek ten odda w p rzyszłośc i n ieocen ione 
usług i. P ozw o li to la tarn iom m orsk im odpo­

w iedn io p rzystosow anym apara tem fo togra­
fow ać to w szystko , co się dz ie je naoko ło na 

m orzu . Jest to p rzy tem jeszcze jedna strasz­
na b roń w w o jn ie p rzyszłośc i. P ozw o li to w 

c iem nościach fo tog ra fow ać pozycje i ruchy n ie­
p rzy jac ie la. ____ t )

Imiona sowieckie
S ow ieck ie m in iste rjum sp raw w ew nętrz­

nych og łos iło now ą l is tę im ion , dopuszczonych 

do ogó lnego uży tku . L ista zaw iera m iędzy in - 
nem l nast. Im iona d la ch łopców : B arikado , K o- 

m in tem . R aison . R ad io , T roć , W olta ire . S par­
takus; d la dz iew cząt: B arikada, P ro le ta ra, B e: 
be lina , Jan resa, D arw ina. (m )

Policjant, którego nie ima;? się kule
N a strze ln icy w H ellensee w ypróbow ano 

now y rodza j pancerzy , k tó re w prow adz i w  na j­

b liższym czasie berlińska po lic ja . P ancerze te 

zrob ione są z m ieszan iny k ilku m eta li, w ażą 
n iecałe 2 k lg . i odpo rne są na poc isk i rew o lw e­

row e. D okonano p rób z rew o lw eram i 7 , 8 1 9  

m ilim etrow ym i, odda jąc do pancerza po 50 

strza łów z na jb liższe j od leg łośc i.

W szystk ie ku le zsunę ły się po m etalu , zo­
staw ia jąc tak m ałe śladv . Jak d raśn ięc ia szp il­

ką. P o lic jan t uzb ro jony w  tak i pancerz, będzie 
postrachem d la p rzestępców . (— )

Skąd się wziął widelec
C hoc iaż sam ksz ta łt w ide lca znany ju ż by*  

w staroży tnośc i czego na jlepszym dow odem 

choćby tró jząb N ep tuna —  to jednak jako na­

rzędz ie , pom aga jące p rzy jedzen iu zosta ł on za­

stosow any pod kon iec w ieku szesnastego .

Jeszcze co do roku .598 k ron ik i donoszą, że 
p rześliczna księżna de B eau fo rt jedną rękę po­

da ła siedzącem u obok n ie j p rzy sto le k ró low i  
H enrykow i IV , a pa lce d rug ie j zatop iła w pó ł­
m isku , bv sięgnąć pokarm u . N ajlepszy to do­

w ód . że p rzed trzystu la ty zgó rą w  na jw y tw o r­
n ie jszych naw et tow arzystw ach ro lę obecnego 

w ide lca zastępow ały pa lce .

W praw dz ie w  sp isie inw en tarza śc iś le m ó­

w iąc serw isów sto łow ych , w ide lec w ym ien ialny 
byw a ju ż w cz ternastem stu lec iu w bardzo 

w ie lu znakom itych dom ach , iecz w m izerne j w 
stosunku do ły żek i nożów i lo śc i, bo po jednym 

czy dw u w ide lcach na ca ły dom S porządzano 

ie w tedy ze sreb ra lub z ło ta .

W ed ług w sze lk^go p raw dopodob ieństw a, 
zw ycza j używ an ia w ide lca podczas jedzen ia 
pow sta ł na w yra finow anym cesarsk im dw orze 
B izancjum , skąd pow o li dosta ł się du W łoch , a 

w początkach siedem nastego stu lec ia zw ycza j 

ren z W łoch p rzeję ły F ranc ja . A ng lja a m oże 
i N iem cy . P ierw sze p róby używ an ia w idelca 

w ypad ły nad w yraz kom iczn ie : ludz ie n ie um ie­
l i go trzym ać, to też b rany pokarm bardzo czę­

sto zam iast do ust tra f ia ł znow u na ta le rz .

Kącik humoru
P unk tualna

—  S pó jrz, kochany jaka jestem punk tua l 

na. O b ieca łam , że r zy jdę o 5 -e j i aku rat b ije 

p ią ta !
—  O w szem ty lko dz isia j jest czw artek , a 

um ów iliśm y się na w to rek czekam na c ieb ie 

ju ż ca łe 2 da l.



o kwalifikacje nauczycieliCBA 

w szkołach zawodowych
Opracowywany obecnie w Ministerstwie Ołwiaty pro­

jekt o kwalifikacjach nauczycielskich zmierza do podnie­
sienia wymagań od nauczycieli szkól zawodowych, szcze­
gólnie w Wenmku uzdolnień pedagogicznych i Pracy

W Stosunku zaś do szkolnictwa handlowego Minister­
stwo zamierza powołać specjalna komisie kwalifikacyj­
na, któraby na podstawie egzaminów praktycznych (lex- 

cył pokazowych) stwierdzała Istotne uzdolnienie kandy­

datów w szkołach handlowych.

 

Kronika Wielkopolski
V POD KOLAMI POCIĄGU.
V  By^gosxct (tt)
/ Na moście kolejki wąskotorowej, prowadzącej na 

Czyżkówko zdarzył sit nieszczęśliwy, wyMek ofiarą 

którego padł 57-letnl leśnik Tomasz Złotowski. Przecho­
dził on mostem w chwili, gdy jechał pociąg wąskotorowej 
kolejki. Leśnik nie zdaiył nsunać sie śjdrc«i; podag 

isniótl mu klatkę piersiowa. Złotowski w drodze do lecz­

nicy powiatowej zmarL 

SAMOBÓJSTWO M-LETN1EGO MEŻCZYZyT.
NaMo (ni

W poniedziałek, wieczorem rzucił sie w celu samo­
bójczym, mężczyzna lat około 30 z mostu kolejowego 

- kolo cukrowni na szyny kolejowe. Dotkliwie zmasakrowa- 

iaego przewieziono do szpitala miejskiego, gdzie natych- 

| miast poddano go operacji Stan jego jest beznadziejny. 
; Nazwiska naraiie nie można stwierdzić z powodu braku 

jakichkolwiek dokumentów osobistych przy denacie.

BANDYCI POD GOSTYNIEM.
OostyA (t)

W dniu 16 b. «• woźnica z Brzezia, Stanisław Kedzlo- 
rfa, jadać szosa gostyńska, w drodze napadnięty został 

pomiędzy Ziólkowent a folwarkiem Krajewlce przez 2*ch 

nieznajomych mu opryszków. Osobnicy d rzuć 11 sie na 

niego z kijami i obili go dotkliwie, zmuszając silą do od­
dania około 700 złotych, które Kędziora otrzymał w Qo- 
■tyniu za sprzedana naftę. Po tym rabunku bandyci zble- 
<11 w niewiadomym bliżej kierunku.

Zawiadomiona policja urządziła energiczne po s s u m­
s ’sprawców napadu, którzy nie pierwszy jud raz

uszczaJa sie takiej grabieży.

Żo ł n ie r z w y pa d ł  z po c ią g u.
Gniewków (w)

W nocy znaleziono na przestrzeni Inowrocław — To- 

rm. w pobliżu Gniewkowa, na torze kolejowym, niej. 
Franciszka Stakowskiego żołnierza, który pełnił służbę 

trzy drugim szwadronin 2. pułku strzelców kotmych w 

Chełmnie. Ma on cieżkle okaleczenia na głowie, które sa 

bardzo niebezpieczne. Odstawiono go natychmiast do 

Szpitala wojskowego w Toruniu. Przyczyny wypadku do­
kąd nlestwierdzono. Przypuszczaa sie Jednak, że bt. je­
chał wieczornym pociągiem do garnizonu, przyczem w 

czasie Jazdy oparł sie o drzwi wagonu, które otworzyły 

Łe. wskutek cnego Stakowski wypad! na tor kolejowy w 

Iczasle najbliższej jazdy podagu.
S ZGŁOSZENIA DO SZKOŁY ROLNICZEJ.

p  Środa (ÓJ
Pisza nim: Wcbec stale wpływalneych zgłoszeń do 

^semestrowej Szkoły Rolniczej w Środzie, 
mv, że nauka rozpoczęła się 15 października tto r-Jet* 1*" 

szajacych sie obecnie kandydatów przyjmować 

na kurs L który rozpocznie sie dopiero 1 października 

r. b.

AMERYKAŃSKI ROZWÓJ ODYNl ?■

Gdynia.
m. Gdyni, budowa portu, basenów i wszel- 

tłch urządzeń portowych dały nadspodziewane wyniki. 
Ruch w porcie gdyńskim w roku 1927-ym rozwinął się 

nadzwyczaj pomyślnie i przeszedł wszelkie oczekiwania.
W ciągu 1927 r. przewinęło się przez port w Gdyni 

<1X168 statków, przyjechało i wyjechało 9.440 pasażerów, 
wywieziono I przywieziono wszystkich ładunków razem  

895.782 tony, w tem wywieziono 880.241 ton węgla.
Dla uwydatnienia rozwoju ruchu morskiego w Gdy­

ni, niech posłuży porównanie z ruchem za rok 1926, w  

którym to czasie wpłynęło do Gdyni 299 statków, wy­
szło 306, pasażerów przybyło 1.464. wyjechało 6.388, wy­
wieziono 404.442 tony różnych ładunków, w tem 395.761 

ton węgla. Nadmienić należy, że leszcze w 1926 r. i w  

początku 1927 r. zawijały do Gdyni tylko mniejsze stat- 

’ki, obecnie zaś, dzięki pogłębieniu wejścia do portu I ba- 
isenów wewnętrznych, oraz dzięki urządzeniu odpowied­
nich dźwigów, wpływać mogą i przyjmować ładunek 

(Wielkie kolosy morskie.
Dzięki dalszym, zakreślonym 1 prowadzonym na bar­

dzo szeroką skalę pracom w porcie, spodziewany jest 
dalszy wzrost ruchu w Gdynią

CECHMISTRZEM MALARZY P. LESłNSKL
Grudiindt (t)

Przy okazji wyborów do zarządu Cechu Malarskiego 

.ybrano cechmistrzem p. Łosińskiego, radn. miejskiego. 
Dotychczas cechmistrzem był zawsze Niemiec,

, . < KARAMBOL SAMOCHODÓW. 7^ 

W sobotę, w godzinach popołudniowych w Strzelnie 

nastąpiło zderzenie samochodów I to wyjeżdżający sa­
mochód z ulicy Styczniowej, Plagensa i Strzelna jder»j[r 
s;e z samochodem N. N. z Poznania Jadacym wzdłuż uli­
cy Św. Ducha. Uszkodzenia w samochodów znaczne. O- 

fiar w ludziach nie była

20 TYSIĘCY ZŁOTYCH NA PRZETWÓRNIĘ OWOCÓW.
Jaoówlec. (c.)

Ministerstwo rolnictwa udzieliło poznańskie! Izbie 

rolniczej subsydium w wysokości 20.000 zł na urządzenie 

{przetwórni owoców I warzyw w Janówcu, oraz na zor­
ganizowanie krótkoterminowych kursów tego przetwór­
stwa. Jest to pierwszy krok rządu w dziedzinie POPUI®’ 

ryzacjl przetwórstwa, co posiada ogromne znaczenie dla 

podniesienia sadownictwa I warzywnictwa.

--- -~
Kronika Ponona ,,

SPŁAW DRZEWA Z BIAŁORUŚ.
OdaAsk

Przybył do Gdańska członek białoruskiego trustu 

,drzewnego Republiki Sowieckie) Jerofjew Siergiej, w ce­
lu omówienia możliwości eksportu drzewa z Białorusi So­
wieckiej przez Gdańsk.

BANDYCI NA KASZUBACH.
Kościerzyna (ń)

W Kościerzynie dokonali niewyśledzenl dotąd spraw- 
, i napadu bandyckiego na kierownika „Rolnika**, p. Bo­
bowskiego.
• Gdv wieczorem po ukończeniu pracy p. Borowski za­
mierzał opuścić biuro, wtargnęło do wnętrza dwóch męż­
czyzn. Jeden z napastników zarzucił p. Borowskiemu  

miech na głowę* drugi począł związywać ręce I nogi. 
Krzyki p. Borowsklgo o ratunek, stłumione miechem, po­
zostały bez skutku.

Ubezwładniwszy p. Borowskiego, rabusie poczęli prze­
trząsać lego kieszenie. Przywłaszczyli sobie portfel, na- 
Btępnie wyciągnęli klucze od kasy i, otworzywszy ją, zra­
bowali całą gotówkę w wysokości 650 złotych poczem  

niezwłocznie zbiegli.
i Z trudem udało się wreszcie ofierze bandyckiego na­
sada wyzwolić z wlęzśw. Powiadomiona oolicia i 
IkJRtódcnte 4® X

„Roj" ubezpieczonych g j  Warszawskiej Kasie Chorych 
„Nie ty jesteś dla kasy...” — SteWe w... ambuhtorjach — Urzędnicy, biurokratyzm  

I okienka — Komisarz 0r. Glebartowsbl wprowadzi chyba porządek

N a o k ła d c e  le g ity m a c ji, w y d a w a n e j c z ło n ­

k o m  K a s y  C h o ry c h , w id n ie je  m . in . p ię k n ie  w y ­

p is a n a  m a k s y m a : „N ie  ty je s te ś  d la  K a s y , le c z  

K a s a C h o ry c h d la c ie b ie . P ia ć s k ła d k ę , g d y ś  

z d ró w , p rz y jd ź , g d y ś  c h o ry “ . Z d a n ie to  n a t le  

s to s u n k ó w  p a n u ją c y c h  w  K a s ie  z a k ra w a  n a  ja ­

k iś  z ły  1 p o n u ry ż a r t.

M o ż e  je d y n ie  w e z w a n ie  o  p ła c e n iu  s k ła d e k  

je s t p rz e s trz e g a n e  s u m ie n n ie . W  te j d z ie d z i­

n ie  o rg a n iz a c ja je s t n ie o c e n io n a ! S k ła d k i z  

w s z e lk ie m i m o ż liw e m l k a ra m i, p ro c e n ta m i i tp . 

ś c ią g a n e  s ą z d o s k o n a łą  re g u la rn o ś c ią . .

A le  w  w y p a d k u c h o ro b y ju ż o d p ie rw s z e j 

c h w ili w e z w a n ia le k a rz a  c h o ry p o d le g a w s z e l­

k im  m o ż liw y m  u tru d n ie n io m .

Ciasne, b ru d n e p o c z e k a ln ie w  n ie k tó ry c h  

a m b u la to r ia c h , p rz e c z ą  w y m a g a n io m h y g je n y  

—  o to  p ie rw s z y e ta p  is tn e j g e h e n n y u b e z p ie ­

c z o n e g o . S tło c z e n i, J a k ś le d z ie  w  b e c z c e , c z e ­

k a ją  lu d z ie  g o d z in a m i w  k o le jk a c h , a b y d o s ta ć  

s ię  d o  le k a rz a .

N a jg o rs z e g o  ty p u  b iu ro k ra ty z m  i n ie p o rz ą ­

d e k  ro z p le n ił s ię  w  b iu ra c h  K a s y . T ra k to w a n ie  

u b e z p ie c z o n y c h p rz e z u rz ę d n ik ó w  je s t s k a n d a ­

l ic z n e . O d s y ła n ie c h o ry c h z n a jo d le g le js z y c h  

o d d z ia łó w  d o  C e n tra li n a  u l. S o le c  d la  z a ła tw ie ­

n ia n a jd ro b n ie js z e j fo rm a ln o ś c i je s t s ta le n a  

p o rz ą d k u d z ie n n y m . N a z a p y ta n ie c z y  b iu ra  

n ie  m o g ą  s ię  s k o m u n ik o w a ć  b e z p o ś re d n io , o trz y  

m u je  s ię  o d p o w ie d ź : „M o g ą , a le  u p rz e d z a m y ,  

ż e to  b ę d z ie  t rw a ło  b a rd z o  d łu g o “ .

P o  u d a n iu  s ię w ię c o s o b iś c ie  n a  S o le c , w  

Kronika Sląsfea i
45.596 BEZROBOTNYCH. f

Katowice, (w.)
Urząd Wojewódzki komunikuje, że w czasie od 4 do 

11 stycznia b. r. liczba bezrobotnych na terenie Woje­
wództwa Śląskiego zwiększyła się o 727 osób i wyno­

siła 45.596 osób. Z tej cyfry przypada na górnictwo 

15.309 osób. Wykwalifikowanych bezrobotnych było 

1.336, niewykwalifikowanych — 17.147, rolnych — 325. 
umysłowych — 2.604. Uprawnionych do pobierania za­
siłku było 25.844.

ZAMACH DYNAMITOWY NA DOM MARJI BOBER.
Nieznani sprawcy dokonali zamachu dynamitowego, 

wysadzając dom Marii Bober w Goleiowie. Część domu 

uległa zupełnemu zniszczeniu. W związku z zamachem 

aresztowano górnika Trybuna z Rybnika.

ŚMIERTELNY WYNIK WALKI Z KŁUSOWNIKIEM.
Żory (r)

Galowy Jóeef Marur, sprawdzając rewir w pobliżu 

Pawłowic, przyłapał na gorącym uczynku uzbrojonego w 

broń palna kłusownika, niejakiego Owiżdża ze Strumie­
nia. Odebrawszy zatrzymanemu broń — chciał się prze­
konać czy Jest nabitą. Na ten moment czekał widocznie 

towarzysz Owiżdża, gdyż wypalił nacie * dubeltówki z 

odległości 3 kroków do stolacego przed aim gajowego 

raniąc go w pierś. Owttdż zaś podniecony widokiem krwi, 
rzucił sie na Mazura wydarł mu strzelbą przed chwilą 

utraconą, a odstąpiwszy na 3 — 4 kroki zmierzył do bro­
czącego krwią gajoweco. nie zdążył Jednak strzelić, gdyż 

Mazur, widząc grożący mu śmiercią cios, zdołał zebrać 

opuszczającego go siły 1 wypalił w Owiżdża. Kłusownik 

pedł trupem, śledztwo wykryło wspólników zabitego 

Owiżdża w osobach Gąszczy Franciszka I Krzempkl Jana 

ze Strumienia. Przy rewizji mieszkań aresztowanych 

znaleziono strzelby przerobione na karabiny z nabojami. 
Sprawców, którzy częściowo przyznali się do winy, umie­
szczono w wiezieniu w Żorach. Ranny Mazur przebywa 

na kuracji w domu.

Sport i kuliura fizyczna /
Program ważnlefszgcb imprez sportowych w roku 1928

Ważniejsze terminy zawodów sportowych w roku 

bieżącym są następujące:
21—22 stycznia: mistrzostwo Europy w szybkiej 

Jeżdzle na łyżwach w Oslo; 22-29 stycznia: międzyna­
rodowe uniwersyteckie zawody narciarskie w Cortina; 

28—29 stycznia: wielki narodowy bieg narciarski w  

Ostaad: 28—29 stycznia: mistrzostwo Europy w jeżdzie 

figurowej na łyżwach dla panów w Tropawie (Trop- 

pau — Czechosłowacja).
Luty: 4—5: mistrzostwa światowe w szybkiej 

Jeżdzie na łyżwach w Davos; 4—Ii: międzynarodowy ty­
dzień hippiczny w St Moritz; 11-19: II zimowe Igrzy­
ska olimpijskie w St Moritz; 18—19: mistrzostwo świa­
towe w jeżdzie figurowej na łyżwach dla panów w Ber-

Marzec: 5—6: mistrzostwo światowe w Jeżdzie fi­
gurowej na łyżwach dla pań I parami w Londynie: 11: 
mecz piłki nożnej Szwajcaria — Francja w Lozannie: 
16 25: wystawa automobili w Genewie; 18: bieg mię­
dzynarodowy lance ( na 1 km.) w Genewie; 31: zawo­
dy wioślarskie uniwersytetów Oxford — Cambridge.

15 kwietnia: mecz pliki nożnej Szwajcaria — Niem­

cy w Bernie. „ ,
Maj: 6: mecz piłki nożnej Szwajcaria — nolandja w  

Bale; 6: zawody automobilowe Targa Florio na Sycylji; 

17—26: turniej hockeyowy na trawie (olimpijski) w Am­

Nasi przedstawiciele ofkJaW na Igrokach zimowych. I

Przed paroma dniami rozeszła się w prasie niepoko- f. 
]ąca wiadomość, że Polski Komitet Olimpijski deleguje 

na Igrzy ka Zimowe do St. Moritz Jako oficjalnych re­
prezentantów — około 20 osób. Ze względu na wysokie 

koszta związane z tak wielką reprezentacją odezwały 

się zarówno w prasie naszej, jak w kolach sportowych 

słowa krytyki.
Dla wyjaśnienia sprawy Interpelował w toi kwestii 

red. Sikorski prezes Zw. Dziennikarzy, płk. J. Ulrycha 

wiceprezesa Związku Związków Sportowych, który udzie­
lił wyjaśnień następujących: Jako delegaci Pdski na 

Igrzyska Zimowe pojada: pik. Bobkowski. pj>. giżycki. 
F3cher, Osieclmskl - Czapski oraz kpi Łucki. Ponadto 

udaje się do St Moritz szereg osób na własny koszt Jak: 
ks. Lubomirski, pp. Znajdowski, Chtstelbauer. Plater i In. 
Dziennikarze pojada na koszt pism, dla których będą pra­

cować.
Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego na zi­

mowe igrzyska delegata swego nie wysyła. Delegat taki 
wyiedzie dopiero do Amsterdamu na główne zawody olim­

pijskie.
Pik. Ulrych oświadczył ponadto, że rząd w żadnym  

razie nie podwyższy prelimmowanych na Igrzyska kre­
dytów. Ponieważ sumy na pokrycie wszystkich kosz­
tów olimpijskich napewno nie wystarcza, zbiórka spole- 
ctoństwa aa tan cd iść wtaae toratardstal latemywuto,

c e n tra li czeka n o w a s e r ja u d rę c z e ń . Z a c z y n a  

s ię o c z y w iś c ie  o d te g o , ż e in te re s e n ta p o  

w y s ta n iu s ię p rz e z d łu g i c z a s w  k o le jk a c h  

odsyła s ię  o d  je d n e g o „o k ie n k a 4 4 d o  d ru g ie g o .

D z ie s ią tk i u rz ę d n ik ó w  te r ro ry z u ją w p ro s t 

In te re s e n tó w . S ły s z y s ię n ie u s ta n n ie o p ry s k li­

we, n ie g rz e c z n e  o d p o w ie d z i: „C o  p a n z a w ra c a  

g ło w ę  s w y m i in te re s a m i, m a m w a ż n ie js z e (? )  

s p ra w y d o z a ła tw ie n ia !“ . P o g o d z in n e m  w y ­

c z e k iw a n iu s ły s z y s ię  „P ro s z ę n ie p rz e s z k a ­

d z a ć , tu  w s z y s c y  m u s z ą czekać*4 1 t. d ., 1 t d.
W ś ró d u rz ę d n ik ó w p a n u je .n ie s u b o rd y n a ­

c ja . Z le c e n ia  w y d a n e  je d n e g o d n ia z m ie n ia n e  

s ą z u p e łn ie  n a s tę p n e g o . W  w y d z ia le I I I o b ra ­

c h u n k o w y m  k o n tro li n ie m o ż n e c h y b a n ic z a ­

ła tw ić b e z n ie s k o ń c z o n e j i lo ś c i re k la m a c y j.  

P ro ś b a  o in te rw e n c ję  z w ró c o n a  d o  p . re fe re n ta  

w y w ie ra  ty lk o  te n s k u te k , ż e s ły s z y s ię ra z  

je s z c z e n ie g rz e c z n e  s ło w a  o d p o w ie d z i.

T a k i s ta n  rz e c z y  n ie  m o ż e  Is tn ie ć  w  In s ty ­

tu c ji p rz e z n a c z o n e j d la n ie s ie n ia p o m o c y n a j­

s z e rs z y m  w a rs tw o m  s p o łe c z e ń s tw a .

N o w y  k o m is a rz  K a s y d r . G ie b a r to w s k l n ie ­

w ą tp liw ie w e jrz y  w  te s p ra w y  1 p o s ta ra s ię  

z n is z c z y ć z a k o rz e n io n y o d s z e re g u la t b iu ro ­

k ra ty z m  ta k , a b y  c h o ry  u d a ją c y  s ię  p o d  o p ie k ę  

d o  K a s y z a w ła s n e  p ie n ią d z e  z n a la z ł ta m  is to ­

tn a p o m o c , a n ie t ru d n o ś c i i s z y k a n y , z m ie ­

n ia ją c e p o ż y te c z n ą d la o g ó łu in s ty tu c ję n ie w  

d z ia le le c z n ic tw a , a le w  d z ia le a d m in is tra c y j­

n y m  w  in k w iz y to rn ię , k ie ro w a n ą p rz e z u rz ę d ­

n ik ó w .

RZĄD SOWIECKI ZAMÓWI MASZYNY GÓRNICZE.
Zabrze, (b.)

Huta Donnersmarcka w Zabrzu należąca do Zjedno­
czonych Zakładów Hutniczych, otrzymała większe za­
mówienie rządu sowieckiego na maszyny górnicze. Ma­
szyny te przeznaczone są dla kopalń węgla w Rosił Po­
łudniowej, i po wykonaniu zostaną przesłane tranzytem  

przez Polskę na miejsce przeznaczenia.

SPRAWKI HAKATtbii'.
Pszczyna fn)

Pewien rzeźnik w Pszczynie, znany hakatysta, w 

czasie najsilniejszych mrozów powyjmował drzwi i okna 

z mieszkania swego lokatora Bieleckiego zamieszkałego  

z rodziną. Wszelkie skargi I zażalenia, z Jakiem! Bielecki 
zwracał się do policji miejskiej, pozostały bez skutku. 
Smutne to, że powstańcem, przelewającym krew rów­
nież w walkach z bolszewikami, nikt nie ma odwagi, się 

ująć I poskromnić krzyżacką butę Rozmusa,

- - - - -  . .W -
TRAGEDIA NARZECZONYCH.

Wodzisław (1)
W szpitalu powiatowym w Wodzisławiu przed paru 

dniami rozegrała się tragedia miłosna. W ubiegły wtorek 

przyszedł do szpitala niejaki Ignacy Krygier, pomocnik 

fryzjerski z Pszowa (powiat rybnicki) I udał się ze swo­
ją narzeczoną Amalia Tomtezkówną. zatrudnioną w tyra 

szpitalu w charakterze służącej do |e] prywatnego mie­
szkania Po krótkie) rozmowie w mieszkaniu Krygier 

strzelił do narzeczonej trzykrotnie, poczem zbiegł, porzu­
ciwszy na miejscu rewolwer. Tomfczkówna walczy te 

śmiercią.
W toku pościgu za sprawcą znaleziono na forte ko­

lejowym między Rybnikiem a Wodziaławlem zwłoki męż­
czyzny, przejechane przez pociąg.

Na podstawie znalezionych przy zwłokach dokumen­
tów ustalono, że Jest to właśnie ścigany Krygier.

Treść listu pożegnalnego, który denat miał przy to­
bie, wskazuje, że Krygier strzelał do narzeczonej, a na­
stępnie popełnił samobójstwo z przyczyn natury eroty­
cznej.

sterdamie; 27: początek zawodów olimpijskich piłki noż­
nej w Amsterdamie; 30: wielka nagroda dla automobili 
w Indianopolis.

Czerwiec: 6: derby angielskie w Epsom; 9—10: 
międzynarodowe regaty w Lucernie; 15: zakończenie za­
wodów olimpijskich pliki nożnej w Amsterdamie.

Lipiec: 4: mistrzostwa wioślarskie Szwajcaria w  

Thoune; 6: regaty międzynarodowe w Henley na Ta­
mizie; 7—15 międzynarodowe zawody hippiczne w Lu­
cernie; 20—24: święto federalne gimnastyki w Lucernie; 
28: otwarcie igrzysk olimpijskich w Amsterdamie; 27 do 

29: challenge-round o puhar Davisa w Paryżu; 28 do 

29: początek zawodów olimpijskich w atletyce I podno­
szeniu ciężarów; 28—29: wielka nagroda dla cyklistów 

(Europy) w Genewie; 29: początek zawodów szermier­
czych olimpijskich; 30: początek zawodów olimpijskich 

w nowoczesnym pięcioboju.
Siemień: początek (2) zawodów oNmpłjsHch w że­

glarstwie I walce grecko-rzymskiej; 3: olimpijskie zawo­
dy kolarskie; 4: początek zawodów olimpijskich w pły­
waniu; 5: olimpijskie zawody kolarskie; 6: początek re­
gat olimpijskich w wioślarstwie; 7: początek zawodów 

olimpiiskich bokserskich; 8: początek olimpijskich zawo­
dów gimnastycznych; 9: początek zawodów olimpijskich 

hippicznych; 12: zamknięcie zawodów olimpijskich w  

Amsterdamie. —

i : 1^ ’ RÓŻNE.  /

Odznaczenia naszych kawaterzyęfńw.

Warszawa (PAT). W n-rze 14 Monitora Połskłego* 

z dnia 18 stycznia rb. ukazało się zarządzenie wiceprem­
iera Bartla, następującej treści:

J4a zasadzie art 5 ustawy z dnia JB czerwca 1923 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 62, poz. 458), nadają za wybitne za­
sługi. położone na polu propagandy polskiego sportu kon­
nego na konkursach hippicznych w Ameryce, po raz dru­
gi srebrny krzyż zasługi pp.: majorowi Michałowi Tocz­
kowi rtm. Michałowi Jerzemu Woysyui - Antoniewiczo­
wi rotmisttzowi Adamowi Królikiewiczowi, porucznikowi 
Kazimierzowi Szoslandowi. oraz po raz pierwszy srebrny 

krzyż zasługi p. porucznikowi Stefanowi Starnawskiemu.

Warszawa, dnia 17 stycznia 1928 r.

* Prezes Rady Ministrów,

x w/z. (—) K. BarteL

Niewątpliwie cała Polska przyjmle te odznaczenia dla 

dzielnych jeźdźców polskich, jako dar wdzięcznej Polski 
dla jej wiesnych synów, którzy na dalekich lądach ame­
rykańskich utrzymali na wyżynach honor i wielkość Rze­
czypospolitej. 

.-V ----------- I

Debaty nad projektem ustawy 

kanalizacyjne] I wodociągowe]
Polski Instytut Wodociągowy przeprowadza obec­

nie w gronie swych członków szczegółową dyskusję nad 

projektem wkrótce mającego się ukazać rozporządzenia 

Prezydenta Rzplltej w zakresie kanalizacji i wodociągów., 
Rozporządzenie powyższe przewiduje przymus kana iza-j 
cyjny i wodociągowy we wszystkich miastach RzpliteL

Ewentualne uwagi lub pożądane zmiany postanowień' 
wspomnianego rozporządzenia, zakomunikowane zosta­
ną rządowi przed ostatecznem ustaleniem tekstu tego 

rozporządzenia. _____

Trzy linie stratnie
W najbliższym czasie ministerstwo robót pubHći*! 

nycb doprowadzi do końca budowę wszystkich trzech, 
linlj strażnić K. O. P. na terenie województwa Wołyń-j 
sklego. Poleskiego, Białostockiego, Nowogródzkiego; 

i Wileńskiego. I
Na ukończeniu Jest również budowa pierwszej nnty 

strażnic na odcinku Tarnopol — Borszczów — CzorW  

ków. Ponadto przeprowadza się jeszcze remont gma* 

chów poklasztornych w Oikiennicach, w Wileńszczyźnie,1 
gdzie znajdzie pomieszczenie cały szwadron korpusu.

Wśród najbliższych projektów, które będą urzeczy* 

wistnione w miarę możliwości budżetowych, należy wy*’ 
mienić budowę strażnic na granicy litewskiej I pruskiej 
Odnośne plany zostały Już opracowane przez biuro koa«» 

strukcyine przy Urzędzie Wojewódzkim w Warszawłe. 

 

■ ■ •< $  < *

NARCIARSTWO.

Wielkie, czterodniową zawody narciarskie w Zakopanen^
Przez cztery dni, t j. od 19 do 22 b. m. odbywać sięj 

będą w Zakopanem wielkie zawody narciarskie, a mia-, 
nowicie w dniu 19 b. m. rozregany został bieg na 50 ; 
km. o mistrzostwo Polski, w dniu 20 b. m. bieg pań o mi-j 
strzostwo Polski, w dniu 21 b. m. bieg 18 kr:, o mistrzo-' 
stwo Zakopanego, zaś dnia 22 b. m. konkurs skoków o 

mistrzostwo Zakopanego. Zawody powyższu będą jedno-’ 
cześnie ostateczna eliminacją dla naszych reprezentan­
tów narciarskich na Igrzyska Zimowe. ;

W biegu na 50 km. stanęło na starcie 13 zawodników, 
1 dwóch p. konkursem, z których 10 ukończyło bieg.; 
Pierwszy przybył do mety: Wilczyński (O. N. Sokoła; 
zakopiańskiego) w czasie 4:47,10; 2) A. Krzeptowski IL 

(S. N. T. T.) 4:51,58: 3) Kawa (Pogoń—Lwów); 4) Ku­
raś (S. N. T. T); 5) Król (O. N. Sokół Zakop.); 6) Wit-1 
kowskl (Czarni — Lwów); 7) Bujak Franc. (S. N. T. T.).; 
Odpadli: Józef Bu’ak z powodu defektu nart i Zdzisław) 

Motyką z powodu naciągnięcia ścięgna. Organizacja za­
wodów, spoczywająca w rękach kierownika Ośrodka 1 
Olimp., kpi Łuckiego, była bez zarzutu. Warunki śnieł* 

ne 1 atmosferyczne idealne.

ZAPAŚNICTWO.
Zmierzch gwiazdy Stanisława Zbyszka Cygan!ewlcz».j

Nadeszły pisma amerykańskie z opisem walki za-j 
paśniczej Stanisława Zbyszka Cyganlewicza, z Włochem  

z Tyroln Giovanim Raicevich, która odbyła się dnia 14, 
grudnia r. ub. w Nowym Jorku na St. Nicholas Arena. 
Walka tt skończyła się klęską Zbyszka. Przyglądało się 

jej przeszło 3 000 osób. Zwycięzca otrzymał srebrny 1 
puhar, wręczony osobiście przez inicjatora zapasów, ar-; 

tystę operowego, teatru Metropolitan Beniamino Gigli.
Przebieg walki pisma amerykańskie opisują w nastę-; 

palących słowach: Ł , „i
Obydwaj przeciwnicy od pierwszej chwili walczyft 

nadzwyczaj brutalnie. Ralcevich walił Zbyszka pięścia-j 
ml, który odwzajemniał mu się targaniem za włosy. Ude­
rzenia Raicevicha były tok potężne, że dwukrotnie zwa-. 
lily Zbyszka z nóg, Chwilami walka przemieniała się w  

pospolitą bójkę. Na protests publiczności sędziowie 1: 
przerywali Ją, lecz przerwy nię wpływały na uspokoję-1 
nie zaciekłości przeciwników. System, jaki przyjęli oby-: 

dwaj walczący, miał na celu zmęczenie przeciwnika bru-j 
toiną silą. Po 34 minutach zmagania się, Ralcevichowi; 

udało się powalić Zbyszka i przygnieść go plecami do. 
ziemi, przyczem jeden rzut wystarczał do uzyskania’ 
zwycięstwa. , a . J

Podając ten opis pisma amerykańskie zaznaczają. 
Giovanni ze Zbyszkiem nie stanowili dobranej pary<| 
Pierwszy górował nad drugim młodzieńczym wiekieny 

większą wagą I wyższym wzrostem, które dopomogły 

mu do zwycięstwa.
Szteker wycofuję się z areny?

_____ L____— nhlMTla wiadOfflOŚĆ. 5»’ Warsuwską prasę sportową obiegła wiadomość, 1^ 

koby zaAy polski atleta, Teodor Szteker 

wycofaćrię s czynnego życia sportowego. Podobno na­
wet nie zgłosił udziału w turnieju zapaśniczym, który 

się 1 lutego br. w Cyrku warszawskim przĘ 

kłaL SfeŁii •
rozpoczyna się 1 lutego or. w vyiau
*. Ordyucklrt ------------

ŁYŻWIARSTWO. J

Zawody łyżwiarskie o mistrzostwo Polski..., 
Dzisiai. dnia 21 stycznia i jutro, dnia 22 ’tycznltj 

będą się na torze Lwowskiego Towarzystwa Lyżw j  

skiego zawody łyżwiarskie o Mistrzostwo Polskil J 

Związku Łyżwiarskiego oraz Ogólnopolskie zawody ,«• 

nlorów w Jeżdzie szybkiej ■— sztucznej i sztucznej pa* 

f*”1 Włazie’niekorzystnych warunków ®l?m  * * * *°sfery5^ cJ 

zostaną zawody te przesunięte na 28 I 29 stycznia b. f.
Program zawodów: Dzień pierwszy: (sobota). 1) 

Zawody juniorów w Jeżdzie szybkiej, meta 500 mtr. 2) Za­
wody o mistrz. PZŁ., meta 500 mtr. 3) Zawody o 

PZU meta 5000 mtr- Zawody juniorów w Jeżdzie 

szybkiej, meta 5000 mtr. pt ?
7 Dzień drugi: (niedziela): 1) Zawody o mistrz. PZŁ-. 

jazda szybka, meta 1500 mtr. 2) Zawody o mistrz. * ZU  

Jazda szybka, meto 10 000 mtr. 3) Zawody w Jeżdzie 

sztuczne! Juniorów - ćwiczenia ^wiązkowe, 4) Za 

wody o mistrz, PZU jazda sztuczna panów — ćwiczenia 

obowiązkowe. 5) Zawody Juniorów, jazda «Juczn^ -  

ćwiczehia popisowe. 6) -awody o mistrz.
tttuczn* panów — ćwiczenia popisowe. 7) Zawody ju­
niorów w Jeżdzie sztucznej parami. 8) Zawody o mistrz 

PZŁ, w Jećdzię sztucznej parami .♦
------------  W

OSTATNIE WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Hłitondta wysyła na Zimowe Igrzyska w St. Moritz 

Sdeściu łyżwiarzy: Thunberga, Blomquist'a, Back man na a 

Friman'a, Skuttnabb'a I Ovasko, z których Thunberg, 
Skuttnabb i Backmann wezmą udział w zawodach łyż­
wiarskich o mistrzostwo świata w Davos w dniach 3—5 

lutego b. r. . ,. ;
Por. Ottokar Nomęcky został wyznaczony na Kie-, 

równika czechosłowackiej wojskowej patroli narciar-, 
sklej na Zimowa Olimpiadę. j

16 kwietnia br. na torze Indianapolis odbędzie się, 
wielki 24 godzinny wyścig automobilowy, do którego, 
staną: rekordzista świata major Segrave 1 Weymann na 

maszynie Hispano Luiza oraz Lockard i Anderson na wo­
zie „Śtutz‘*. , ,

Paollno zwycięża dalej w Ameryce; ostatnio uległ 
mu w Bostonie Keeley przez techniczne k. o. w drugiej 

^Rekord świata w skoku w da! ustanowił Aktinson 

na mistrzostwach Natalu (Połudn. Afryka) skacząc 804 

metrów; dotychczasowy uznany rekord należał do mu­
rzyna Hubbarda i wynosił 7,89 m. i

25 000 marek za iii minuty walki bokserskiej 

Shmelling — Bonaglia, zainkasowa! Billów, menager 

zwycięskiego Shmellinga!
Szwajcar Bruno Trojan! skoczył 72 m na drugim  

konkursie skoków narciarskich ub. niedzieli w Pontresi- 

na. W konkursie 5 m. wzięli również udział narciarze me-, 
•mieccy, osięgajac doskonałe wyniki, a mian.: 1- ni. Jdobyl 
Recknagel-(notó 17,499 skoki 63 65,65 m.); H. Kratzeil 
(nota 17,041, skoki 62,63K,61 m.); III. Hailer (nota 16,434, 

skoki 57,64.60 m.). • , • • . -
Kiralyl. znakomity lekkoatleta węgierski, mistrz W  

biegach, wycofuje się nieodwołalnie w tym roku po sf 

gnoM leki oatletycsnym z czynnego życia sportowego.
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Zijck Gasps:
Komunikat

Izby PrzemęsŁ-HcnaioaeJ i Poznon’fl 
h

Przed wejściem w Ąycfe dekretu o inspekcji 
pracy.

W końcu bież. mieś, wejdzie w życie de- 
fcret o inspekcji pracy, ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw w dniu 30 lipca ubiegłego roku. Ponie­
waż dekret ten zawiera szereg norm praw­
nych, nastręczających obawy co do skutków 
ujemnych, jakieby niewątpliw ie wywołały dl 
życia gospodarczego. Komisja Połączona Izl , 
Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu zajmo­
wała Się na ostatniem swem posiedzeniu usta­
leniem postulatów Izby, odnośnie do rozporzą­
dzeń wykonawczych do dekretu o inspekcji 
pracy.
I Ponieważ przy wszystkich kwestionowa­
nych artykułach omawianćgo dekretu znaldują 
sie klauzule umożliw iające zlagódzenie skutków 
dekretu, Izba wraziła mniemanie, że należy 
1) ograniczyć zakres działania inspektoratów 
obwodowych i Okręgowych do ram. w których 
'działalność ta jest niezbędna, 2) powołać do 
Życia w całej rozciągłości ciała doradcze, zło­
wione z przedstawicieli kół społecznyh i gospo­
darczych przy wszystkich Instancjach Inspek­
cji, 3) wreszcie, że nie. należy wprowadzi w  
życie postanowienia o tak zwanych asysten­

tach inspekcyjnych.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznatilu 
O projekcie ożywienia ruchu budowlanego.

W dn. 10 bm. na posiedzeniu Komisji Po­
łączonej Izby Przemysłowo-Handlowej w Po­
znaniu omówioną została miedzy inuemi spra- 
^wa projektowanego przez Pana M inistra Robót 
Publicznych ożywienia ruchu budowlanego 
?przv pomocy nałożenia na właścicieli nierucho­
mości podatku 28-procenfowego. Po bardzo 
'doktadnem rozpatrzeniu zagadnienia, izba uz-na- 
la podatek ten za niewykonalny i postanowiła 
przedstawić Rządowi konieczność dostosowania 
polityki budowlanej do zaleceń misji prof. 

Kemmerera.
i Jak wiadomo, eksperci amerykańscy zale­
cają jąknajrychlejsze zarzucenie wszelkich 
ograniczeń, któreby stopniowo, lecz stanowczo 
realizowane, stworzyło zachętę do inwestowa­
nia kapitałów w nieruchomościach.

O nleogranlczanle przemysłu ekspedycyjnero 
\ i przewozowego świadczeniami fia rzecz 
4 wdjska.

X  Niedawno temu ukazały śle dwa dekrety 
o świadczeniach na rzecz wojska: jeden dekret 
odnosi sie do czasów pokoju, drugi do czasów 
wojny, Poniewuż obydwu dekretom podlega 
przemysł ekspedycyjno-przewozowy, zachodzi 
obawa zbytniego Skrępowania wolności ruchu 
W ymiernonych przemysłów, któreby ujemnie 
Się odbiło na całokształcie życia gospodarczego 
ke względu na to, że spedytprstwó 1 przewoź- 
hictwo służą prawie wszystkim branżom prze­

mysłu i handlu.
W obec niewspótmlerności zysków I strat, 

któreby dekrety te wywołały dla Państwa, 
jlzba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu wy­
stąpiła do Rządu z wnioskiem o ich Złagodzenie 

Jw odniesieniu do czasów wojennych oraz o Ich 
kniesienfe w czasie pokoju odnośnie do prze- 
Łiysłu ekspedycyjno-przewozowega

O wydanie ogóino-polskfej ustawy o komisie 
1 o spedycji.

< Różnorodność polskiego ustawodawstwa 
handlowego poważnie stoi na przeszkodzie roz- 
wójowi handlu śródk rej owego. Kupiec nie mo­
że znać praktycznie 4-rech kodeksów handlo­
wych, mianowicie niemieckiego, austriackiego, 
napoleońskiego i rosyjskiego; między wymie­
nionymi kodeksami zachodzą nieraz tak w za­
sadach, jak i w szczegółach sprzeczności, w  
których nawet rutynowanym prawnikom trudno 
feię zorientować.

Najdotkliwiej odczuwają brak jednolitej 
Ustawy handlowej te zawody, które z natury 
interesu muszą operować na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej, to jest komisjoner 

1 ekspedytor.
‘ Ponieważ częściowo ujednostajnienie pra­
wa handlowego ma już swoje precedensy, prze­
to Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu 
zwróciła sie do Pana M inistra Przemysłu i Han­
dlu z wnioskiem, aby zechciał dać inicjatywę 
ustawodawczą w kierunku ujednostajnienia 
przepisów prawnych, dotyczących interesu ko­
misowego i interesu ekspedycyjnego.

Te dwa działy prawa handlowego dadzą 
się ujednostajnić bez wstrząśnień struktury 
^gospodarczej i handlowej Polski, albowiem na 
.połaciach jedenastu województw — t ogólnej 
'liczby 17 — obowiązują w tej materji przepisy 

‘‘opatte mniejw ięcej na tej samej strukturze pra­
wnej, cechującej ustawodawstwo niemieckie 
h austriackie.

I Izba zakomunikowała Panu M inistrowi go­
towość opracowania odnośnych projektów.

Stosunki prywatnoprawne żeg’ ugl 1 spławów 
na polskich wodach śródziemnych.

Rzecznospolita Polska posiada ponad 16 
'tysięcy kilometrów dróg wodnych, z czego po­
łowa jest dostępna dla żeglugi parowej: nadto 
posiada Polska 4 kanały o długości 264 kilo ­

metrów.
i Bardzo wiele dróg wodnych polskich prze­
pływa terytorja kilku dzielnic,_ ;

się z powodu nadprodukcji prze­
rwo, dopiero w końcu r. ub. wzmo- 

na niektóre z tilth;
’ rniku r. r "5 założony został 

’ zi w Stan^^h Zjednoczonych

Rynek
W  roku 1927 rynek metali przemysłowych 

k ztałtował 
ważnie żn‘ ;: 
cniły się c<

W pa 
wielki trust 
..C^per EXpci Lers Inc.“ , który ma za zadanie 
' c ośredmo sprzedawać odbiorcom miedź 

z swoje własne biura sprzedaży, organizo- 
ć w poszczególnych rań'•iwach. Lecz du- 

zapasy miedzi, które były w rekach handlu 
/watnego nie pozwoliły zarządowi trustu 
żymać cen na wyznaczonym przez niego 

^Hornie. Dopiero na początku listopada r. ub. 
dy zapasy miedzi w Londynie zmniejszyły 
o 50 proc., nastąpiła zwyżka ceny miedzi 
ynku londyńskim o 2V2 funta na tonnie. 

v r; miedzi za funt były, w styczniu r. 1927 
13,50, w połowie ub. r. obniżyły się do 13 cnt. 
a w listopadzie r. ub. podniosły się do 13.80 cnt. 
za 1 funt. Obecnie trust miedziany oranował 
już rvnek 1 ceny miedzi będą utrzymane.

Z powodu nadprodukcji snadly ceny ołowiu 
bardzo znacznie i zbliżone są już do ceny 
przedwojennej z r. 1914 około 18.5 fim ta za 
tonnę. Z powodu spadku ceny niektóre kopal­
nie w Australii i Hiszpanii zawiesiły produkcje. 
Równ:eż z now^Ju nadprodukcji spadły ceny 
cynku, aczkolw iek nie tak mocno, jak cenv 
ołowiu, lecz już teraz ceny cynku są na tonnie 
tylko kilka funtów wyższe, aniżeli nrzed r. 1914. 
a rozpiętość cen pomiędzy ołowiem a cynkiem 
podniosła Się z 4 do 6 funtów na tonn’e w Lon­
dynie.

Połowę produkcji cynku dostarcza Amery­
ka Północna, resztę dostarczają <zeważn’e An­
glia, Belgja, Niemcy 1 Polska, dlatego sa tn?d- 
niejsze W arunki do Stworzenia międzynarodo- 

Rządy w«!»e« wystaw
Chociaż typ wj rstaw przemysłowych za- l wzrosły w roku wystawy o prawie 65,000.000

czyna się krystalizować dopiero pod korfec 
XVIII  wieku, próby ich urządzenia zanotowano 
już o trzy wieki przedtem.

Dopiero w roku 1798 odbyła się w Paryżu, 
na Polu M arsowem, pierwsza wystawa krajo­
wa francuska, inne w następnych latach 1834, 
1839, 1844 I 1849.

Koszta wspomnianych wystaw krajowych 
spadały —  rzecz jasha w znacznym stopniu, 
a w niektórych wypadkach wyłącznie, na rząd 
francuski, który — wprowadzając do tych 
przedsięwzięć pierwiastek polityczny *- anga­
żował sie równocześnie w ponoszeniu ciężarów.

Sumy, przeznaczone w pierwszej połowie 
XIX  wieku przez rządy na organizację wystaw, 
nie wytrzymują porównania z ogromneml sub­
wencjami, dosięgającemi kilku, a nau-et kilku ­
nastu miljonów, jakie uchwalały parlamenty 
francuskie, angielskie, niemieckie i inne na wy­
stawy drugiej połowy XIX  i początku XX  stu­
lecia. W ydatków tych nie żałowano, gdyż 
uświadotrrcnle i przekonanie oo do olbrzymich 
korzyści, płynących zwłaszcza z wystaw świa­
towych, było powszechne.

Na udział Austrjł w M iędzynarodowej W y­
stawie w Londynie w 1862 roku, uchwalił rząd 
początkowo 30,000 florenów, poczem podniósł 
tę Stimę do 200,000 florenów.

Organizatorom Wystawy Światowe! w 
Chicago 1893 r. udzielił Kongres Stanów ZJe- 
dno^^ii/ch subwencji w postaci 5.000.000 t. zw. 
M onet Kolumba (półdolarówek, bitych na pa­
miątkę W ystawy i zaopatrzonych w podobiznę 
odkrywcy Ameryki). Sprzedaż wspomnianych 
mojiet przyniosła W ystawie bezipośrednio 
około 2,400,000 dolarów.

Ogólny wydatek Rzeszy na rzecz oddziału 
niemieckiego na wystawie chicagowskiej wy­
nosił 3,600.000 marek.

Rząd francuski przeznaczył na fundusz 
gwarancyjny światowej wvstawy paryskiel w  
roku 1889 sumę 17,000,000 franków. M iasto Pa­
ryż Stawiło do dyspozycji 8,000 franków.

Nadwyżkę w dochodach kolei żelaznych 
francuskich podczas wystawy ocenia sie na 
70,000.000 franków. Dochody Republiki i mia­
sta Paryża t ceł 1 podatków żywnościowych

W isla, splawna na przestrzeni 900 kilometrów 
przepływa przez trzy dzielnice.

Stosunki dotyczące strony publiczno-pra- 
wnej wód polskich zostały uregulowane przez 
ustawodawstwo polskie w sposób jednolity dla 
całego obszaru Państwa, natomiast w dziedzi­
nie stosunków prywatno-prawnych,i> dotyczą­
cych żeglugi i spławów na wodach śródziem­
nych panuje różnorodność postanowień praw­
nych, gdyż w każdymi byłym zaborze stosuje 
sie w obecnej dobie, przepisy tych ustaw, które 
odziedziczjdiśmy po zaborcach.

Jednolite postanowienia prawne sa pierw­
szym warunkiem rozwoju stosunków gospodar­
czych (pewność obrotu), którego to warunku 
obecny stan ustawodawstwa nie realizuje. W  
zrozumieniu ważności reformy obecnych sto­
sunków Izba Przemysłowo-Handlowa w Po­
znaniu zwróciła sie do Pana M inistra Przemy­
słu i Handlu i wnioskiem, aby zechciał wziąć 
w swe ręce inicjatywę ustawodawcza w k eruh- 
ku wydania ogólno-^o’ Vej ustawy dot. stosun­
ków prvwatno-’ 'r?"’ n-’ r,|i żeglugi i spławów na

a wśród nich polskich wodach śrćd-’crnych.

czasu do 
Ostatife 

tym celu

metali
wego syndykatu cynku, o który od 
czasu nawiązywane są rokowania, 
depesze donoszą, że znowu zostały w . 
nawiązane rokowania pomiędzy przedstawicie­
lami przemysłu cynkowego, powyższych czte­
rech państw europejskich.

Cyna, której handel 1 produkcja przeważnie 
jest na terenach imperjum brytyjskiego, miała 
koniunkturę dobrą, gdyż spekulacja podnosiła 
cenę do góry. Przed rokiem cena tejże doszła 
aż do 300 fun. za tonne, podniosła się do 315 
w pierwszych miesiącach r. ub., lecz następnie 
z powodu zmniejszonego zapotrzebowani Sta­
nów Zjedn. obniżyła się w listopadzie do po­
ziomu 2581/2 f. za tonnę. Obecnie kontrolowane 
zanasv jej zwiększyły sie i wynoszą 15.890. 
kledv w październiku r. 1927 wynosiły 15,000 
tonn a w październiku r. 1926 — 15,200 tonn.

Ceny aluminium trzymały się na poziomie 
jednakowym, gdvż cala wytwórczość jest zsyn- 
dykalizowana w Ameryce Północnej i w Euro­
pie. Obecnie, jak donoszą pisma zagraniczne, 
trust amerykański pobudował olbrzymie za­
kłady przemysłowe w celu otrzymywania alu­
minium w Kanadzie, co spowodowało zwięk­
szenie produkcji amerykańskiej, i z tego powo­
du zarzad trustu zaczyna sprzedawać alumi­
nium w Europie p o cenach dumpingowych, a 
róv. ż obniżył ceny i na rynku wewnętrznym 
własnym. To może być nnwodcm walki pomię­
dzy syndykatami europejskiemi a trustem ame- 
rykańskiem.

Z drugiej strony przewidują, że obniżenie 
ceny aluminium spowoduje zwiększone tegoż 
zuzve’e dla przemysłu automobilowego, 1' ry 
zastąpi niektóre części żelazne temiź z alumi­
nium. N.

franków w porównaniu z rokiem ponrzednim. 
Nadwyżka w dochodach teat'ów paryskich i in­
nych przedsiębiorstw rozrywkowych wynosiła 
w' przybliżeniu 11.000,000 franków,

Eksport Francji wzrósł przez W ystawę 
światową 1889 t 3.200 milionów franków w ro­
ku 1888 na 3.700 milionów w roku 1890. W ro­
ku 1891 wzrost spadł do 3,500 miljonów.

Budżet światowej wystawy paryskiej z 
1900 roku zamykał się po obii stronach sumą 
117 miljonów franków. Pe^Hwo udzieliło sub­
wencji w wysokości 20.000.0 0 franków.

Gdy się weźmie pod uwagę pewne tylko 
pożycie, które mogą służyć za miarę wartości 
wystaw'V światowej z r. 1900, znajduję nad­
wyżkę w dochodach, w ogólnej sumie 
762,250,000 franków.

Na rzecz W ystawy Światowej w St. Louis 
w 1904, przyznano organizatorom subwencje w  
wysokości 9.600.000 dolarów, ponieważ suma 
15,000,000 dolarów, którą dysponowali, okazała 
się niewystarczającą.

Ogólny więc wydatek Stanów Zjednoczo­
nych na rzecz wystawy wynosił 7.000,000 dola­
rów (subwencja i wystawa rządowa) plus po­
życzka w wysokości 4,600,000 dolarów, którą 
zwrócono skarbowi jeszcze przed końcem wy- 
stawy.

Ogólna suma subwencji na urządzenie od­
działu niemieckiego na wystawie w Stanach 
Zjednoczonych wynosiła 3,500,000 marek. -Po 
zakończeniu wystawy do sumy tej musiano do­
dać jeszcze około 50.000 marek, gdyż budżet 
Komisarjatu niemieckiego został przekroczony.

W związku z wystawą w Dusseldorfie w  
1902 roku, pruska Izba poselska na posiedzeniu 
plenarnem z dnia 5 marca 1900 r. uchwaliła 
1,618.000 marek na połączenie kolejowe terenu 
wystawy ż głównym dworcem w Dusseldorfie.

W ielką wystawę, która ma zadokumento­
wać znaczenie prowincji śląskiej i jej stolicy 
projektuje W rocław na r. 1929. Dotychczaso­
wy kosztorys dosięga 7,000.000 marek, z czego 
2,000.000 marek miałoby dać miasto W rocław, 
resztę pokryłaby Rzesza, państwo i prowincja 
śląska.

WiatSonsoSci nnef ®wc
SPRAW A W YKUPU M ASZYN  TYTONIO ­

W YCH.

W  nr. 117 Dzień. Ust. R. P. z dn. 30 grudnia 

1927 r. ogłoszone zostało rozporządzenie Pre­

zydenta Rzplitej z dn. 28 grudnia 1927 r. w  

Sprawie wykupu maszyn, narzędzi, materiałów 

i fabrykatów tytuniowVch. M oca rozporządze­

nia, które weszło w życie z dniem ogłoszema, 

fabrykanci W yrobów tytuniowych, w których 

posiadaniu znajdują sie maszyny, narzędzia 

i materiały, służące bezpośrednio do fabryka­

cji wyrobów tytuniowych, obowiązani są w 

term inie do dn. 31 marca 1928 r. przedmioty 

te wywieźć zagranice lub sprzedać skarbowi 

państwa w drodze dobrowolnego porozumienia 

się, względnie, o ile sa w r-siadaniu ważnej 

koncesji na sprzedaż wyroków tytuniowych, 

odsprzedać je na miejscu.

roSntcslwa 
WAPNO NAWOZOWE 

dostarcza korzystnie
i na dogodnych wa linkach kredytowych 

WapnSarnta Miasteczko 
Spółka Akcyjna

Zarząd w Poznaniu, S w. Mlelźyńsklego 7. (Omach 
Banku Cukrownictwa). Teł. 41 66.

fabryka w Miasteczku n Notedą, pow. wyrzyski.
Tel. Miasteczko 11.
Z a m a w i a c moZna:

albo wprost w Zarządzie w Poznaniu, albo w wszystk ch 
tli mach rolniczo handlowych. 834 •

POGORSZENIE SIE BILANSU HANDLO ­
W EGO.

W ediu obliczeń Głównego Urzędu Staty-i 
stycznego, bilans handlowy na grudzień 1927 

.awia się, jak następuje: przywie- 
i 413,847 tonn wartości 275,896,000

bilansu handlowego wyno- 
zl, czyli 35,180,000 fr. zlo-

z poprzednim miesiącem 
zwiększyła sie o 5.077,000

ruku prz< 
ziąno ógL , _ , . ____  . ___ _
zl, wywieziono zaś 1,663,684 tonn wartości! 
215,433,000 zl.' W przeliczeniu na franki złote’ 
wartość przywozu w .Osi 160.658,000 fr. zło-1 
tych, wartość wywozu zaś 125.478,000 fr. zło-] 
tych. Saldo bierne 
si zatem 60,463,000 
tych.

W porównaniu 
wartość przywozu 
fr. złotych, wartość wywozu zmniejszyła się 
o 7.986,000 fr. złotych.

W przywozie największy wzrost wykazują 
surowce i wytwory przemysłu metalowego i  
maszynowego, zmniejszenie nastąpiło w ‘arty­
kułach spożywczych. W wywbzie zmniejsze­
nie zaznaczyło się dla artykułów spożywczych, 
oraz dla zwierząt. Zwiększeniu uległy: produ­
kty zwierzęce, w szczególności skóry i futra 
surowe, materjaly i wyroby drzewne, orażma- 
terjafy i wyroby włókniste.

ROinttiWO
POLSKI HANDEL ZBOŻEM Z ZAGRANICA.

Podług ogłoszonych danych statystycz­
nych w m. listopadzie przywóz i wywóz zboża 
i mąki kształtował się w sposób następujący:

W ywóaPrzywóz
pszenica 14,438 tonn 300
żyto 901 tonn 1,353
jęczmień 75 tonn 6,517
owies 2,684 tonn 342
mąka pszenna 1,214 tonn 104

Natomiast w ciągu jedenastu miesięcy ro­
ku 1927 wywieziono pszenicy 6.139 tonn. żyta' 
1,798 tonn, jęczmienia 55.487 tonn, owsa 7.0121 
tonny. maki pszennej 774 tonny i mączki żyt­
niej 266 tonn. N» i

SYTUACJA RYNKOW A W BRANŻY NA- i 
W OZOW EJ. j

Zapotrzebowanie na nawozy, zwłaszcza 
azotowe, bardzo duże. W stosunku do stycz-’ 

nią roku zeszłego fabryki posiadają zamówienia, 
o 120 proc, większe. Silny popyt na saletrę! 
chorzowską ,.N itrofos“ jest spowodowany nis­
ką jej ceną, oraz na kainit z racji kredytowego 
przewozu. ___ _

CŁO W YWOZOW E OD BURAKÓW CU- b 
KROW YCH.

W Dzienniku Ustaw nr. 116, poz. 989 uk'a* 
zało się rozporządzenie międzyministerjalnei 
ustanawiające cło wywozowe od buraków cu­
krowych w wysokości 2 zł od 100 kg. Rozpo­
rządzenie weszło w życie dnia 3 stycznia 1928 
roku. Od buraków cukrowych załadowanych 
na obszarze celnym Rzplitej Polskiej na wagon 
do wywozu zagranice najpóźniej w przeddzień 
wejścia w życie rozporządzenia, cło wywozowe 
będzie pobierane w ciągu 20 dni po dniu .wej­
ścia w życie rozporządzenia.

GORZELNIE ROLNE.

W  dniu 13 bm. odbyła się w ministerstw ie 
rolnictwa miedzyministerjalna konferencja W  
sprawie ustalenia minimum obszaru rolnego, 
na którym opłaciłoby się utrzymanie gorzelni 
o kontyngencie conajmniej 400 hektolitrów spi­
rytusu rocznie.

Zdania co do tego minimalnego obszaru 
są bardzo pcdz elone.

NABIAŁ

W arszawa. Komisja Cennikowa Stowa­
rzyszeń i Związków branży maślarskiej i jaj- 
Czarskiej stw ierdziła następujące ceny detalicz­
ne, obowiązujące od dnia 16 stycznia 1928 r. aż' 
do odwołania: masło wyborowe luksusowe I.j  
gat. 6,20 (dotych. 5,40), — osełkowe 4,40 (dot.; 
4,60). M leczarskie 5.60 (dotych. 5,90), 7- mle-’ 
Czarskie solone 5.20’ (dotveh. 4,40), —  osełkowe 
4,40 (dotych. 4.60). M leko surowe pełne 44 za 
litr, — sterylizowane butelka ca 400 gr. 47, 
śmietana 25 proc .tłuszczu 3,60 za kg., ser bia­
ły twarogowy 2,00 za kg., —  śmietankowy peł­
ny 4,20 za kg., — śmietankowy II. gat. 3,00 za 
kg., — holenderski krajowy II. gat. 2.80 za kg., 
litewski I. gat. 5,20 za kg., — szwajcarski kra­
jowy 5,20 za kg., —  tylżycki I. gat. 5.20 za kg., 
11. gat. 4,20 za kg. Tendencja dla masła i twa­
rogu zniżkowa, ser bez zmiany.

Bydgoszcz. Ceny hurtowe Ibco Bydgoszcz 
za 1 kg. w zl. M asło deserowe 5.90, do potraw 
5,60— 5,80. Ser Tylżycki i Lęmbertówski peł- 
notłusty 4 (4.40). Ser Tylżycki i Lembcrtowski 
półtliisty 3,20. Ser ,.A ’ lgau“  3.20, ,.RomadOtrr“  
nefriotiuśty 4,20, —  róitlusty 3.20. Twaróg 0.84 
Tendencja na masło i sery cokolw iek słabsza.
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v Z A K U P L IST Ó W  P O Z N A Ń SK IE G O Z IE M -
* ST W A K R E D Y TO W E G O .
fbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA P rzed k ilkunastu dn iam i po jaw iita się w  

;p ras ie w iadom ość o zakupach pap ie rów d ługo ­

te rm inow ego kredytu ro lnego na rachunek  

państw ow ego F unduszu K redytow ego .

Jak s ię dz is ia j z autentycznego źród ła do- 

w iadu jem y, B ank P o lsk i, jako w ykonaw ca pro-  

ifram u P aństw ow ego F unduszu K redytow ego , 

(p rzys tępu je do jego rea lizac ji I podw yższa  

p ie rw o tne po lecen ie zakupu do i.: 1 ,000,000 . no ­

m ina lne j w artośc i 8-proc. dolarowych Ustów 

nastawnych Poznańskiego Ziemstwa Kredyto­

wego na sum ę dok: 2 ,000,000 , pow ie rza jąc za - 

kup tychże lis tów  bankom .

1 .U Z G O D N IO N Y P R O JE K T K W A L IF 1K 0W A - 
। N E G O W Y W O Z U JA J.
; W  P aństw ow ym Ins ty tuc ie E ksportow ym  

O dby ła s ię kon fe renc ja ekspertów  w dz ia le eks ­

portu ja j, na k tó re j rep rezen tow ane by ły  

w spó ldz ie ln le producen tów 1 indyw idua lne fir­

m y hand low e . P rzedm iotem kon fe renc ji by l 

w ypracow any przez M in . P rzem ys łu i H and lu  

pro jek t rozporządzen ia P rezyden ta R . P . nor­

m ującego w yw óz ja j z P o lsk i Z asadn icze po ­

s tanow ien ia rozporządzen ia ogran icza ją m oż ­

ność hand lu w yw ozow ego ty lko do firm , k tó re  

zostaną za re jes trow ane. R e jes tr prow adz ić m a ­

ją w ładze II ins tanc ji, cen tra lny re jestr M in . 

P rzem . i H andlu . P rzeds ięb io rs tw a eksporto ­

w e obow iązane będą prze rab iać tow ar w e w ła ­

dnych odpow iedn ich m agazynach, oraz w ysy ­

łać pod w łasną firm ą . W yw óz ja j przez osoby  

n ieup raw n ione , trak tow any będz ie jako prze ­

m ytn ic tw o. K onfe renc ja jednog łośn ie uznała  

pro jek t Jako tra fny , odpow iada jący in te resow i 

za in te resow anych s fe r gospodarczych i zgodny  

z in te resem państw a , w yraża jąc podz iękow a ­

nie p. m in is trow i P rzem . i H and lu i p . m in . R o l­

nictw a za uw zg lędn ien ie postu la tów , k tó re  

przez s fe ry hand low e zosta ły podn ies ione .

K O N F E R E N C JA W  SP R A W IE Z W IĘ K SZ E ­
N IA K O N SU M C J1 P R Z E M Y SŁ O W EJ C U K R U .

W  tych dn iach na pos iedzen iu kom is ji an ­

k ie tow e j om aw iano sp raw ę zw iększen ia kon- 

a irm c ji przem ys łow e j cukru , szczegó ln ie j przez  

fab ryk i w yrobów i prze tw orów ow ocow ych  

w ysun ię to m iędzy innem i następu jące w n iosk i: 

1) sp raw ę o trzym yw an ia cukru na kredyt d łuż ­

szy . w obec is tn ie jących obecn ie norm zap ła ty  

go tów kow e j, co przy obroc ie takim tow arem  

Jak prze tw ory ow ocow e, k tó ry w ym aga kredy ­

tów i d łuższego okresu ob iegow ego , jes t rze ­

czą kon ieczna, 2) podkreś lano kon ieczność  

w prow adzen ia z pow ro tem  konsum e ji m arm ola ­

dy w  w o jsku , k tó ra w obecnych w arunkach  

m oże być artyku łem  p ie rw szo rzędne j jakośc i, 

ra  w ie  ra jącym  50 proc , cukru o m asow ym zby ­

c ie : m oże to być rów nież czynn ik iem  propa ­

gandow ym . rdv l żo łn ie rze po pow roc ie do  

dom ów przyczyn ią s ię do da lsze j koosum cjl 

prze tw orów ow ocow ych^

SZ K O Ł A P R A C B E T O N O W Y C H .
W zorem r. w b. spółka C entroeem en t w  

iJn tach na jb liższych organ izu je w dz ia le budo ­

w n ic tw a ogn io trw a łego fachow e ku rsa do ­

ksz ta łca jące . K ursy te m ają na ce lu zapoznan ie  

pracow n ików przem ys łu be ton ia rsk iego z na j- 

irac jona ln ie jszem I najce low szem przygo tow a ­

n iem zasadn iczych su row ców , w yszko len iem  

W w yrob ie na jrozm aitszych przedm io tów bu- 

5pw 4anvch , oraz udz ie len ie w skazów ek co do  

praw id łow ego s taw ian ia z be tonu zespo łów bu ­

dow lanych , jak m ie jsk ich tak i w ie jsk ich . —  

O tw arc ie ku rsów  nastąp i dn ia 23 b . m . o godz. 

>-e j popo ł. w  loka lu spó łk i C entrocem en t, M o- 

M uszk l la .

i  b ro n ka

*O B N IŻ E N IE s t o py pr o c e n t o w e j w e
<  F R A N C JI

W sku tek przep row adzen ia s tab ilizac ji 

franka francusk iego, nastąp iło na rynku dość  

duże odprężen ie , tak że w eksle by ły przy jm o ­

w ane na rynku pryw a tnym  przy oprocen tow a ­

n iu 4 w  S tosunku rocznym . O d d łuższego Już  

»asu B ank F rancusk i nos ił s ię z zam iarem  

obn iżen ia urzędow o s topy procentow ej, k tó re - 

S o też dokona ł z dn iem  dz is ie jszym , obniża jąc  

yskon to z 4 na 3 1 pó l proc , w  s tosunku roca - 

jnym . _____

* ŚW IA T O W A W Y T W Ó R C ZO ŚĆ R O P Y .
W edług prow izo rycznych danych w ynos i­

ła św ia tow a produkc ja ropy w r. 1927 —  

1 ,234 .680.000 bary łek , podczas gdy w r. 1926  

:1 .095,934.000 bary łek , w zros ła w ięc w dazu  

U b ieg łego roku o 138 ,746 ,000 bary łek . W  św ia ­

tow e j w ytw órczośc i ropy na p ie rw szem m ie j­

scu s to i A m eryka (1 .057.410 ,000 baryłek), na  

drug iem E irrona (103 ,470 .000 bary łek), następ ­

n ie A zja (71 .700 ,000 baryłek), w reszc ie A fryka  

(1 .250 ,000 bary łek). W ytw órczość ropy w  
P o lsce w yraża ła s ię w  r. 1927 ilośc ią 5 .250,000  

bary łek , podczas gdv w 1926 w ynos iła ona  

5 ,844 .000 bary łek . P rodukc ja ropy po lsk ie j 

w ynos i 0 ,4 proc , ca łe j w ytw órczośc i św ia tow e j.

Z A K U P W Ę G L A P R Z E Z SZ W E D Z K IE K O ­
L EJE P A Ń ST W O W E.

Z arząd szw edzk ich ko le i państw ow ych za ­
kup ił d la S ztokho lm u po lsk i w ęg ie l kam ienny  

z kopa ln i „P rogress** po cen ie 18 sh . 2%  d . za  

1000 k lg ., d la G óteborga i M alm ó w ęg ie l an ­

g ie lsk i, ga tunku N orthum berland m aik i B rom - 

h ill tonn 4000 (tonna —  1 .016 kg .) po cen ie 16  

S h 6 d . za tonne i 400 tonn po 16 sh 7 d . za  

tonnę , d la M alm ó 2000 tonn po 16 sh . 9 d ., 2000  

(tonn p o  16 sh . 10 d . i 3000 tonn po 16 sh . 11 d . 

za tonnę. t
O gó łem zakup iły ko le je szw edzk ie 25 ,000  

fonu w ęg la . ■ v  ’

T a jem n ica  drożyzny m ięsa
Jedno z w arszaw sk ich p ism  poda je , Iż m i­

n is ter przem ys łu I handlu zapros ił przedstaw i­

c ie li pew nych p ism na spec ja lną kon fe rencję w  
sp raw ie n ieuzasadnione j drożyzny m ięsa .

N a kon fe renc ji te j pan m in is te r przem ys łu  

1 handlu przy toczy ł porów nan ie cen . poszcze­

gó lnych artyku łów  w różnych m iastach i z po ­

rów nan ia tego w yn ika, że różn ice dochodzą  

do n iepraw dopodobnych w prost w ysokośc i.

W śród pow yższych porów nań na jjaskraw ­

sze by ło zestaw ien ie ceny m ięsa w o łow ego  

w Łucku —  z ł 1 .70 z ceną w W arszaw ie —  z ł 

3 .40 .

N a podstaw ie in fo rm acy j fachow ych , spra ­
w a przedstaw ia s ię następu jąco:

W  Łucku , jak i w ogó le w e w szystk ich  

m iastach kresów w schodn ich żydz i s tanow ią  

g łów ną część ludnośc i m ie jsk ie j, a pon iew aż Ja ­

da ją on i ty lko m ięso „koszerne** (p rzedn ie )  

w ięc m ięso zadnie —  „tre fne " jes t bardzo tan ie  

bo m ało jes t na n ie nabyw ców . Jednakże k ie ­

dy s ię z jaw i kup iec zam ie jscow y d la zakupów  

hurtow ych to m usi za to sam o m ięso zap łac ić  

droże j 1 .80 -1.00 z ł.

C hcąc w yw ieźć z Łucka, jak zresz tą z każ ­

dego innego m iasta , zakup ione m ięso trzeba  

o trzym ać z urzędu pow ia tow ego tak zw ane  

„św iadectw o leka rsk ie **, k tó re kosztu je m nie j 

w ięce j z l 5 —  gdyż w yda jący św iadectw o m a  

praw o żądan ia zw ro tu kosztów prze jazdu na  

m ie jsce og lędz in .

M ięso do W arszaw y z Łucka trzeba prze ­

w ieźć ko le ją I oczyw iśc ie poc iąg iem pośp iesz­

nym , bo jes t to artyku ł szybko u lega jący ze ­

psuc iu . K o le :e m aia spec ja lne ta ry fy u lgow e  

d la artyku łów rfezbędne j po tr °bv w ym aga ją ­

cych szybk iego przew ozu , naprz . d ’a m 'eka . 

M ięso jednak p łac i taka sam ą ta ry fę jak sukno  

co w ynos i z Łucka do W arszaw y z ł 10 za tak

.. ....................... ......... u  i iii»T -TT im i^ iiirn iT T T iiiw rn n m n rn T TT »m ^ ii< irT iW T  

E gzam iny ko le ja rzy  
daw n ie j a dz iś

(op ) N aw iązu jąc do w ystąp ien ia Z arządu  

G łów nego P o lsk iego Z w iązku K o ie jow ców do  

M in is te rs tw a K om un ikac ji w sp raw ie egzam i­

nów s łużbow ych w D yrekc ji K o le i P oznańsk ie j 

zam ieszczonego w nr. 31 „K o le jow ca P o lsk ie ­

go" w rub ryce , dz ia ł urzędow y, pragn iem y  

kw eśtję egzam inów na asysten ta i ad junkta w  

te j D yrekc ji rozpatrzeć w szczegó łach , oraz  

podać rzeczow e j kry tyce sam sposób egzam i­

now an ia (s taw ian ia pytań ) przez n iek tó rych  

cz łonków kom is ji. P oźw o lim y sob ie na w stę - 

p ie przec iw staw ić obecnem u sposobow i egzam i­

now an ia —  sposób egzam inow an ia tych ka te- 

gory j s łużby z czasów zaborczych .

W edług przep isów persona lnych § 6 (Is ), 

s trona 101 do tychczas przez M in is te rs tw o K o ­

m un ikac ji n iezm ien ionych an i n lezn ies lonych  

sk łada ła s ię kom is ja egzam inacy jna daw n ie j z  

3 cz łonków , a m ianow ic ie : jednego w yższego  

techn icz . urzędn ika , jako przew odn icz ., jednego  

kon tro le ra ruchu w zg i. zaw iadow cy s tac ji oraz  

jednego inspekto ra przew ozu. P rzy ustnym  

egzam in ie pyta ł kon tro le r ruchu z częśc i ru ­

chow e j, w agonow e j I z urządzeń do zabezp ie ­

czen ia ruchu poc iągów , zaś inspektor przew aż ­

n ie egzam inow a ł z przew ozu, ta ry fy i kasow oś- 

c i. P iśm ienny egzam in obe jm ow a ł a lbo część  

ruchow ą , a lbo przew ozow a w zg lęd ife ob ie czę ­

śc i z łączone . T ak by ło daw n ie j. —  A  dz iś? Jak ­

ko lw iek przep isy s ię n ie zm ien iły to jednak  

przeprow adzono w ie le zm ian d la persona łu n ie ­

ko rzys tnych . P rzypom n ieć tu na leży , choc iaż ­

by ty lko roz łożen ie egzam inów na w ięce j dn i 

T po tró jne pow iększen ie kom is ji. C hodz i nam  

jednakow oż o sam sposób egzam inow ania z 

urządzeń do zabezp ieczen ia ruchu poc iągów . 

P odczas gdy daw n ie j egzam inow a ! z te j częśc i 

kon tro le r ruchu , dz iś zas iada w kom is ji spe ­

c ja lis ta z tego dz ia łu s łużby, inżyn ie r dyp lo ­

m ow any, k tó rego pytan ia pom ija ją zupełn ie  

do tyczące przep isy , a idą w tym  k ie runku , czy  

kandyda t zna w szystk ie znak i techn iczne na  

p lan ie sy tuacy jnym czy po tra fi zo rien tow ać  

s ię na p ian ie , w  k tó rym  k ie runku lin ji jes t spad, 

a w k tó rym  zn ies ien ie , czy w reszc ie po tra fi na  

podstaw ie p lanu s tw ie rdz ić , k tó re w jazdy i w y ­

jazdy są m ożliw e. Jeże li np. na średn ie j s tac ji 

jes t w jazd C 2 itp . S ą to pytan ia w yb itn ie tech ­

n iczne I m ogą m leć zastosow an ie przy egzam i­

n ie na techn ika w zg l. zaw iadow cę odc inka dro - 

Z w yd aw n ic tw  
cS so R o m iczn ych

’ " / G A ZE T A R O L N IC Z A .

N iezw yk le b o g aty i zao p atrzo n y w szereg tn te reeu -  

jącycb p rac w yp u śc iła red akcja tyg o d n ika p o d p ow yż ­

szym  ty tu łem  zeszy t u o w o ro czny jako o kazow y z liczn e- 

m i ryc in am i.

N a w stęp ie w id zim y d u ża p racę n acze ln eg o redakto ­

ra Jan a L u tos ław skieg o p o d n ag łó w k iem „D o kąd id z ie- 

m y'*,w k tó rym p o ru szo n e są spraw y in struk torów , o d ­

d zia ływ an ia n a d rob nych ro ln ikó w I k ilka trafnych o g ó l­

n ych u w ag o o b ecn e j sytu ac ji ro ln ikó w . P o zatem  m am y  

sp raw o zd an ie s P ierw szego m ięd zyn aro d o w eg o K o n g re - 

su G lebo znaw czeg o w W aszyn g to n ie” , k tó ry s ię o d b ył 

w m iesiącu czerw cu I llpcu ro ku 1927 , z o dp ow ied n lem l 

ryc in am i n apisan e p rzez p . S ław o m ira M ik laszew sk iego , 

p . J . R ad om yjski. o g łasza p racę „ Izb y R o ln icze czy  

zrzeszen ia d o bro w o ln e , g d zie b ron i p otrzeb y o rgan izo ­

w an ia Izb R o ln iczych w in n ych d zie ln icach p aństw a, a p . 

S t. Jan ko w sk i p iszę o .R o li in struk to ró w *, a p . Jan P le ­

b ański o „R en to w n ości g ospo darstw ” . W  ko ńcu sa am le - 

R O L N IK E K O N O M IS T A .

W yszedł z d ruku N r. 2 „R o ln ika E ko n o m is ty * 4 o rgan u  

Z w iązku P o lsk ich O rgan izacy j R o ln iczych .

N u m er zaw ie ra w treści: artyku ły p p . J . C o śclcklego  

p t. „C ła zb o żo w e** 1 d -ra W . B ab ińsk ieg o —  „P ro w izo ­

rium  d rzew n e z N iem cam i” , sp raw o zd an ie z d zia ła ln ośc i 

Z w iązku P o lsk ich O rgan izacy j R o ln iczych , kon iu nk tury  

- cen . kro n ikę krajo w ą , kro n ikę zag ran iczn ą, recen zje  

x i& ifiJL .ap rtW O zdan ia o raz s ta tys tykę.

zw aną ćw ie rć (50 k lg .). O dy m ięso w reszc ie  

przybędz ie do W arszaw y n ie w o lno go zabrać  

z w agonu bez pośw iadczen ia leka rza dyżu rne ­

go na ko le i.
I po za ła tw ien iu te j fo rm a lnośc i n lew o lno  

rzeżn ikow l zabrać m ięsa do sk lepu , czy sk ładu  

sw o jego, a m usi je zaw ieźć do rzeźn i ce lem  

„os tem p low an ia **. P rzedew szystk iem jednak  

m usi w yładow ać Je z w agonu , czego znów n ie  

m oże zrob ić sam , an i przy pom ocy sw o jego  

pracow n ika . P o zap łacen iu w ięc za w yładunek  

1 z ł 1 3 z ł za przew óz do rzeźn i m usi znów do ­

s ta rczyć m ięso do og lędz in san ita rnych, a czyn  

ność ta Jest znow u m onopo lem tragarzy ze  

zw iązku k lasow ego, k tó rzy pob iera ją za to po  

z ł 3 od ćw ie rc i. C oś m usi za rob ić też I m ag i­

s tra t, k tó ry zadaw a la ła s ię rów n ież 3 z ło tym i. 

C zynność w ażen ia m ięsa w  rzeźn i jes t tak w aż ­

nym ce rem onia łem , że n iem ożna je j dokonać  

bez „p isa rza**, k tó rego „taksa** n iepod lega jąca  

żadne j dyskus ji w ynosi z ł 2 ,50 . Jest leszcze  

tak zw any „óbsz lag** i „m anco“ rów nające s ię  

w artośc i 5 k lg r. m ięsa .

P o do liczen iu tych w szystk ich op ła t „ta ­

n ie m ięso z Łucka" kosztu je Już z ł 2 .50 za k ilo  

bez kosztów podróży , hand low ych , podatku  

i zysku hurtow nika oraz de ta lls tv . N ic dz iw ne ­

go w ięc, że konsum enc i za to sam o m ięso p ła ­

cą w W arszaw ie z i 3 .40 . W arunk iem skaso ­

w an ia te j jaskraw e j różn icy cen jes t w ięc prze ­

dew szystk iem to , żeby w ładze państw ow e n ie  

trak tow a ły m ięsa jako arty lęu łu luksusow ego , 

jak sukno , a w ładze m ie jsk ie? jako ko rzys tne j 

okaz ji pow iększen ia dochodów kasy m ie jsk ie j, 

i żeby ukrócono te n ies łychane „m onopo le **, 

haracze zw iązków k ’asow ych .

W idz im y w obec tego, że napady pew nych  

s fe r na w ygórow ane ceny m ięsa n ie m ają sw e ­

go uzasadn ien ia . (r.)

K ow e iro , lecz n ie m ożna w ym agać, aby ze zna ­

kam i techn icznem i zazna jom iony by l urzędn ik  

n ie techn iczny , tem bardz ie j, że przep is , k tó ry  

znak i te zaw ie ra jes t d la urzędn ików z lin ji 

i ze s tac ji częstokroć bez s taw ide l, n iedostępny.

G dzie w ięc m a s ię kandyda t tych znaków  

nauczyć jeże li u n iego n ie m a s taw id la? P rze ­

p isy persona lne § 31 (4 ) s trona 116 /117 m ów i 

w yraźn ie , że kandyda t m a udow odn ić zna jo ­

m ość przep isów s taw id low ych i b lokow ych , 

k tó re no ta bene o znakach techn icznych w yra ­

żonych na p lanach sy tuacy jnych n ic n ie zaw ie ­

ra ją . U rzędn ik n ie techniczny n ie m oże , prze to  

nauczyć & lę dok ładn ie znaków techn icznych  

choc iażby nauczy ł s ię w ym ien ionych przep i­

sów na pam ięć i gruntow n ie przestud iow a ł pod ­

ręczn ik w ydany przez Inź . W olkow a p t.: „N a ­

uka o zabezp ieczen iu ruchu poc iągów **. D la  

urzędn ika n ie techn icznego bezsp rzeczn ie w aż ­

n ie jszą jes t z te j dz iedz iny s łużby zna jom ość  

obs ług i tych urządzeń , postępow an ia przy za  

chodzących przeszkodach , n iż zna jom ość zna ­

ków techn icznych na p lanach, .k tó re w s łużb ie  

prak tyczne j n ie m ają żadnego d la n iego zna ­

czen ia . S tronę tę pom ija s ię jednak przy egza ­

m in ie zupe łn ie . N a leży bez jak ichko lw iek  

an im ozy j i uprzedzeń s tw ie rdz ić , że żądan ia  

w yże j w spom n ianego cz łonka kom is ji idą s ta ­

now czo za da leko. P ow iedz ieć to m usi każdy  

bezstronny obserw ato r, a nadto zdan ie to po ­

dz ie la ją w szyscy Inn i cz łonkow ie kom is ji. W y ­

n ik egzam inu jes t praw ie zaw sze n iedosta tecz ­

ny. W obec tak iego s tanu rzeczy n ie m ożna s ię  

dz iw ić , jeże li dz is ia j egzam in ten, a w szcze ­

gó lnośc i pytan ia , do tyczące urządzeń ochron ­

nych są postrachem  d la kandyda tów . Jeżeli już  

w spom niany cz łonek kom is ji n ie zm ien i sw ego  

zapa tryw an ia w zgL n ie zostan ie do tego zm u ­

szony, m oże nastąp ić okres tak i, że n ik t s ię do  

egzam inu zg łaszać n ie będz ie . S łuszne jes t 

s tanow isko kandyda tów , k tó rzy tw ierdzą, że  

przy egzam in ie w ym agać na leży , ty lko zna jo ­

m ośc i z przedm io tów tych, k tóre w yszczegó l­

n ione są w przep isach . P osuw an ie s ię cz łonka  

kom is ji poza gran ice przep isów  m oże m leć za ­

s tosow an ie ty lko w tenczas, o H e n ie dz ie je s ię  

to z w yraźną krzyw dą d la za in te resow anych.  

S praw ę tę przedstaw iono P anu P rezesow i D y ­

rekc ji, Jak rów n ież P rzew odn iczącem u kom is ji 

egzam inacy jne j, n ies te ty in te rw enc je 1 zab ieg i 

n ie odnios ły do tychczas żadnego sku tku . M o ­

że jednak te k ilka uw ag sk łon i M in is te rs tw o  

K om unikacji do zainteresow ania się tą spraw ą.

szosoae prac« p. A . T um *aa  i n o w errd tystem a-
m l spraw y * M alo po łsc* ’4 . j. ki Z . G olon ki „D o iw iad - J 

c ted s z o p raw y ku kw yd zy*, p . S . W ato w sk i u m ieszcza  

artyku ł K o n ie rem ó nto w e . w idzim y d ale j p race o S tadn i- . 

n ie w  D abro jew ie" I k ilka inn ych . P o zatem  zw yk łe d zia ły  

sp ostrzeżeń I tlo só w z p rak tyki, kro n iki i ap raw o sd an ia < 

z p o sied zeń i to w arzystw ro ln iczych . H . |

SPA W A N IE 1 C IE C IE M ET A LL
U kazał s i« ar. p ierw szy m ies ięczn ika p . L „S p aw an ie I  

I c iec ie m etab ’* o rg an y zw iązku P o lsk ieg o P rzem yk  

A cety lo w eg o i T len o w eg o . N a treść p ie rw szeg o zesz . 

skład a s ie: s ło w o w stęp n e , o zad an iach zw iązku p o lskie ­

g o p rzem ysłu acety len o w eg o i tleno w ego , zad an ia k ie ­

ro w n ika sp aw aln l, b u d o w a w ag on ów o so b ow ych spaw a ­

n ych . zn aczen ie sp aw an ia w p rzem yś le n afto w ym , sp a ­

w an ie w b u do w nic tw ie że lazn ym  i t d . P iękn ie w yd ane  

I b o g ato ilu s tro w an e czaso p ism o b ędzie b ezsp rzeczn ie b . 

p o żyteernem  w te ) n iezm iern ie w ażn e j d zied z in ie tech n i­

k i p rzem ys ło w e j.

P R ZE G L Ą D  G O SP O D A R C Z Y ” .
W yszedł z d ruku zeszy t i p rzeg ląd u G o sp o d arcze ­

g o *4 a d n ia 15 b . m ., zaw iera jący n astępu j, treść: „P rze ­

g ląd sytu ac ji*4 •—  li T .; „P ro w izo ryczny u kład h and lo w y  

z Ł o tw ą* 4 —  T . G ep p ert; ..P erspektyw y ro ko w ań g o sp o ­

d arczych p o lsko - n iem ieckich " — ; „S tan trak tatów  

h an d low ych N iem iec** —  K .i „R o k 1927 w życiu g ospo -  

d arczem C zech os ło w ac ji* 4 —  A . A tias; p oło żen ia g o ­

sp o d arczeg o R o s ji** —  S . S krzyw an; „C zas p racy w n ie ­

m ieck im  p rzem yśle że lazn ym ** —  J . B .

P o nadto zeszy t zaw iera n astępu jące d zia ły ; K ro n ikę I 

krajo w ą i zag ran iczn ą , rysek p iew lcto y i ryn ki tow aro -l

(O łaó zo n il p rzem ys łow em i i-sze j  in s tn n r  
su s tn ro s tcw le t

P oznańska Izba R zem ieś ln icza w yjaśn li 

że w ładzam i przem ystow em l I Ins tanc ji są za4  

sadn lczo pp . S ta ros tow ie . P rócz tego na z le -j 

m iach zachodn ich w m yśl art. 131 praw a prze4  
m yślow ego M ag is tra ty w m iastach : P oznan iu ] 

T orun iu , B ydgoszczy 1 G rudz iądzu (a n ie ja tó  

m yln ie podano Leszno , O strów I K ro toszyn )] 

k tó re w yda ją orzeczen ia 1 za rządzen ia , czuw a j 

jąc nad przestrzeganiem ustaw y, rozporządzeń! 

i za rządzeń w ładz przem ys łow ych oraz prze-j 

prow adza ją dochodzen ie w sp raw ach przekró j 
czeń 1 w ym ie rza ją ka ry . I

N atom ias t w Innych m iastach , a w ięc nM  

w yłączonych z pow ia tów i liczących ponad  

10  000 m ieszkańców  w tym  w ypadku w obw o ­

dz ie P oznańsk ie j Izby R zem ieś ln icze j w K ro^  

toszyn ie -- Lesznie 1 O strow ie . M ag is tra ty za4  

la tw ia ją ty lko sp raw y do t. zg łaszan ia prze«5  
m ysłu ze s ta lą s iedz ibą —  sp raw y w ykazan iu  

zaw odow ego uzdo ln ien ia do prow adzen ia prze-  
tnys łu —  sp raw y w ydaw ania ka rt rzem ieś ln l] 

czych — sp raw y zr  tw ie rdzen ia pro jek tó^  

urządzeń Z ak ładów P rzem ys łow ych —  sp raw y  

dot. zan iechan ia prow adzenia przem ys łu , zm ia ­

ny loka lu , u tw orzen ia filji —  sp raw y do t. zg ła^  

szan ia prow adzen ia przem ys łu przez zastęp  

cę —  dz ie rżaw cę na rachunek w dow y -4  
m ało le tn ich spadkob ie rców  —  na rachunek m a- ; 

sy konkursow ej lub spadkow e j —  sp raw y pro ­

w adzen ia re jes trów  upraw n ień 1 Z ak ładów  P rzd  

m yślow ych .

Z w racam y raz jeszcze uw agę , że ce lem  za j 

tw ierdzen ia s ta tu tów cechow ych , na leży jd  
przesy łać do za tw ierdzen ia przez S taros tw a] 

a w P oznan iu przez M ag istra t, k tó re to w ładzę) 

sk ie ru ją przes iane s ta tu ty do w łaśc iw ej w ładzy j

Izba pros i, w szystk ie C echy, aby na te f 

drodze za ła tw iano sp raw y za tw ie rdzen ia s ta tu -! 

tów , gdyż w ten sposób un ikną C echy s tra ty - 

czasu oraz zw ro tu n ieza tw ierdzonych s ta tu tów ^

E m eryc i zw yc ięży li

W  dn . 1 s tyczn ia 1924 roku w ys łano znać*  

liczbę urzędn ików ko le jow ych na em ery tu ­

rę , przyczem o trzym a li on i dekrety na pe łne i 

uposażen ie em ery ta lne po w ys łużen iu 35 la t 

s łużby. P o dw óch la tach jednak po jaw ił s ię  

now y dekre t m in is ters tw a , k tó rym  em eryc i c i; 

zosta li zaw iadom ien i, że pon iew aż do pe łne j 

w ys ług i la t braku je im  od 1— 4 la t, w ięc nade-, 

brane pobory będą m usie li zw róc ić w ra tach, 1' 

co też bezpośredn io energ iczn ie w yegzekw o* 5 

w ano . R ckursy do m in is te rs tw a o un iew aźn le j 

n ie tych zanądzeń I w strzym anie śc iągan ia ra t 

n ie odn ios ły rezu lta tu . N ie pozosta ło w ięc n ic  

Innego , Jak dom agać s ię in terw enc ji sądu. S karJ  

gę w n ies ioną w te j sp raw ie przez cz te rech ) 
em ery tów : pp. O rzechow sk iego , M yslaka, G re-' 

tow sk lego 1 La lika ,* pop ie ra ł w  N a jw yższym ! 

T rybuna le A dm in is tracy jnym adw okat w ar-*, 
szaw sk i D r. Józe f S arapata . 1

i

W yrok ca łkow ic ie po m yśH em ery tów j 

zm us ił M inste rs tw o K o le i do w yrów nan ia  
w spźnn lanym  em ery tom różn icy m iędzy po-»  

boram i em ery ta inem l a tem i, k tó re pob iera liby) 

w czynne j s łużb ie w c iągu la t braku jących ii^  

do pe łne j w ys ług i, do zw ro tu śc iągn ię tych ra t,) 

oraz do uznan ia ich em ery tam i, k tó rzy 35 la t 

w ys łuży li w s łużb ie państw ow e j.

K oszta procesu pokry ł ca łkow ic ie P o lsk li 

Z w iązek K o le jow ców , k tó rem u za trosk liw i 

obronę in te resów sw ych cz łonków na leży s ię ; 

pe łne uznan ie . ___ ‘

ną

Z C ech u P iekarzy w  P o zn an iu  t

W e w to rek , dn ia 24 bm . o godz. 4 popo t 

odbędz ie s ię kw arta lne zebran ie C echu P ieka r  

rzy z następu jącym  porządk iem  (A rad :

1 . Z aga jen ie ; 2 . P rzem ów ien ie cechm is trza^  

do now o-p rzy ję tych uczn iów ; 3 . P rzy jm ow an ia  

now ych cz łonków do C echu ; 4 . P rzeczytan i^ 

pro tokó łu z osta tn iego zebran ia kw arta lnego ;?  

5 . S praw ozdan ie ze s tanu kasy cechow e j, ora li 

cechow e j kasy m łodz low ej; 6 . S praw a m lo-i 

dz low a 1 w ybór kom is ji rew izy jne j; 7 . W ybóń  

S ądu H onorow ego C echu w ed ług § 48 s ta tj)  

8 . W ybór dw óch cz łonków z p lenum do w yj 

dz ia łu sp raw cze ladn iczych w ed lu f § 38— 3?  

s ta l; 9 . S praw ozdan ie z zabaw y K rnaw a ło-i 

w e j; 10 . S praw a m echan izac ji p iekarń ; 11 . W y-! 

bór chorążego i Jego zastępcy ; 12 . W niosk i 

Z arządu; 13 . W niosk i C złonków ; 14 . W olno  

g losy ; 15. Z am kn ięc ie .

N ieobecność cz łonka cechu bez un iew in ­

n ien ia pod lega grzyw n ie  5 z ł.

ngś li "7 '
W ybrał Jerry O utsclą

Nie lest prawda, te tylko artysta 

lub uczony może pracować radośnie 

w  poczuciu twórczego swojej pracy 

charakteru. Pierwiastek bowiem twór* 

czy tkwi w każdej pracy i poczucie 

twórczości może być udziałem każde­
go, kto prace swa pokocha i odnajdzie 

tkwiący w niej głęboki sens życia.
Z . Dębicki. '

Sa dwie potęgi, dwie moce zła 

i dobra, które zmagaja sie ze sobą o 

panowanie nad światem. Jedna — 

przez egoizm — szerzy ciemnotę i nę­
dzę, druga — przez przyjaźń — szerzy 

wolność i sile.
Edward Abramowski.



.S p raw o id an ścś ie tó o w e ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1 P o zn ań , d n ia 2 1 . 1 . 1 0 2 ? .
D z isie jsza g ie łd a b y ła w ięce j u sp o k o jo n a 

f p d d n ia w czo ra jszeg o i o b ro ty b y ły b ard zo 
^o g ran iczo n e.

Z p an ie ró w p ro cen to w y ch p łaco n o za PONMLKJIHGFEDCBA8 ’/o 
l i is ty d o la row e P . Z . K . 9 2’ /4 % (p rzy d ew iz ie 
8 .9 0 ). M n ie jszą i lo ść l is tó w zb o żo w y ch h an d lo­
w an o p o 2 5 ,4 0 za c tr . m etr, p rzy b rak u zao f ia­
ro w an ia . W ięce j m aterja łu jes t w  8 % o b lig . 
m. P o zn an ia , k tó re o d d aw an o p o 9 11/z% w  z ło­
mie. Z a 5 % p o ż . K o n  w ers, p łaco n o 65— 65*/«%  
f A k c je b an k o w e b ez o b ro tó w .

W d z ia le ak c ji h an d lo w o -p rzem y sto w y ch 
I tfo sz ło ty lk o  d o n o to w an ia C eg ie lsk im p o 4 9 ,— , 

(G o p lan a p a 1 6 ,—  i U n ją p o 2 1— 2 0 ,—  w płace­
niu. < *
t Tendencja: bez zmiany.

JC có u ła u rzed . p icu lcŹ ncf lkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
W w  P o znan iu
7 Papiery procentowe: 5% Pożyczka konw. 

165— 6 5 V s %  P ; 8 % o b lig m iasta P o zn an ia 9 1 % O  
i8% d o la ro w e l is ty P o zn . Z . K redy t. 9 2 % % P .

A k c je p rzem y sło w e : C eg ie lsk i H . I em . 
i  < 4 9 ,—  P ; G o p lan a I— I I 1 6 ,—  P ; „U n ja “  (d aw n . 
W en tzk i) I em . 2 1 ,------ 2 0 ,—  P . . - -

/T en d en c ja : B ez zm ian y .

*y  N o cow ania  z ło teg o
* P o zn ań , 2 0 . 1 . 1 9 2 8 r . w iecz . (P A T .)
tfy n  za 1 f . sz te r l. 4 3 ,5 0 , Z u ry ch za 1 0 0 z ł 5 8 ,2 0 , 
B erlin za 1 0 0 z ł 4 6 ,7 7 5— 4 7 ,1 7 5 , w y p ła ty n a 

; W arszaw ę 4 6 ,9 7 5— 4 7 ,1 7 5 , n a K ato w ice 4 6 ,9 2 5 
• 4 7 ,1 2 5 , G d ańsk za 1 0 0 z ł 5 7 ,4 8— 5 7 ,6 2 , te leg r. 
I w y p ła ty n a W arszaw ę 5 7 ,4 6— 5 7 ,5 9 , W iedeń 
1 czek i 7 9 ,4 2— 7 9 ,7 0 , P rag a za 1 0 0 z ł 3 7 8 ,7 0 .

Lon-

ilr jr'"  P rw $7  w  W aF «r»w lr

’ NolUWilth transakcja sprzedaż kupnu

w zł za 20.1. 21.1. 2'. 1. 21 1 20.1. 21 1.

banknotv

4 doi. ameryk.
11 funt ang. - —• —*

i przekazy  

Belgja - -
Holandja —

[Londyn — — 13,461. 43,4l I3,47k 43,55 43,37 43,34
(Nowy Jork — 8.90 8,m2 8,88
(Paryż-------- 35.07 35,04 35,16 35,13 34,98 34,95
t Praga — — 26,4 P. 26,4. z6,4h 26.4fi 26,35 26, U
’Szwajcaria — 171,79 171,7 172,22 ‘172,18 171,36 171,32

’Sztokholm — _
■ Wiedeń — — 125,62 125,62 125,91 125,93 125,31 125,31
; Włochy — — 47,2u 47,32 47,08
iKopenhaga —

— — — — —

21. 1 .20. 1 .i P aństw , p apiery w arto śc io w e  

i5®/9 p. kun wers, kolej. — — — 
]5#/tt pożyczka dolarowa — — — 
<6% pożyczka dolarowa — — —• 
,5% pożyczka konwersyjna — — 
15®/. pożyczka konwersyjna kol.
i 10®/0 pożyczka kolejowa — — 
i 1 gram złota — — — — — —

63,50 -  63,75

66,75

102

5 ,9244 z ł

63,40  -  63 ,50

66 ,75  
W  —  
W ' 102

FW3. Z?. I 1^2

fd le  p rzep isu  
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MARK,

L jndykacje:

p j^rzywica, szkrofuły. nieżyi oskrzeli, 

Osteomalacja. gruźlic ' ołuc ił. d.

p S kład ściśle ustało:

, J^ntirachiłyczny spec. <ik

H iezrównanej mocy.

R  B A IIC IK D W S K I S A -  P O Z N A N
■' '-‘W

K o ru p c je  i tap o w n  ctw o  u rzęd n ikó w  ś led czych

Z jazd Z o lyn iaków
Pracowników umysłowych.

W  r . 1 9 2 8 o d b ęd z ie s ię w  Ż o ły n i —  p ie rw szy 
o g ó ln y z jazd Ż o ły n iak ó w p raco w n ik ów u m y sło w y c li 
—  ce lem w zajem n eg o zap o zn an ia s ię i u czczen ia ; 
m ie jsco w o śc i ro d z in n e j o d n o w’ ed n im ak tem p am iątJ 
k o w y m . jak i zo stan ie n a Z e jźd z ie u ch w a lo n y . P o J 
w iad am ia jąc o te rn , w szy stk ich in te reso w any ch P .T «f 
R o d ak ó w i R o d aczk i. K o m ite t O rg an izacy jn y teg d 
Z jazd u u p rasza o p o d an ie sw eg o m ie jsca zam iesz­
k a . .ia p o d ad resem : K o m ite t Z jazd u Ż o ły n iak ó w — • 
Ż o ły n ia —  szk o ła m ęsk a , ce lem u d z ie len i za in tere-  ̂
so w an y m w  Z jeźd z ie R o d ak o m szczeg ó ło w y ch in - i  
fo rm acy j. Z a ' K o m ite t Z jazd u —  k s. d r. B ro n is ław y 
K arak u lsk i.

Akcje

Bank Polski — — — 
Bank Dyskontowy •• 
Bank Handlowy — • 
Bank Zachodni — 
Bank Zw. Spółek Zarób. 
Bank Tow. Spółdz. — 
Starachowice — — — 
Częstucice
Michałów —— * — 
W. T. F. Cukru — — 
Firlej 
łazy —
Wysoka — —• — — 
W. T. K. Węgiel - 
Nobel — — 
Cegielski
Fitzner — — •- — 
Lilpop
Modrzejów — — — 
jNorblin —•»«»«• 
Ortwein — — — — 
Ostrowieckie — — — 
Pocisk — — — — — 
Rudzki — — — — 
Ursus — — 
Zawiercie — 
Żyrardów — — — — 
Haberbusz — — — 
Spies — — — 
Spirytus — — — — 
W. 1. Żegluga — — 
Młynotwórnia — — 
^Borkowski — —. —. 
Czersk — — —
Zieleniewski — — «• 
Siła i Światło -» •» 
Uajewski

Lombard — — — 
prodzisk 
elektryczność -» * 
parowozy

Bank Przem. Lwów, 
^ank Powsz. Kredyt 
liosławice ~

21. 1 .

163 ,L 0-162.75

123

^34

61 ,75-W ,75

100-100,50

41

43-42

< 88  -  83 ,50

49,60 -50  

ih *. ■ “ *

20 i.

163^0-166  
136  
12o

92,50

62,25-62 .75

W .

54

9 ,3 - 

. »*101  

'J& . 41

41

44— 43,50

Wv

10/

1 155

<v 9ó

®  K u rsu  arb itrażo w e  w alu t "
.,aóreml ule dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 

ani w obrotadi międzybankowych.

J ' ...—- ------- --------
A rb itra l n a:

Z u rych L o n dyn

Belgrad — — 
Budapeszt — 
Bukaieszt 
psio — 
Helsingfors — ■ 
Konstantynopol 
Kopenhaga —

15 ,71

155,90

5 ,48

237 ,41

22,49

4 .62
238 ,88

6 ,42

15 ,70

155 ,89

5 .4  • 
237 ,75

22,45

4 ,68
238 .8 t;

6 ,44

, Z iem io p ło du
W arszaw a, 2 0 . 1 . T ran sak c je n a g ie łd z ie 

Z b o żo w o -T o w aro w e j, za 1 0 0 k g . f r . stac ja 
za ład ., w n aw iasach f r . W arszaw a, ży to k o n­
g reso w e 6 6 9 g /1 . (1 1 4 ) (4 0 ,2 5 ), —  k o n g reso w e 
6 8 1 g /1 . (1 1 6 ) -(4 0 ,7 5 ), jęczm ień k o n g res, b ro w . 
6 6 1 g /1 . (1 1 2 ) (4 1 .5 0 ). C en y o rien tacy jn e u sta­
lo n e p rzez K o m is je N o to w ań fn  ^a^szaw a/ r-

W Demaskuje reporter Wojnicz.

— W y so k i sąd z ie ! P rzed e w szy stk iem 
ch cę o m ó w ić p ew n e sp raw y zw iązan e z m o je - 
m i p erso n a liam i w zw iązk u z p o su n ięc iam i 
o b ro n y , k tó re ...

Przewodniczący: Z ech ce ip an m ó w ić o 
sp raw ie , g d y ż p erso n a lje m n ie n ie in te resu ją .

P. Wojnicz: A  w ięc m ó w ię o sn raw ie . —  
S p raw ę n in ie jszą zaw dz ięczam p ew n y m sto­
su n k o m , p o zw a la jący m m i n a b liższe zan o zn a- 
n ie s ię z e lem en tem , k tó ry z p u n k tu w id zen ia 
o b y w ate lsk ieg o ...

Przewodniczący: P an jes t p o w o łan y n ie 
d o w y g łaszan ia p rzem ó w ien ia , lecz n a św iad k a , 
p ro szę w ięc m ó w ić rzeczo w o o sp raw ie .

Jak Wojnicz zdobył informacje.

A  w ięc ze tk n ą łem s ię z tą sp raw ą, jak o 
d z ien n ik a rz , ch o d z iłem d o U rzęd u ś led czeg o 
jak o rep o rte r, zb ie ra jąc tam in fo rm ac je d la re­
d ak c ji. P o czy n io n e w ó w czas o b serw ac je z ro­
d z iły l iczn e , w e m n ie p o d e jrzen ia . Z ro zm ó w 
z w y w iad o w cam i u sta li łem , że jed yn em ź ró­
d łem p rzerek lam ow aneg o p o w o d zen ia U rzęd u 
ś led czeg o jes t k o n tak t ze z ło d z ie jam i. F u n k c jo­
n ariusze l icy to w a li s ię...

P. Wojnicz: M o g ę stw ie rd z ić , że K u rn a­
to w sk i jes t tw ó rcą sy stem u k o ru p cy jn eg o , 
p rze ję teg o p o zab o rze ro sy jsk im , b o m am w y ­
k az w y w iad o w có w z 1 9 1 9 r ., z k tó reg o w y n :k a , 
że b y li to w szystk o d aw n i a jen c i ta jn e j p o lic ji  

ro sy jsk ie j.
N astęp n ie p . W o jn icz p o w ta rza zn an e ju ż 

O k o liczn o śc i u ju b ile ra K ęd z iersk iego , k tó ry 
m ó w ił św iadk o w i to sam o , co zezn a ł p rzed 

sądem.
Dobiecki żądał okupów.

Co sie ty czy o so b y D o b ieck ieg o , św iad ek 
powtarza o p o w iad an ia d y rek to ra P u ste ln ik a 
Nargowskiego o sam o w o ln em k o rzy stan iu 
o sk arżo n eg o z to ru k o le jk i, n a leżące j d o ce­
g ie ln i, o raz ża le zas ły szan e o d z ło d z ie ja K o ło - 
n ik a . K ry m in a lis ta p łak a ł n rzed p . W o jn iczem , 
d o w o d z ił, że Ju ż p rzesta ł d aw n o k raść , b o m u 
ro d z in a p rzy sy ła p ien iąd ze z A m ery k i, a m i­
m o to k o m . D o b ieck i g o p rześ lad u je i żąd a 
o k u m ó w . P . D o b ieck i m ia ł m u n aw et p o w ie­

dzieć :
— Co m n ie to w szystk o o b ch o d z i —  k rad - 

nij, ale daj.
„Prowokator!1

P o zezn an iu zaw o d o w ca G ałeck ieg o , k tó ry 
u sta li ł, że m u sia ł sp rzed ać d o m w  W o ło m in ie , 
g d y ż k o m . D o b ieck i g o tam p rześlad o w a ł ag en­
tam i. S ąd zarząd z ił p rze rw ę .

Zazwyczaj w przerwach nie dzieje się nic

P szen ica 5 1 .0 0 -3 1 ,5 0 . o w ies 3 7 ,0 0— 3 8 ,0 0 . m ą­
k a p szen n a w arsz ., lu b e l i k reso w a 4 /0 A  8 2 ,0 0 
d o 8 5 ,0 0 , m ak a p szen n a 4 /0 7 4 ,0 0— 7 7 ,0 0 , m ąk a 
ży tn ia p y tlo w a 6 5 p ro c ., 5 6 ,0 0— 5 8 ,0 0 , o tręb y 
ży tn ie 2 7 ,5 0— 2 8 ,0 0 , —  p szen n e 2 8 ,0 0— 2 8 ,5 0 . 
C en y o rien tacy jn e ro zu m ie ją s ie za 1 0 0 k g . 
p ary te t, w ag o n W arszaw a. U sp o so b ien ie sp o­
k o jn e . O b ro ty m ałe (1 2 0 to n n ). /

N o to w an ia zh o io w e
Chicago, 20. 1. 1 9 2 8 r. —  zam k n ięc ie —  

cen y te rm in o w e. —  P szen ica : T en d en c ja m o­
cn a . N a m arzec 1 3 1 * 4 , n a m aj 1 3 2 , n a l ip iec 
1 2 8 * /4 . —  K u k u ry d za : T en d en c ja u sta lo n a . N a 
m arzec 8 9 V 4 , n a m aj 9 2 , n a l ip iec 9 38/8 . —  
O w ies: T en d en c ja m o cn a . N a m arzec 5 5 V 8 , n a 
m a j 5 6’ /^ n a l ip iec 5 28/8 . —  Ż y to : T en d en c ja 
m o cn a . N a m arzec 1 1 1 , n a m aj l l l ’ /s , n a l ip iec 
104l/4.

Chicago, 2 0 . 1 . 1 9 2 8 r . —  zam k n ięc ie —  
cen y lo co . P szen ica n r. 2 : H ard o z im a ja ra

g o d n eg o u w ag i, ty m razem jed n ak zaszed ł w y -  
j jad ek , w p ro w ad za jący n astró j p o d n iecen ia . 
G d y p . W o jn icz p rzech o d z ił w  k u lu a rach o b o k 
b . asp iran ta B ach rach a , ten rzek i iro n iczn ie :

—  P ro w o k ato r.
—  C o ś p an p o w ied z ia ł, h u k n ą ł p . W o jn icz 

g ro źn ie .
—  P o w ied z ia łem p ro w o k a to r, o d p o w ied z ia ł 

B ach rach .
—  P o w tó rz n o jeszcze raz .
—  P ro w o k a to r, rzek ł B ach rach g ło śn ie j.
—  M o że jeszcze raz p o w tó rzy sz?
—  P o w tó rzę , p ro w o k a to r’ zaw o ła ł zaczer­

w ien io n y p rzec iw n ik ju ż ca łk iem g ło śn o .
W  te j ch w ili ro z leg ł s ię trzask p o liczk a , 

w y m ie rzo n eg o p . B ach rach o w i p rzez p . W o j­
n icza . P o lic ja sp o rząd z iła p ro to k ó ł.

Co zeznają „grube ryby“?
W  czas ie d ru g ie j częśc i p o s ied zen ia zezn a­

w ali: p . Czyniowski, k o m en d an t p o lic ji o k ręg u 
w arszaw sk ieg o , n ad k o m . Chelmicki, p . Borzęc­
ki, w icep rezy d en t m iasta , b . in sp ek to r a o b ecn ie 
ad w o k a t p . Sonnenberg, o raz szereg św iad k ó w 
o b w o d o w y ch .

P ie rw si d w aj u sta lil i , że b ran ie n ag ró d za 
w y k ry c ie p rzestęp stw w in n o b y ć u sk u teczn ian e 
p rzez K o m en d e G łów n ą. U rząd Ś led czy jed n ak 
m ó g ł ty tu łem aw ansu d o ro z rach o w an ia p o b ie­
rać o d p o szk od o w an eg o p ew n e su m y n a w y ją t­
k o w e k o sz ty , jak n p . w y jazd y zag ran ice . M o ­
g ły w to w ch o d z ić ró w n ież p o zy c je n a o p ła tę 
k o n f id en tó w . S u m y p o b ie rane p rzez k o n f id en­
tó w b y ły ró żn e . D o sp ec ja ln ie w y so k ich za li­
cza ła s ię ju ż su m a 2 ,0 0 0 z ł. p o b ran a p rzez jed­
n eg o z n ich za w sk azan ie m iejsca p o b y tu b an­
d y ty Z ie liń sk ieg o .

P . Sonnenberg d o w o d z ił w  sw em zezn an iu , 
że b ezp raw n e p rze trzy m y w an ie p rzestęp có w  
w areszc ie U rzęd u Ś led czeg o b v ło n iem o żliw e , 
g d y ż aresz t zn a jd o w a ł s ię p o d śc is ła k o n tro la 
sęd z ieg o ś ledczeg o . Ś w iad ek w y staw ia K u rn a­
to w sk iem u i D o b ieck iem u d o b rą o p in ję jak o 
fach o w co m .

R o zrzutn o sza fo w ani p ien iędzm i 
n a R echsw eh rę

Berlin, 20. 1, (PAT.) D z is’ e jsza D ie W elt am 
A b en d w y stęp u je o stro p rzec iw k o b u d że to w i 
R eich sw eh ry . zarzu ca jąc ro z rzu tn e szafo w an ie p ie­
n ięd zm i p ań stw a. D z ien n ik zestaw ia w y d a tk i 
w  R eich sw eh rze i w y d a tk i p o lic ji n a te sam e ce le 
i d o ch o d z i d o w n io sk u , że g d y b y z redu k o w ać w y ­
d a tk i w  R eich sw eh rze w  d z ied z in ie am u n ic ji, u m u n­
d u ro w an ia i w y ży  w ie rn a d o w y so k o ^ i w y d a tk ó w 
p o’ ’ c ji R zeszy , to o szczęd n o ść ta p rzy n ios łaby 5 5 
m ilio n ó w ro czn ie . 

W alk i z p o w stań cam i p o łu d n io w eg o 
S u d an u

Londyn, 21. 1. ( te l. w ł.). Z  C h artu m w  E g ip c ie 
d o n o szą , iż p rzec iw k o szczep o w i N u ers w  p o’ u d - 
n io w y m S u d an ie , k tó reg o cz’ o n k o w ie p rzed n ie ja­
k im czasem zam ard o w ali k ap itan a an g ie lsk ieg o 
F erg usso n a i p ew n eg o k u p ca g reck ieg o , w y s’ an a; 
zo sta ła ek sped y c ja k arn a. P rec iw w o jo w n icze­
m u szczep o w i w y ru szy ły 1 o d d z ia ł w o jsk lo tn i­
czy ch , 1 o d d z ia ł, u zb ro jo n y w  k arab in y m aszy n o­
w e, 1 o d d z ia ł w o jsk tech n iczn y ch . 2 o d d z ia ły k o r­
p u su w ie lb łąd z ieg o , o raz k ilk a o d d z ia łó w p iech o ty .

P o p rzy b y c iu w o jsk w szystk ie szczeo y s ie p o d­
d a ły , za w y ją tk iem 2 szczepó w , szczep u N u o n g i in ­
n eg o p o k rew n ego O b a w ro g ie szczep y sch ro n iły 
s ię z ca ły m d o b v tk .em i z ro d z in am i n a w y sp y i n a ; 
n ied o stęp n y te ren b ag n is ty . T u ta j zo sta li o saczen i' 
p rzez 3 k o lu m n y w o jsk an g ie lsk ich .

S zczep y p o w stań cze w  tró jk ąc ie m iędzy N ilem  
i rzek ą S o b a t zo sta ły w  częśc i p o b ite i p o d d ały s ię .

PODPISANIE SOJUSZU MIĘDZY FRANCJA 
I HISZPANJA.

Paryż, 21. 1. (tel. wt). Franenski minister spr. 
zagranicznych Briand i ambasador h’szpa^ski Oul- 
nones de Leon podpisali wczoraj w Paryżu sojusz 
przyjaźni i układ arbitrażowy między Francją 
i Hiszpanią.

U k ład ten reg u lu je ró w n o cześn ie tak że sto su­
n ek p raw n y o b y w ate l’ o b u p ań stw w o b ec sąd ó w , 
p rzy sp raw ach k arn y ch .

• « «

Warszawa, 22. 1. ( te l. w ł.). K ilk ud n iow y sen 

sacy in y p ro ces c n ad u ży c ia w  w arszaw sk im u rzę 

d z ie ś led czy m zak o ń czy ł s ię d z iś n o p o łu d n iu P rze / 

sa lę ro zp raw w c iąg u k ilk u d n i p rzesu n ęli s ie 

św iad k o w ie , w śró d k tó ry ch b y ło w ie lu zaw o d o 

w y ch z ło d z ie i i p rzestęp có w k ry m ina ln ych . O sk ar 

żen i, b zastęp ca n acze ln ik a u rzęd u ś led czeg o , K u r  

n a to w sk i, k o m isarz D o b ieck i, o raz w y w iad o w ca 

M arczak , R ad k iew icz ’ T y szczy ń sk i zo sta li u n iew in 

n ien i. K o sz ta p o stęp o w an ia w  te j sp raw ie za liczo 

n o n a rach u n ek sk arb u p ań stw a . (S t. Z .)

n r. 2 — 1 3 1 . o w ies b ia ły n r. 2 —  5 7l /4 , ży to n r. 
2 —  1 0 ^s/4 , jęczm ień M altin g 8 5— 9 0 .

Nowy Jork, 2 0 . 1 . 1 9 2 8 r . —  zam k n ięc ie —  
cen y lo co . P szen ica M ix ed D u ru m n r. 2 — 
1 3 67/s , M an ito -ba n r. 1 1 6 2 * 4 . czerw , o z im a ja ra 
n r. 2 — 1 5 57/8 , H ard o z im a ja ra n r. 2 — 1 4 67?8 , 

k u k u ry d za n o w a z n o w y ch zb io ró w 1 0 3 , ży to 
n r. 2 fo b . N o w y Jo rk 1 2 3s4 , jęczm ień M altin g 
1 0 2 , M ąk a S p rin g 6 5 0— 6 7 5 , F rach ty d o A n g lji  
1 /9— 2 /6 , F rach ty n a K o n tyn en t 7— 1 0 .

N o to w an ia n ic łd n  
p ło dó w  ro ln iczych w  B erlin ie

Berlin, 21 stycznia 1928 Godzina 1,30.
Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta za 100 kg.

Pszenica rrarchijska — — — — — ‘’33—236
marzec — — — — — — — — — 267—266,5'
maj------------------------------------------------- 2/5,50 - 275
lipiec -------------------------------------- 277,7o-277,50

Tendencja mocna
Zyto march! iskic - — — — — — — 226—239

marzec — — — — — — — — — 262,50
maj — — — — —— — — — — 267,50- 2b8 25

lipiec - —--------— — -
Tendencja m cniejsza

lęczmień tary — — — — — —- « 
Jęczmień ozimy--------— — — -
lęczmień pastewny krajowy — — -

tendencja spokojna
Owies marchiiski — — — — — - 

marzec — — — — — — — 
mai ------------- ---

gtudz’en-------- --------------- ---
Tendencja mocniejsza

Kukurydza loco Hamburg —• — - 
Kukurydza loco Berlin------------ --

Maka pszenna------- —--------------- ---
Mąka żytnia — — — - --------------- ---
Ospa pszenna — —------------- — -
Ośna żytnia - — — — — — — - 
Rzepak------- — — — —---------- --
Grełłi vikt. — — — — - ----------- --
Groch polny — — — — — — — . 
Reluszka - ——. — —------------- --
Jób polny — — —> —--------— •
Wyka------- ----- — —------------------ --
r.ubm niebieski--------—----------— ■
Łubin żółty--------— —--------------- --
seradela — — .
seradela nowa — —-------- — — .
Makuchy rzepakowe------------------ --
Makuchy lii arie---------------------- - —• •
Wytłoki suche------------------ ------------
biut seja - — —------------- ---------- •
Piątki ziemn. - — — —_____ ,
Ziemniaki jad. b.---------------- ------ --
Ziemniaki iad- izerwone------------- --
4iemmaki jadalne żółte------ ------ --
Zienuuaki przem.sfowe — — - ■

UgoLia łendeiiCja mocn e sza

-t
i-

257,75-257,25

22f\<K)—270 X)i 

0(M),00-03 
000, •0—J(X),00

201. JO-211,00
OV0-2’l 00 

235.50
f . 00U.0J

0OO-M0J 
213-215' 

30,00-34.00' 
31,00- 33.75 

15,00
4 15,00
-345-ó 50

' dO-6'

< 21-22

, | 20-21 

' 21- 4' 
14-14,75

15,70-16,10

2 • ,00-25,00 
19.90-20,10 
21J0—2440 
12,20-12,40 
21.oU—21,90. 
23,30—28 bo 

u,OO—Ó,ÓQ 
3,2i < — 
3,/0-4,00

UO—Uq

Helsingfors -

21. I.

10,572 Warszawa-------

21. i.

47,15

W’edeń — — 59,195 Gdańsk — — 81.86

raga — — — 12,4-17 Buk reszt — —

Budapeszt — 73,42 l ok o - - ------ 1.967

Sofja — — — 3.03S tfiode Janeiro — 0,50 5

Amsterdam — 169,95 Jugosławia — • 7 389

Oslo —------- 111 79 Portugalia — 20,47

Kopenhaga — 11251 Kanada — — 4,i 92

Sztokholm — |127< Kair —------- i 20,996

Londyn — — 20,472 >?evai------- 113.05

Buenos Aires — 1.7’6 Ateny ------------ 5,856

,\owy Jork — 4,20 0 Kousta iLvnopol 2,17

Btukseia-------- 58.515 Katowice — - —

Kowno — — 41,6o5 Poznan------ - 47,175

Paryż — — — I6,5l Kyga------------ —

Zurych — — 80,91 S Unigtta — — 4,274

Aiadryt-------- 71,96 Kzyin — - 2'2.22

r

C E N T R A L N A  D R O G E R IA
J . C zcp czg fis ifi ■ P o zn ań

S k ład d e ta liczn y ; S t R y n ek 8 , te l. 3 3 2 4 . M ag azy n y h u rt. W o źn a 2 3 , te l. 3 2 3 8

N ajfaA sze źró d ło zaku p u d la każd eg o 305

P erfu m y - M y d e łk a to a le to w e - W o d y k o lo ń sk ie - P u d ry - S zm in k i

W szystko  w  w ie lk im  w yb o rze ! W szystko w  w ielk im  w yb o rze !


